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spotkania literackie, muzyczne, kabaretowe, taneczne. To miejsce, gdzie jest praw-
dziwa rozrywka, a nie ma alkoholu. To niesłychanie ważne dla ludzi, którzy bywają  
w Ogródkach. Nie przychodzi tam nastoletnia młodzież, bo nie znajduje dla siebie  
atmosfery ani klimatu, ale ludzie dojrzali, których, jak słusznie pani zauważyła, 
nie zawsze jest stać na pójście do teatru. I dla tych tu ludzi, głównie dla warsza-
wiaków, to znakomita odskocznia od codziennej szarości. 

Od czasu do czasu mam okazję pracować z ludźmi dojrzałymi, z tzw. seniora-
mi. Muszę państwu powiedzieć, że są to wspaniali ludzie, jeżeli tylko pomoże im 
się żyć – po prostu żyć w tym wieku. W swoim maleńkim klubiku organizuję dla 
nich przeróżne imprezy. Ci ludzie przychodzą bardzo licznie – po to, żeby się po-
bawić, żeby spędzić parę godzin w miłej, sympatycznej atmosferze, której nie do-
świadczą w żadnej knajpie w Warszawie. Tradycja lokali rozrywkowych dla ludzi 
dojrzałych w Warszawie zginęła; są tylko puby. Dlatego letnia propozycja Domu 
Kultury Śródmieście jest znakomita. Nie chodzi tu o peany pod adresem pana  
Kijowskiego, ale zastanawiam się, czy znajdzie się drugi człowiek, który to bę-
dzie robił. Jestem ciekaw, czy w momencie, gdy pan Kijowski na przykład zrezy-
gnuje, znajdzie się ktoś inny, kto będzie chciał to reaktywować. Prawdopodobnie 
będą problemy, bo organizacja tak wymagającego i absorbującego przedsięwzię-
cia jak Ogrody Frascati wymaga niesamowitego samozaparcia i wielu wyrzeczeń  
(wyrzeczenia się życia rodzinnego, codziennego). 

À propos prasy, która poświęca Ogródkom za mało uwagi. Nam nie chodzi 
o oceny, recenzje, artykuły, ale o informacje. Telewizja i prasa są zobowiązane do 
informowania o działalności miasta Warszawy. Panie Tadeuszu, proszę się nie przej-
mować i robić swoje; dokąd jest odbiorca, jest żywiciel. Amen. 

MACIEJ NOWAK: Chciałbym zaprotestować przeciwko rasizmom wieko-
wym. Myślę, że Teatr Ogródkowy przez swoją otwartość jest dostępny dla wszyst-
kich pokoleń. Nie może być tak, żeby stał się atrakcją jedynie dla dojrzałego po-
kolenia; powinien przyciągać publiczność w każdym wieku. Chciałbym przypo-
mnieć pewną rozmowę, którą z Andrzejem Kijowskim odbyliśmy w Ogrodach 
Frascati. Gdy pojawia się tu motyw instytucjonalizacji Teatru Ogródkowego, 
nie chodzi wcale o budowę jakiejś siedziby czy kolejnej sali. Odwoływaliśmy się  
w tej dyskusji do wspaniałych tradycji antycznych, do Zamościa Machulskich, do 
Ogródków warszawskich w wydaniu XIX-wiecznym. Warto również wspomnieć 
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o pewnej funkcjonującej dziś w Europie formule, która doskonale się sprawdza  
i którą, doszliśmy z Andrzejem do wniosku, można by właśnie w Ogrodach Fra-
scati powtórzyć. Myślę o Ogrodach Tivoli w Kopenhadze. To miejsce absolutnie 
magiczne i niezwykłe, usytuowane w samym centrum miasta, tuż koło głównego 
dworca, tuż koło najwspanialszych zabytków Kopenhagi. Ma ono długą tradycję.  
Zajmujący kilka/kilkanaście hektarów teren zaczęto zagospodarowywać od po-
łowy XIX wieku. Obecnie istnieje tam kompleks przypominający XIX-wieczne 
ogródki warszawskie, miejsca oferujące (zarówno w wersji wytwornej, jak bardziej 
ludowej) doskonałe jedzenie i picie. Restauracje te stanowią część infrastruktu-
ry o charakterze lunaparkowym; są tam piękne, wystylizowane karuzele, diabel-
skie młyny itd. Jest tam również kilkanaście rozmaitych scen (od bardziej kon-
wencjonalnych po sceny typu cyrkowego) i estrad. Cały kompleks świetnie zara-
bia i stanowi ogromną atrakcję turystyczną Kopenhagi – to żelazny punkt poby-
tu w stolicy Danii każdej grupy turystycznej. Myślę, że Ogrody Frascati ze swo-
ją 200-letnią tradycją, ale też z tradycją lat 50., czyli Parkiem Kultury i Wypo-
czynku, można zorganizować w podobny sposób. Jeśli myślę o instytucjonaliza-
cji przedsięwzięcia, to właśnie w kierunku przeformułowania, na wzór Ogrodów  
Tivoli, przestrzeni rozrywki miejskiej. 

CEZARY SZCZYGIELSKI: Nie mam nic przeciwko młodzieży. Mówiąc 
o określonym wieku publiczności Ogrodów Frascati, miałem na myśli to, że fak-
tycznie przychodzi tam więcej ludzi dojrzałych, a jeżeli pojawiają się młodzi, to 
nie po to, aby się napić, ale posłuchać, popatrzeć, pobawić się. Ta wizja, którą pan 
przedstawił, jest przepiękna. Obawiam się jednak, że jej ogromny rozmach jest 
nie do udźwignięcia przez „jednego konia”. Tego się nie da zrobić w pojedynkę. 
Żeby takie przedsięwzięcie sfinalizować, potrzebne są olbrzymie fundusze, które 
najpierw należałoby zainwestować, a następnie doprowadzić do tego, by inicjaty-
wa z małych strat zaczęła przynosić jakieś zyski. W naszych realiach ekonomicz-
nych i politycznych to prawie nierealne. 

ANDRZEJ TADEUSZ KIJOWSKI: Kiedy w roku 1997 czy 1998 dane mi 
było zobaczyć Ogrody Tivoli, coś zrozumiałem. Zachwyciły mnie nie tylko ogro-
dy, ale też teatry, które w Kopenhadze występują np. na barkach. Nabrzeże to 
po prostu scena. Natomiast ewolucja Ogródka Teatralnego, czyli warszawskich 
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ogródków przykawiarnianych, przyknajpianych, miała iść w stronę plenerowe-
go teatru ogrodowego, który ma swoją arystokratyczną tradycję (mam na myśli 
choćby Teatr Łazienkowski czy teatr ogrodowy w Wersalu); tak miało być w Do-
linie Szwajcarskiej. 

Teatrzyk Ogródkowy, na co zwracam szczególną uwagę przez lat 12, był te-
atrem, w którym spektakle były płatne. Jeszcze w Lapidarium, kiedy ludzie 
wchodzili, myśmy krążyli wokół stolików; kto chciał – dawał pieniądze. Te bilety 
przypominały trochę zbieranie drobnych do czapki. Staraliśmy się tego pilnować  
w Dolinie Szwajcarskiej. Dopiero kiedy zostałem dyrektorem Domu Kultury Śród-
mieście, czyli rzeczywiście miejskiej instytucji, sytuacja się zmieniła. Imprezą bez-
płatną rządzą zupełnie inne reguły. Mam na myśli chociażby jakość przedstawień 
teatralnych – kiedy płaci widz za spektakl, to jeśli ze sceny padają wulgaryzmy, 
dochodzi do wniosku, że zmienił się współczesny teatr, że taka jest jego specyfi-
ka i brzydkie wyrazy go nie zrażają. Natomiast osoby, które przychodzą do parku  
i biorą udział w przedstawieniu za darmo, nie życzą sobie takiego słownictwa. 
Kiedy odbiorca wchodzi do zamkniętej przestrzeni i płaci za wejście do niej, to 
mogę mu zaproponować wino, szampana lub lepsze piwo. Natomiast nie wolno 
mi tego zrobić w przestrzeni otwartej, do której wchodzimy za darmo. Zakazu 
wnoszenia alkoholu do Teatru Ogródkowego bardzo przestrzegałem. Oczywiście, 
jestem za tym, żeby zrealizować pomysł, o którym mówił Maciek. Uważam, że  
teren Parku Kultury powinien zostać określony i nazwany, ale zwracam uwagę, że 
wejście do Ogrodów Tivoli grubo kosztuje. Ta przestrzeń, o której rozmawiamy, 
odkryła swoje przeogromne możliwości; warszawiacy pokazują, że tego chcą, tu-
ryści tego potrzebują. Zrobiliśmy dość amatorskie, ale jednak badanie ankietowe, 
które pokazuje, że 60% publiczności Ogrodów Frascati to mieszkańcy Warsza-
wy, 25% to mieszkańcy dzielnicy Śródmieście, kilkanaście procent to mieszkań-
cy Polski, a w granicach 2% mieszczą się goście zagraniczni. W tym miejscu po-
wstaje wiele pytań: czy lepiej organizować maleńką płatną imprezę, którą można 
spędzić przy kawie czy przy piwie, czy wielką płatną inicjatywę, czy też bezpłat-
ne, miejskie przedsięwzięcie. 

MACIEJ WOJTYSZKO: Myślę, że wszystkie najmądrzejsze rzeczy już zosta-
ły powiedziane. Panie Andrzeju, w tym towarzystwie wszyscy jesteśmy męczen-
nikami, ludźmi, którzy dokładają do organizowanych przez siebie imprez. Więc 
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nie ma pan na co liczyć. Teatry Ogródkowe to pewnie wciąż jeszcze bardziej im-
preza Kijowska, tzn. pana własna, niż warszawska, ale dzięki Bogu, że się taki 
szalony człowiek znalazł, który to robi. Natomiast w tym gronie, w którym się 
tu zebraliśmy, nie ma moim zdaniem miejsca na pokazywanie goryczy związanej  
z finansami. Byłoby, gdyby wśród nas znalazł się jakiś dyrektor do spraw teatrów 
miasta czy dyrektor Sejmiku Mazowieckiego. Wówczas zapewne inaczej toczyłaby 
się nasza rozmowa. Może – i nie żartuję w tym momencie – znajdzie się jakiś mądry 
urzędnik. Mówię o tym dlatego, że odnoszę wrażenie, iż mamy niedobrego adresata.  
Rozmawiamy w gronie przyjaciół, którzy znają własne wady, zalety, możliwości,  
a powinniśmy, jak sądzę, naszą dyskusję skierować do kogoś, kto powie: tak, teraz 
w kulturze miasta należy stworzyć Tivoli. Natomiast wszystkim wariatom, któ-
rzy zdobywają się na rzeczy niemożliwe, należy się uznanie, i skoro już się tu spo-
tkaliśmy, to uznanie wyrażamy. 

RYSZARD LASOTA: Pozwolę sobie na uwagę optymisty. Otóż i Warszawa, 
i Polska, cierpią na brak wizerunku. Nie ma jednoznacznego logo Warszawy, tak 
jak nie ma logo Polski. Gdyby połączyć siły tu obecnych i spróbować porozmawiać 
o tym z departamentem Ministerstwa Spraw Zagranicznych, który otrzymał pole-
cenie tworzenia wizerunku Polski, to może byłby tego jakiś efekt. Tym bardziej że 
nowo wybrany prezydent Warszawy też będzie chciał umocnić wizerunek miasta. 
Może pozwoli oddać tę sprawę w ręce pana Kijowskiego – to człowiek, któremu 
się udaje. Czy zauważyliście państwo charakterystyczną zbitkę słowną, powtarza-
jącą się w języku polskim: „plan był znakomity, a wyszło jak zwykle”, tymczasem 
panu Kijowskiemu wychodzi nie jak zwykle, tylko tak jak on to zaplanował. To 
sprawa niebywała. Jestem szczęśliwy, że pozostaję w gronie ludzi, którzy go po-
pierają. Jeśli rozważymy tworzenie wizerunku Warszawy i spróbujemy tę sprawę 
oddać w ręce twórcy Ogrodów Frascati, to coś z tego wyjdzie. 

JANUSZ LEŚNIEWSKI: Ja chciałbym bardzo króciutko powiedzieć kilka 
słów. Kilkakrotnie powróciła dziś taka wątpliwość: Ogrody Frascati to przedsię-
wzięcie Kijowskiego czy przedsięwzięcie warszawskie? Oczywiście jest to impre-
za warszawska, a stworzył ją dyrektor Kijowski. To rzecz bezsporna. Tylko czło-
wiek o wielkiej charyzmie może prowadzić i robić coś takiego jak Ogrody Fra-
scati. To naprawdę wielka, ogromna praca człowieka. Za każdą instytucją, za  
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każdym przedsięwzięciem artystycznym stoi człowiek. Jeżeli człowiek jest dobry, 
to z jego nazwiskiem dana inicjatywa jest identyfikowana. Kiedy mówiło się o te-
atrze Dejmka, to nie miało znaczenia, czy jest to teatr w Nowej Hucie, czy te-
atr w Warszawie. To był teatr Dejmka. Ważny jest człowiek, który nadaje sztu-
ce kierunek, który potrafi porwać publiczność, który ją przyciągnie. I tak się sta-
ło, że Ogrody Frascati przyciągają widownię i póki ta widownia istnieje, jak ko-
lega bardzo słusznie zauważył, póty ta działalność jest absolutnie potrzebna i nie 
ma sensu rozważać, czy to jest Kijowskiego, czy to jest warszawskie. To jest war-
szawskie, bo odbywa się w Warszawie i może stać się legitymacją Warszawy, a robi 
to człowiek, który rzecz wymyślił i prowadzi znakomicie. Istnieje w Polsce taka 
tendencja, żeby odbierać ciekawe inicjatywy tym, którzy się nimi zajmują, a ich 
samych dyskontować. Unikajmy tego. Powiedzmy sobie szczerze: Dom Kultury 
Śródmieście jako organizator Ogrodów Frascati zapewnia przedsięwzięciu abso-
lutnie konieczną otoczkę administracyjną. Żeby mogła powstać impreza pomy-
ślana na taką skalę, niezbędny jest jakiś telefon, jakiś pokój, ktoś, kto się tym zaj-
muje; tego się obejść nie da. W związku z tym powiem w ten sposób: oczywiście 
dom kultury, oczywiście dyrektor Kijowski, oczywiście Ogrody Frascati. Publicz-
ność warszawska to oceni. Dziękuję. 

ANDRZEJ TADEUSZ KIJOWSKI: Bardzo dziękuję panu Januszowi.  

TADEUSZ HANKIEWICZ: Przez 12 lat ćwiczyłem teatry ogródkowe 
w Krakowie. Z niepokojem zajrzałem do kalendarza i, ku wielkiej radości zobaczy-
łem, że jest dzisiaj 20, a nie 2 listopada (Zaduszki). A siedząc tutaj odnoszę wra-
żenie, jakbyśmy obchodzili Zaduszki, i to Zaduszki dotyczące Ogrodów Frascati. 
Pytanie proste: Andrzej, będzie szesnasty konkurs? 

ANDRZEJ TADEUSZ KIJOWSKI: Myślę, że musi być. Zresztą, zaprosi-
łem dziś państwa po to, żeby stworzyć rodzaj lobbingu na rzecz Ogrodów Frasca-
ti. Niewątpliwie chciałbym, żeby przyszłoroczne Ogrody były znacznie lepsze niż 
tegoroczne. A mogą być słabsze z przyczyn, na przykład, finansowych. Chciał-
bym na zakończenie dać jasny komunikat: to już nie jest teatrzyk Kijowski –  
w taki teatrzyk bawiliśmy się z Januszem Leśniewskim w Lapidarium – teraz jest 
to teatr warszawski, polski, a nawet europejski, bo powrócił do swoich źródeł.  
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Serdecznie dziękuję państwu, że tak licznie i tak godnie zaszczycili nas swoją obec-
nością i udziałem w dyskusji. A teraz niech nam śpiewa Jan Pietrzak. Nasz hymn. 
Naszą Wspólną o Ogrodach Frascati piosenkę. 

 

		  Tutaj tradycja nowa wzrosła. 
		  Jest w drzewach, w schodach, w gwiazdach, w trawie. 
		  Spotkanie muz i czas radosny, 
		  Ogród Frascati jest w Warszawie. 

	 Dziękuję. 
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Z DERDZIUKIEM POD GÓRKĘ

Było po panelu. Był też 20 listopada i... było po pierwszej turze wyborów sa-
morządowych, która miała miejsce 12 listopada. Następna miała się odbyć za kilka 
dni – 26 listopada – w niedzielę. Mój projekt Centralnego Parku Kultury „Ogro-
dy Frascati”, który Marcinkiewicz obiecał przejrzeć nazajutrz po występie Marii 
Peszek, od trzech miesięcy leżał nieruszony. Kontrole wypisywały coraz to większe 
androny, no i oczywiście znów zanosiło się na to, że należącej się każdemu dyrek-
torowi w mieście premii rocznej (za rok 2005) – i tym razem nie dostanę. Jedy-
ne, za co mi zapłacono, to za scenariusze, które mi Małgosia Naimska zatwierdzi-
ła, dowodząc tym samym autorstwa projektu mych całoletnich Ogrodów Frascati. 

Widząc, że robi się gorąco, a do „osoby pełniącej funkcję prezydenta miasta” do-
bić się nie jestem w stanie, dopadłem Marcinkiewicza na jakimś spotkaniu. Strasz-
nie był zdziwiony mymi kłopotami. Gwarantował, że na „Ogrody Frascati” środ-
ki z pewnością znajdzie. W sprawie mojej nagrody natychmiast telefonicznie in-
terweniował u swego asystenta – nijakiego, a osławionego przez Kazika Staszew-
skiego Zbigniewa Derdziuka1. 

Pobiegłem więc nazajutrz – dzień przed drugą turą, a wszyscy już poza głów-
nymi zainteresowanymi czuli, że Marcinkiewicz przegra ją raczej – do szefa biura 
prezydenta. No i mówię szefowi – powołując się na Ober-Szefa Kazika: 

– No, daj mi, Derdziuk, nagrodę, no co ci to stanowi? 
A on mi na to, jak niegdyś piosenkarzowi – notabene też Kazikowi: 
– Ja nie mogę, muszę zawieźć tatowi. 
No i przegrali wybory. Jeszcze ostatniego dnia Marcinkiewicz podpisał doku-

ment z tzw. zaleceniami pokontrolnymi po całosezonowej inwigilacji przedstawicieli 

1	 No daj mi Derdziuk wódki, no co ci to stanowi?
„Ja nie mogę, muszę zawieźć tatowi” 
Kazik Staszewski, No speaking inglese, z płyty: Kazik Na Żywo, Las Maquinas de la Muerte
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miasta. Nie podpisałem dokumentacji kontroli. Tyle tam było bzdur i przeinaczeń. 
Jednak same zalecenia nie brzmiały w sumie zatrważająco. Ot, tu sprawdzić, 

tu dodać, tam poprawić, ówdzie uporządkować. Zdaniem moich prawników  
w znacznym stopniu zalecenia te były bezzasadne. Wydawało się, że będzie z tego 
kolejna urzędnicza mitręga. I może by była, gdyby... nie ten drobiazg, że zmie-
niła się miejska miotła, jak najwulgarniej trzeba dziś określić samorząd miejski. 
Ja jednak specjalnie się nie przejmowałem. Z trudem, ale na życie mi starczało,  
a wciąż nie mogłem nasycić się sukcesem. Przez cały grudzień Agnieszka Budzyń 
prowadziła rozmowy z moimi najważniejszymi współpracownikami. Od Staszka 
Górki poczynając. 

Rozmowa Agnieszki Budzyń ze STASZKIEM GÓRKĄ 
9 grudnia 2006 roku
A.B.: Ile lat trwa pana znajomość z dyrektorem? 
S.G.: Znajomość trwa bardzo długo, bo ponad 30 lat. Spotkaliśmy się kiedyś 

w tym samym miejscu, na Miodowej, i w tym samym czasie, gdy zdawaliśmy do 
szkoły teatralnej. Stanęliśmy oko w oko. Andrzej zrobił na mnie wrażenie, koja-
rzył mi się... Na Rasputina był za chudy, ale miał jakiś żar w oku, emblemat na 
piersi, nie wiem, ale miałem bardzo prawosławne skojarzenia. Myślałem, że to ja-
kiś młody natchniony pop. Potem dowiedziałem się, że jest synem Andrzeja Ki-
jowskiego – pisarza, i uzyskałem na jego temat więcej informacji. Andrzej rów-
nocześnie studiował polonistykę i układ był taki, że wiedzieliśmy o sobie, spoty-
kaliśmy się, gadaliśmy, byliśmy widzami tych samych zdarzeń teatralnych – wte-
dy się dużo działo: festiwal narodów itp. A potem spotkaliśmy się, kiedy został 
młodym pracownikiem naukowym w szkole teatralnej, a ja asystentem, i robili-
śmy wspólne spotkania, troszkę „ryliśmy pod czerwonym”, troszkę to była kon-
spiracja, partyzantka, jakieś takie właśnie historie. Potem był okres Solidarności. 
Mieliśmy sztamę, gadaliśmy dość dużo. A potem był pierwszy Konkurs, ale go ja-
koś w ogóle nie zauważyłem, zjawiłem się na drugim czy na trzecim, ale już wie-
działem, co on robi, wiedziałem, że w Lapidarium. Zaczepił mnie kiedyś i mówi:

– Przecież ty masz jakieś swoje przedstawienie. 
– No, mam. 
Jeszcze wtedy nie nazywaliśmy się Towarzystwo Teatralne Pod Górkę, ale 

zrobiliśmy takie przedstawienie lwowskie, na które namówiłem się ze Zbyszkiem 
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Rymarzem i zgłosiłem te piosenki Andrzejowi, i to był rzeczywiście niezapomniany 
występ. Warunki były bardzo bojowe, świeże powietrze – przepiękny lipcowy 
wieczór. Było to dla mnie zabawne i dziwne, bo rzeczywiście upał, gorący wieczór, 
ludzie pijący piwo, jednocześnie bar żyjący swoim życiem. Trzeba było sztuką 
aktorską, tym przedstawieniem opanować ten żywioł. Tam gdzieś były skrzypiące, 
skwierczące kawałki mięsa rzucone na grill. To wszystko było szalone i odrealnione, 
coś, do czego nie byliśmy przyzwyczajeni, i takie było moje pierwsze spotkanie 
z KTO. Zresztą, ten spektakl został szczęśliwie zarejestrowany przez włoską  
TV  Polonię 1 Andrzeja  i gdzieś krąży. 

 Andrzej lubił to przedstawienie i miał do niego ciepły stosunek. Wiem, że ta 
kaseta żyje, ja też ją mam, bo przegrywaliśmy wtedy. I to był właściwie pierwszy 
kontakt z Ogródkami. A potem były takie zdarzenia, że co parę lat (już powstało 
Towarzystwo Teatralne Pod Górkę) włączaliśmy się do akcji, próbując zawalczyć  
o nagrody, mieliśmy możliwość pokazania swoich przedstawień w Warszawie i nie-
spłacone długi wobec reżyserów. Powiedziałem do Andrzeja: 

– Dobrze byłoby, gdyby Tadek Wiśniewski dostał nagrodę, bo ciągle mamy po-
czucie, że jesteśmy mu winni pieniądze. 

I szczęśliwym zbiegiem okoliczności reżyser dostał nagrodę, chociaż Andrzej 
mówił: 

– Absolutnie nie mam na to wpływu. To jest decyzja jury. 
I pewnie tak było, bo potem przekonałem się, że Andrzej ma zasadę niewtrą-

cania się do jury; niemniej te nasze sugestie jakoś tam się przenosiły. Właściwie 
byliśmy grupą, która ciągle tymi swoimi przedstawieniami coś znaczyła. Zbie-
rała i nagrody, i wyróżnienia, była zauważalną grupą, która stale współpracuje.  
A potem przyszły bardzo chude lata i nawet jeśli nie braliśmy udziału w konkursie, 
to graliśmy. Był taki rok, zupełnie beznadziejny, Andrzej poprosił mnie o pomoc: 

– Słuchaj, jesteście w Warszawie albo w pierwszych krzakach za Warszawą, czy-
li w Kopkach i okolicy – może byście tak od czasu do czasu zagrali?... 

– Jak często? 
– No, tak co drugi dzień albo i codziennie... 
I w to lato przyjeżdżaliśmy, graliśmy w Dolinie Szwajcarskiej; umowa była bru-

talna, okrutna, to była wczesna, kapitalistyczna manufaktura – tyle, ile będzie  
z biletów. Dyrektor Kijowski z upodobaniem powtarza anegdotę, że Górka wyczuł 
sprawę mechanizmów kapitalistycznych i ogłaszał promocję. Za pięć siódma mówił: 
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– No co będziecie państwo tak tu siedzieć? Zapłaćcie chociaż te dwa złote czy 
trzy i wejdźcie tam na teren teatru.

To tak było. Rzeczywiście odbywałem indywidualne wycieczki przed rozpo-
częciem przedstawienia i zapraszałem, żeby jednak wejść i oglądać jak człowiek... 

A.B.: Działało? 
S.G.: Tak, bardzo często to działało, to był taki śmieszny moment tej naszej 

strasznej biedy. Kończyło się to później spotkaniem i piciem winka, bo tego rzę-
du były to zyski. 

A.B.: Wystarczało na butelkę wina? 
S.G.: Tak, na butelkę wina. I to był właściwie taki styl życia, że w ten sposób 

spędzaliśmy wakacje w mieście. 
A.B.: „Lato w mieście”? 
S.G.: Tak, taka akcja. A potem zaczęło się to tak zwane jurorowanie. 
A.B.: Ile razy był pan jurorem? 
S.G.: Trzy albo cztery. 
A.B.: Stała fucha. 
S.G.: Tak, taka stała fucha. Nie bez przerwy, choć propozycje dyrektora były 

częste, bo chciał, żebym tam był, natomiast ja miałem jakieś ciekawsze zajęcia, 
wyjazdy. Mówiłem: „Nie mogę w tym czasie”. I był jeszcze taki epizod, któregoś 
roku, Andrzej zaproponował mi liczenie głosów, prowadzenie razem z nim kon-
feransjerki, zabawiania publiczności, i wtedy padł pomysł, żeby nagrać nasze pio-
senki, które od dziesięciu lat funkcjonują: Dziś do ogródka zbiegła się trzódka albo 
Oddaj głos, na kogo chcesz. I tak to mniej więcej wyglądało, w bardzo ogólnym za-
rysie, łącznie z tym rokiem. 

Andrzej oczywiście zaprosił mnie na panel Teatr to miejsce spotkania, który – sama 
pani widziała – przebiegał dosyć smutnawo, z taką nutką... wręcz tendencyjnie. 
Natomiast ja uważam, że zabrakło tam takiego akcentu, choć może to złe sło-
wo. Że przy wszystkich zasługach Andrzeja i trudach, które poniósł dla tej ini-
cjatywy, dla tego projektu, jak się mówi współcześnie, i wszystkich smuteczkach, 
które płyną z realizacji, przeszkód i trudności, jedno jest pewne – on rzeczywi-
ście umiał jakoś... że złapaliśmy sztamę. Zaimponował tym swoim szalonym zu-
pełnie, wariackim pomysłem. Przecież to nie chodziło o pieniądze. Pieniądze  
w pewnym momencie były żadne czy w ogóle dopłacaliśmy do tego interesu, przy-
jeżdżając trzydzieści kilometrów spod Warszawy na przedstawienia. To się nie  
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opłacało, już nie mówiąc o wypożyczeniu kurtyn, różnych elementach, które funk-
cjonowały w tej inscenizacji. A on nas jednak zafascynował swoim szalonym pomy-
słem. Właściwie mógł na nas liczyć, wytworzyły się takie relacje przyjaźni. Może 
nie braliśmy za to odpowiedzialności, bo odpowiedzialność miał on, ale mówili-
śmy: dobrze, temu facetowi trzeba pomóc, bo to jest słuszne, bo to jest warte re-
alizacji, mimo że ma trudną sytuację, dawaj, robimy to. To chyba się Andrzejowi 
udało, że przy jego wszystkich trudnościach, nerwowości – jak mówiłem: zoba-
czyłem obłąkanego, młodego popa... Że nagle te loty gdzieś się zbiegły i gdzieś 
ręka w rękę, ramię w ramię, połączyła nas idea. 

Parę dni temu byłem na rozmowie u prezydenta Bydgoszczy. To drugie moje 
miasto, które mnie interesuje i w którym lubię przebywać, i nagle padł pomysł, 
żeby zrobić przedstawienia letnie, taki przeszczep. To nie będzie rodzaj konkursu, 
tylko przegląd naszych rzeczy, które obejmują już kilkanaście spektakli. 

A.B.: W tym roku było bardzo dużo indywidualnych nagród. Właśnie dla-
tego, tak? 

S.G.: Tak, tak. Chcieliśmy zauważyć, że w pewnej przeciętności przedsta-
wienia warto zawsze wyłowić drobiazg, kogoś, kto w tej masie się pojawia i na-
gle zwraca uwagę. To jest interesujące i piękne. Takimi elementami była na przy-
kład świetna muzyka w jednym z przedstawień, przepięknie zrobiona. W innym 
był na przykład świetnie zagrany epizod. Pamiętam taki rok, kiedy byli Rosjanie, 
grali Oświadczyny według Czechowa przerobione na musical. To był utwór wła-
ściwie, jak pamiętam w tej historii Ogródków, jedyny pełny, to znaczy, że było  

Agnieszka Budzyń
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doskonałe aktorstwo całej trójki aktorów rosyjskich, świetne inscenizacyjnie, 
świetnie śpiewane, niezwykle muzykalne. Były nawet brzózki, które dyrektor 
Kijowski ściął w najbliższym lesie, wsadził do drewnianych doniczek i podlewał, 
żeby nie zdechły do wieczora. Nawet to tworzyło jakąś nieprawdopodobną aurę  
i pełnię przedstawienia. To było akurat – w tej przestrzeni, pod gołym niebem, 
przy skromnym namiociku, przy tym oświetleniu, w tej scenerii, te środki aktor-
skie, melodie – wpasowane w punkt. A na ogół takie przeniesienie przedstawienia, 
kabaretu to jest inna stylistyka i zgrzyta. Przestrajamy się, przestawiamy i nagle 
mówimy: o, to fajnie wyglądałoby w podziemiach, w jakiejś scenerii kabaretowej,  
w kawiarence, ale nie w ogródku. 

A.B.: To dość powszechna opinia, że rzadko które przedstawienie jest przed-
stawieniem ogródkowym. Dyrektor miał nawet taką koncepcję, żeby premiować 
sztuki przygotowane specjalnie do ogródkowej scenerii. 

S.G.: No tak, ale takich przedstawień jest w przeglądzie trzy, cztery. Trzeba 
byłoby przywrócić tak zwany repertuar rewiowo-bulwarowy, tam mieściłaby się 
jakaś burleska, komedia muzyczna, recital na świeżym powietrzu. Trzeba było-
by iść zdecydowanie w tym kierunku. A jak na razie, wszystko jest przemiesza-
ne. Zawsze miałem o to straszną pretensję; mówię jeszcze o czasach, kiedy nie by-
łem jurorem, ale antreprenerem, który wystawiał swoje przedstawienia. Miałem 
wtedy tylko czapkę, szalik i śpiewałem piosenki lwowskie. Gdzie mi się było ści-
gać z jakimś Elblągiem czy teatrem z Jeleniej Góry, które miały olbrzymią kasę. 

A.B.: Panie Staszku, kojarzą się panu z dyrektorem Kijowskim jakieś zabaw-
ne zdarzenia? 

S.G.: Podziwiam jego nieprawdopodobny refleks w różnych sytuacjach. Ja też 
się wykazuję pewnym refleksem na scenie, ale kiedy coś się wali, przewraca de-
koracja czy siada aparatura. Natomiast pamięta pani, jak Marysia Peszek zaśpie-
wała to swoje „pieprzę miasto” w obecności prezydenta tego miasta? To, moim 
zdaniem, było nadużycie, nie można robić takich rzeczy i pewnie nie obyłoby się 
bez gwizdów (sam bym gwizdał), gdyby dyrektor nie wpadł na scenę i nie po-
wiedział: „Przepraszam za każdy słowny grzeszek Marysi Peszek”, rozładowując 
tę bombę bezbłędnie. 

A.B.: A pana największa wpadka w KTO? 
S.G.: Były różne drobne draki z niedziałającymi mikrofonami itp., ale naj-

większa... Była, tak, na konferencji prasowej, gdzie śpiewaliśmy po raz pierwszy  



  197    THEA TO ZNACZY WIDZENIE

XXVIII  Z DERDZIUKIEM POD GÓRKĘ

Osculati na Frascati w naszej wersji, a przedtem mówiłem fragment z Tułacza. Kie-
dy zacząłem recytować, zobaczyłem tylko jednego dziennikarza (bo spotkanie zo-
stało całkowicie zignorowane przez tzw. prasę), który zresztą kompletnie mnie 
lekceważył, bo Hemar prawdopodobnie kojarzył mu się wyłącznie z homarami. I 
ja tu walę tekst, i nagle naszedł mnie moment wątpliwości, że przecież to zupeł-
nie nie ma sensu, co ja tu w ogóle robię? Jakiś jeden facet siedzi, a ja mu bebechy 
wywalam... I nagle całkiem stanąłem z tekstem, zacząłem coś haftować, a sku-
tek miało to taki, że facet się obudził. Gadałem, szły jakieś słowa kompletnie bez 
sensu, ostatecznie jednak wskoczyłem na właściwy tryb, ale to była wpadka. Po-
tem jeszcze Kijowski mi dokuczał: „O, kolega nie powtórzył tekstu”. Tak się tym 
przejąłem, że kiedy później śpiewaliśmy Osculati na Frascati, dwa razy przestawi-
łem tekst, byłem poza muzyką. 

To był taki dzień wpadek, co mi się na ogół rzadko zdarza, bo jednak człowiek 
stara się być zawsze dobrze przygotowany. Ale zdarzyło się. 

A.B.: Będzie pan w przyszłym roku jurorem? 
S.G.: A skąd ja to mogę wiedzieć? 
A.B.: Można podsumować, że publiczność ogródkowa jest bardziej wymagają-

ca od publiczności teatralnej zamkniętego teatru, ale przez to ciekawsza pewnie...
S.G.: Nie wiem, czy ona jest bardziej wymagająca... Trudniejsza do ujarzmie-

nia, bo tamci przychodzą i mogą siedzieć w skupieniu, a tu są tysiące rzeczy, które 
mogą publiczność rozproszyć: nagłe załamanie się pogody, jakiś pies, helikopter... 

A.B.: Nawiązując do tezy dyrektora, że teatr to miejsce spotkania, że do Ogród-
ka ludzie przychodzą, żeby się spotkać, wypić kawę, pogadać – to, czy się z tego 
spotkania zrobi teatr, zależy od aktora, który wyjdzie i albo ich zaczaruje, albo nie. 
Czy pan się pod tym podpisuje? 

S.G.: Podpisuję, jako że moja formuła teatru, którą robię w „Podgórce”, to jest 
teatr ubogi, w którym jedynym walorem nie jest stara, wytarta walizka czy sza-
lik, ale człowiek, jego oko, twarz, to, co z niego płynie. Możliwe, że to ta formu-
ła nas zbliża z Kijowskim. Oto moja odpowiedź na pytanie, czy teatr jest miej-
scem spotkania. 

Chwilę potem, 21 grudnia 2006 roku, porozmawia Agnieszka 
z JANKIEM PIETRZAKIEM.

A.B.: Proszę opowiedzieć o swojej znajomości z dyrektorem Kijowskim. 
J.P.: Muszę powiedzieć, że z podziwem obserwuję akcję Andrzeja Kijowskiego, 
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który z Warszawy próbuje zrobić miasto sztuki, miasto wesołe, pogodne, miasto 
bardzo związane z teatrem, i temu służą te możliwości, które ma. Bo ludzie na ogół 
są osadzeni w teatrach państwowych, w których, jak w urzędach, wykonują swoją 
robotę, są funkcjonariuszami państwa, które im za to płaci, dostają pensje, etaty, 
urlopy macierzyńskie, bilet bezpłatny w jedną stronę i wtedy pracują dla teatru. 

A Andrzej robi coś w strukturach nieformalnych, istotnego bardzo, i wydaje 
mi się, że ma wielkie sukcesy na tym polu, mianowicie całe te lata sezonów Te-
atrów Ogródkowych, które rozkwitały w różnych miejscach według jego pomy-
słów. To jest fantastyczna praca. Ja zetknąłem się z działalnością Andrzeja Kijow-
skiego kilka sezonów temu. Jako człowiek kabaretu, a nie teatru, występowałem 
najpierw w Dolince Szwajcarskiej, a potem w Ogrodach Frascati. Uważam, że to 
jest fantastyczne miejsce, świetnie zaaranżowane, na świeżym powietrzu. 

A.B.: Jak się panu tam występowało? 
J.P.: Dobrze, bardzo dobrze. To jest nawrót do tradycji teatru średniowieczne-

go, starożytnego, kiedy ludzie się spotykali. Jechał wóz, zatrzymywał się, artyści 
występowali na wozie, a ludzie stali i podziwiali; wtedy nie było jeszcze budyn-
ków teatralnych, a więc to taka dawna tradycja. Kabaret jest pewnym odłamem 
teatru w gruncie rzeczy, uproszczonym z konieczności, bo kabaret jest biedny, tak 
jak i na działalność Andrzeja Kijowskiego nie ma zbyt wielu pieniędzy, i trzeba 
grać dla ludzi w takich okolicznościach i warunkach, jakie są możliwe, a więc na 
powietrzu. Wydaje mi się, że zaaranżowanie tych miejsc jest wielką zasługą An-
drzeja, zrobił coś oryginalnego i w Dolince Szwajcarskiej, i w Ogrodach Frasca-
ti, gdzie to się rozwija pięknie i staje się miejscem, które tętni życiem przez wie-
le miesięcy w roku. 

A.B.: W okresie, kiedy w tych zinstytucjonalizowanych teatrach trwają urlo-
py, niekoniecznie macierzyńskie, więc nic się tam nie dzieje? 

J.P.: Tak, a poza tym zdarzają się tu przedstawienia, zdarzają się ludzie, wystę-
py, których normalnie w Warszawie nie można oglądać, więc to jest jakby ścież-
ka offowa, jak mówią Anglosasi, taki off-Broadway pojawia się. I bardzo do-
brze, że pan Kijowski nie upiera się przy konkretnych gatunkach, że pokazuje 
wszystko, co wartościowe: spektakle muzyczne, kabaretowe, spektakle teatral-
ne, również jakieś grupy oryginalne, które inaczej w Warszawie nie istnieją, bo 
nie stać ich na wynajęcie sal w – powiedzmy – normalnym sezonie czy zaistnie-
nie w konkurencji z wielkimi instytucjami państwowymi. A w tej scenerii, w tych  



  199    THEA TO ZNACZY WIDZENIE

XXVIII  Z DERDZIUKIEM POD GÓRKĘ

warunkach dają sobie radę, gromadząc liczną publiczność. Jestem wielkim zwo-
lennikiem tego działania pana Kijowskiego i podziwiam, że tak ładnie mu to 
wszystko idzie. 

A.B.: Pamięta pan jakieś szczególne przedstawienie na KTO? 
J.P.: Może szczególne było to związane z rocznicą Sierpnia‘80, bardzo poważne, 

jeżeli o mnie chodzi: poważne piosenki, poważne tematy związane z naszą 
narodową historią, z Powstaniem Warszawskim. Mam takie przedstawienie,  
w którym wykonywałem po raz pierwszy swoją piosenkę o Powstaniu i rzeczywiście 
poruszenie było olbrzymie. 

A.B.: Pamiętam je, owacja na stojąco... 
J.P.: Tak, owacje, bisy, jednym słowem: wielkie poruszenie. To daje pogląd na 

temat, że warszawiacy w takich warunkach, nawet na powietrzu, potrafią się i sku-
pić, i wzruszać, i bardzo chłonąć treści, które tam im się podaje. Czyli w sumie 
pokazuje to, że miejsce jest dobrze zaaranżowane, służy wyrażaniu różnych emo-
cji, nie tylko kabaretowych żartów, ale także pewnemu skupieniu i wzruszeniu. 

A.B.: Ale to również zasługa artystów. 
J.P.: Tak, ale artyści nie w każdych warunkach są w stanie się przebić, bo cza-

sami są to warunki nieżyczliwe po prostu, zwłaszcza kiedy jest to sztuka, nazwij-
my to: uproszczona, bez wykwintnej improwizacji, bez bogatych dekoracji, bez 
dwóch tysięcy prób...

A.B.: W teatrze ogródkowym trudno o bogatą inscenizację. 
J.P.: No właśnie o to chodzi, że wymagania artystyczne są o niebo wyższe, bo 

w teatrze ogródkowym trudno o ten cały sztafaż artystyczny. Trzeba go zastąpić 
czymś innym, talent artysty musi pokryć wszystko: braki scenografii czy też pa-
dający deszcz, czy wrzeszczące sroki za plecami. 

A.B.: W teatrze ogródkowym nie ma kulis, a więc jest pan bardziej dostępny, 
bardziej na widoku i... wszystkie panie mają ułatwioną drogę do pana? 

J.P.: Nie tylko panie, panowie również, bo to są ludzie, z którymi piłem pod 
kioskiem piwo czterdzieści lat temu, albo w Hybrydach się kolegowaliśmy, albo 
byliśmy razem w wojsku czy w fabryce. Ja w Warszawie znam połowę mieszkań-
ców, warszawiaków oczywiście, nie mówię o elemencie napływowym, ale do Ogro-
dów Frascati przychodzą na ogół rdzenni warszawiacy, tak mi się wydaje z odbioru, 
co jest dla mnie istotną różnicą. Ja to wyraźnie widzę na widowni, wiem, czy jest 
element napływowy, czy warszawski. Moja znajomość z publicznością warszawską 
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od prawie pół wieku powoduje, że mamy zupełnie inne relacje niż z ludźmi, któ-
rzy przyjechali tu pięć czy dziesięć lat temu i właściwie dopiero uczą się tego mia-
sta i jego specyficznego nastroju. I z tego punktu widzenia działalność Andrze-
ja jest też bardzo korzystna, pozwala się skrzyknąć środowisku ludzi, dla których 
Warszawa jest ważnym miejscem nie tylko jako adres zamieszkania, ale jako pe-
wien zbiór wartości, sentymentów, bo dla każdego warszawiaka Czerniaków czy 
te Ogrody na Powiślu mają swój urok i smak młodości, świadomość tego, co tam 
było kiedyś. I takie imprezy w przestrzeni warszawskiej bardzo pomagają okre-
ślić tę warszawskość. 

A.B.: I tak doszliśmy do tematu „Teatr to miejsce spotkania”. Zgadza się pan 
z dyrektorem, że teatr na świeżym powietrzu tym różni się od teatru zamknięte-
go, że to teatr przychodzi do widza, a nie widz do teatru, to znaczy, że na arty-
ście ciąży odpowiedzialność wciągnięcia widza w grę, w przeżycia, w emocje, któ-
re dzieją się na scenie? 

J.P.: Powiedzmy szczerze, że to jest bardziej dostępna przestrzeń miejsce, co-
dziennie coś innego się dzieje, co sprzyja temu, że pewna grupa, społeczność gro-
madzi się wokół miejsca, które nie ma charakteru repertuarowego. Co wieczór jest 
coś innego, charakterystycznego, i to dodatkowy motyw dla wielu tysięcy ludzi. 
Wiadomo, że teatr jest miejscem spotkania, ważne, jaka tradycja się wokół tego 
wytwarza, kto tam przychodzi. Z mojego punktu widzenia to jest zgromadzenie 
warszawskie, znacznie bardziej niż w innych placówkach. 

A.B.: Taka lokalna specjalność. 
J.P.: Tak, my się czujemy dobrze, bo znamy to miejsce, znamy te strony, jeste-

śmy u siebie. Kryją się za tym jakieś psychologie. 
A.B.: Ostatnie miejsce – Ogrody Frascati, które mamy nadzieję, że już zostanie 

na stałe – znajduje się w centrum miasta, ale jednocześnie jest z tego miasta wyizo-
lowane, wyciszone, nie słychać samochodów, szumu. Z wyjątkiem jakichś emocjo-
nujących wydarzeń na stadionie Legii, można powiedzieć, że tam jest cisza i spokój. 

J.P.: Tak, bardzo to jest fajnie zaaranżowane. Mam nadzieję, że ta inicjatywa 
będzie się toczyć dalej, że Andrzej rzeczywiście tam od maja do września będzie 
miał swoją placówkę i że będzie mu wszystko świetnie funkcjonować. 

A.B.: Panie Janie, gdyby miał pan wymienić trzy przymiotniki, które określa-
ją dyrektora Kijowskiego, to jakie? 

J.P.: Jest na tle innych urzędników bardzo pozytywną osobą, ponieważ ma  
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inicjatywę i pomysły, i nie boi się ich wcielać w życie, nawet za cenę konfliktów. 
Ja to bardzo cenię, bo to wyjątkowa cecha na tle spokojnych, uładzonych i bez-
konfliktowych urzędników od kultury. Poza tym jest człowiekiem niezwykle wy-
kształconym, inteligentnym, mającym ogromne zaplecze intelektualne do tego, 
co mówi i robi, a więc jego wiedza o teatrach i o całej pracy, którą wykonuje, jest 
olbrzymia, dogłębna, i to się liczy. A prywatnie jest miłym człowiekiem, z którym 
można o wszystkim porozmawiać, pobawić się. Rozumie nie tylko teatry i poważ-
ną sztukę, ale również kabaret. Wydaje mi się, grając od kilku sezonów, że bardzo 
lubi kabaret i docenia jego wartość w obecnej kulturze, widzi jego znaczenie i ma 
poczucie humoru. Jest błyskotliwy, inteligentny, śmieje się z żartów... same zalety. 

A.B.: Proszę mi powiedzieć, czy współpraca z dyrektorem także ma same za-
lety, zawsze wszystko jest zapięte na ostatni guzik, nigdy nie było jakiejś wpadki? 

J.P.: Zaskoczył mnie tylko raz, na początku, jak zaczynaliśmy współpracę: wy-
głosił jakieś słowo wstępne, witając nas w swojej placówce, i zrobił to wierszem. 
Byliśmy zaskoczeni z kolegami, bo nic o tym nie wiedzieliśmy, staliśmy za kulisa-
mi i słuchaliśmy, jak dyrektor rymuje, wspominając wiele naszych różnych histo-
rycznych spraw, adresów, piosenek, problemów, które Kabaret pod Egidą miewał. 
To wszystko ujął w bardzo ładną formę wierszowaną. 

A.B.: Dostał pan to na piśmie? 
J.P.: Tak, i kiedyś na pewno to wydam.

Już po świętach, ale wciąż z nadzieją, że rozmowy te wykorzystamy w opra-
cowaniu projektowanym dla XVI KTO i III Ogrodów Frascati, spotka się pani 
Agnieszka 22 lutego 2007 roku ze ZBIGNIEWEM RYMARZEM.

A.B.: Wie pan, że to nie będzie wywiad rzeka? 
Z.R.: Nie? A co? 
A.B.: Kilka – mam nadzieję – wesołych historyjek, które posłużą jako prze-

rywniki dla dyrektorskich tyrad. 
Z.R.: Hm, był rzeczywiście taki wesoły akcent... Graliśmy Lwów w Dolinie 

Szwajcarskiej i nagle zerwał się huragan, ulewa potworna, ludzie się schowali,  
a mnie – od tamtej pory twierdzę, że bardzo dobrze, iż się garbię – na plecy spa-
dła zastawka. Gdybym się nie garbił, spadłaby na głowę. Wiatr tak miótł, że za-
lewało scenę, ludzie zaczęli uciekać; trwało to ponad godzinę... Nie skończyliśmy 
tego spektaklu. 

A.B.: Jednym słowem – mokry wieczór. 
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Z.R.: Bardzo mokry, ale czasami tak się zdarza. 
A.B.: Czy te nieprzewidziane wypadki w Ogródkowym Teatrze nie wyprowa-

dzają pana czasem z równowagi? 
Z.R.: Nie. Zaczynałem pracę w teatrze pod kierunkiem reżysera, od którego 

nauczyłem się cierpliwości. To cecha niezbędna w każdym twórczym zawodzie. 
A.B.: Nie tylko w zawodzie, przydaje się również w kontaktach z innymi. Ro-

zumiem, że dzięki cierpliwości komunikowanie się z dyrektorem Kijowskim nie 
sprawia panu problemu. 

Z.R.: Nie, spokojnie daję sobie radę. Zresztą, wie pani, dyrektor jest mało-
mównym człowiekiem. 

A.B.: Dyrektor?! 
Z.R.: Tak, zazwyczaj mówi tylko jedno zdanie. 
A.B.: Ale ile to zdanie trwa?! 
Z.R.: A, to już inna sprawa... 
A.B.: Jak się panowie poznaliście? 
Z.R.: Nasze pierwsze spotkanie wyglądało tak, że ja powiedziałem: „Dzięku-

ję bardzo, to ja idę do domu”. 
A.B.: ?... 
Z.R.: Chodziło o Lwów. Przedstawienie zrobione na moich materiałach, wspól-

na scenografia i reżyseria. Przychodzę na Starówkę, wszystko jest, tylko mojego 
nazwiska w ogóle nie ma, nie istnieje. Powiedziałem: „No to dobrze, widzę, że 
dzisiejszy spektakl idzie jako mówiony, to ja jestem wolny, do widzenia”. Rozumie 
pani, można mieć cierpliwość, ale pewnych rzeczy trzeba wymagać. 

A.B.: I jak to się skończyło? Dopisali nazwisko, dokleili? 
Z.R.: Nie, nie było jak. Zapowiedzieli, taka specjalna, długa zapowiedź. 
A.B.: Czyli zrekompensowali faux pas? Pomimo tego niefortunnego początku 

współpraca trwa. Co by pan zmienił w Konkursie Teatrów Ogródkowych? 
Z.R.: Przesiałbym wykonawców i zostawił tylko dobre spektakle. Już sama 

nazwa Teatr Ogródkowy zobowiązuje do jakichś form. Namawiałbym dyrektora 
do zrobienia czterech programów Ogródkowych. Aktorki w stylowych sukniach, 
z parasolkami, część operetkowa, potem jakaś jednoaktowa farsa. W tej chwili 
miejsce na Frascati jest tak ładnie urządzone, ma nastrój, klimat. Można pokusić 
się o stworzenie takiego cyklu: ogródek fin de siecle’owy, ogródek z czasów pierw-
szej wojny, ogródek lat dwudziestych i ogródek Dakowskiego z czasów okupacji. 
To byłaby historia Ogródków. 
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A.B.: Świetny pomysł. 
Z.R.: Dyrektor zrobił coś wspaniałego, co kojarzy mi się z teatrem, w którym 

zaczynałem. To było w Poznaniu, za teatrem był ogród, który dyrektor Szczer-
bowski zaadaptował na letnią scenę. No, ale nie o tym rozmawiamy. Wracając do 
pani pytania o to, co bym zmienił, jak już mówiłem, przesiałbym wykonawców. 

A.B.: Co to znaczy? 
Z.R.: To znaczy, że częściej sięgałbym na prowincję, bo tam dzieje się wiele cie-

kawych rzeczy, które można pokazać, i dałbym prawo decydowania publiczności 
o jakości przedstawień od samego początku, czyli od etapu przeglądu. Rozumie 
pani? Jury sobie, bo zależy, kto będzie w jury, a publiczność sobie. 

A.B.: À propos, jak pan tłumaczy fakt, że przez dwa ostatnie sezony werdykt 
publiczności i jurorów był w zasadzie taki sam? O czym to według pana świadczy? 

Z.R.: O wyrobieniu Ogródkowej publiczności, oczywiście, która ma większą 
odwagę w podejmowaniu decyzji, i o mniej udziwnionej komisji. 

A.B.: Żartuje pan sobie... 
Z.R.: Nie, pamiętam nagrodzony spektakl, z którego gdyby wyrzucić dwie 

trzecie, byłby nie najgorszy, a bez tego był sam bełkot, ale podobał się przewod-
niczącej jury, która przeforsowała swoją decyzję. 

A.B.: Skoro już jesteśmy przy sprawach wątpliwych, miał pan jakąś wpadkę 
na KTO? 

Z.R.: Tak, był jeszcze taki incydent na Mariensztacie. Tadek Wiśniewski do-
stał nagrodę za reżyserię, Monika Świtaj za piosenkę; trzeba było wystąpić, a tego 
dnia wyszedłem ze szpitala i czułem się bardziej jak rekonwalescent niż artysta. 
Ale mimo to stawiłem się o 14.00, żeby zrobić próbę, i wszystko byłoby dobrze, 
tylko nie dowieźli pianina... 

A.B.: W ogóle? 
Z.R.: Nie, na spektakl instrument dojechał. 
A.B.: To szczęśliwie. A pamięta pan jakiś szczególny moment konkursu, coś 

ważnego, o czym mógłby pan powiedzieć: sukces? 
Z.R.: Nie ma nic takiego. Wszystkie spektakle grało mi się bardzo dobrze, pu-

bliczność dopisywała i dobrze się bawiła. Jedno tylko w plenerze wymaga dopra-
cowania: jak jest wiatr, to fruwają nuty. 

A.B.: Przecież można je przypiąć. 
Z.R.: A jak trzeba ciągle przekładać i przypinać od nowa, to się robią dziury, 

bo kto w tym czasie ma grać, skoro pianista zajęty jest czymś innym? 
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 Było już po wyborach. Należało jakoś przywitać się z nową władzą. Na syl-
westra napisałem wierszyk. A każdego roku radni i prezydenci otrzymywali ode 
mnie kartkę wydrukowaną w domu na Smolnej, najczęściej z reprodukcją Geo-
rges’a de La Toura. Tym razem był to Piero della Francesca z takim przesłaniem:

 		  Wygranym kornie i z nadzieją 
		  Niesiemy mirrę i kadzidło 
		  Wierząc, że złotem się podzielą 
		  By panowanie im nie zbrzydło 
 
		  Przegranym-  piosnkę zaśpiewamy! 
		  Krzyż Pański czeka wszak każdego 
		  A my z gęślami, z gitarami 
		  Nikomu nie życzymy złego 

		  Więc dziękujemy dobry Boże 
		  Za nasze spotkania na Dworze 
		  I za rozmowy pod dachami 
		  Za to, że nie jesteśmy sami 
 		  Przyjmijcie, czego trzeba komu – 
		  Kijowski z śródmiejskiego domu. 

A potem poprosiłem panią Agnieszkę, by dopadła Włodka Paszyńskiego, któ-
ry – a ta wiadomość zdawała mi się gwarancją bezpieczeństwa i uczciwości – miał 
zostać na miejsce Andrzeja Urbańskiego zastępcą obejmującej urząd prezydenta 
Hanny Gronkiewicz-Waltz. Dla mnie wydawało się to bardzo dobrym progno-
stykiem. Byłem wśród samych przyjaciół. Andrzej Urbański był moim przyjacie-
lem i nigdy się tego nie wyprę, Kaczyńskich szanuję obydwu, ale przecież Han-
na Gronkiewicz-Waltz pomagała nam zakładać samorząd. W 1992 roku kon-
sultowała Ustawę Warszawską, gdy byłem wicemarszałkiem Sejmiku. No a Pa-
szyński – Paszczak... – był mi przyjacielem jeszcze dawniej niż Jędrek Urbański.  
Poznaliśmy się, jak sam powiada, przed wojną japońską. Istotnie... 
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XXIX

WŁODEK PASZYŃSKI
wśród serdecznych przyjaciół

Paszczak... Poznaliśmy się „przed 
wojną japońską” istotnie, a ściślej: zaraz 
po Marcu ’68 roku – jakoś w maju. Plą-
sy zuchowe zaliczałem u niego na obozie  
w Cierzpiętach latem 1968, gdy miałem 
lat czternaście, a Włodek nie skończył 
jeszcze siedemnastu.

W sumie podobnie to pamiętamy.

Rozmowa 
Agnieszki Budzyń z WŁODZIMIERZEM PASZYŃSKIM, 
4 lutego 2007 roku

A.B.: Panie Prezydencie, długo pan zna Andrzeja Tadeusza Kijowskiego? Pew-
nie długo?

W.P.: Od wojny japońskiej... A tak naprawdę poznaliśmy się w harcerstwie 
śródmiejskim, byłem wtedy instruktorem zuchowym, a Andrzej, przez moment, 
moim przybocznym. Wtedy się zaprzyjaźniliśmy, wspólnie robiliśmy różne rzeczy, 
poza bezpośrednią pracą z dziećmi. Najzabawniejszym momentem był Festiwal 
Kulturalny Hufca Warszawa Śródmieście, a właściwie to, co towarzyszyło temu 
wydarzeniu. Jak powszechnie wiadomo, ojciec Andrzeja Tadeusza jest wybitnym, 
współczesnym, dwudziestowiecznym prozaikiem. Wtedy utożsamiany był ze śro-
dowiskiem katolickim, skupionym wokół „Tygodnika Powszechnego”. Pamię-
tam, jak już po festiwalu – a rzecz była w kosmicznej scenografii i oparta na ko-
smicznym pomyśle – na scenę Stołecznego Teatru Rozrywki, bo tam się to odby-
wało, wtargnął, nie wiedzieć skąd, jakiś pies, co wywołało oczywiście powszechną  

Włodek Paszyński 
z zuchami, lipiec 
1970 
(Obóz w Gromie), 
Fot. A.T. Kijowski
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wesołość. A mówię o tym dlatego, bo obaj to wtedy bardzo przeżyliśmy, chociaż 
na różne sposoby. Ojciec Andrzeja napisał w „Tygodniku Powszechnym” felieton 
Co może pies?1�, z którego wynikało, że ten pies był najjaśniejszym punktem ca-
łej imprezy, co, nie ukrywam, sprawiło nam pewną przykrość. Opowiedziałem tę 
anegdotę, bo jest dość charakterystyczna. Andrzej Kijowski wykpiwał tego typu 
imprezy jako ideowe. A my byliśmy takim trochę tematem zastępczym, bo to, co 
robiliśmy, nie miało charakteru ideowego, ale felietonu w tym stylu opiewające-
go pochód pierwszomajowy albo święto „Trybuny Ludu” nikt by mu nie puścił, 
również w „Tygodniku Powszechnym”. Takie były czasy, że mówiliśmy do siebie 
mrugając okiem, tylko że Kijowski senior mrugnął naszym kosztem, co dla An-
drzeja było bardziej przykre; ja nie traktowałem tego tak osobiście. Dla nas festi-
wal to było obcowanie z kulturą, śpiewaliśmy niezłe piosenki, recytowaliśmy do-
brą poezję, nie było w tym żadnego nadużycia natury ideowej.

A.B.: Czyli wszystko zaczęło się dawno temu. Rozumiem, że wasza znajomość 
trwała, mieliście ze sobą kontakt. A potem Andrzej Tadeusz Kijowski wymyślił 
KTO. Został pan zaproszony na pierwszy spektakl, czy może o inicjatywie dowie-
dział się przypadkiem?

W.P.: Nie, to na pewno nie był przypadek, ale dokładnie tego nie pamiętam. 
To był początek lat dziewięćdziesiątych, zajmowałem się wtedy warszawską oświa-
tą i Andrzej po prostu kiedyś mnie zaprosił. Od tamtego czasu bywałem dość oka-
zjonalnym gościem Ogródków. Impreza odbywała się w okresie wakacyjnym, ja 
jestem nauczycielem, więc w tym czasie wyjeżdżałem. Natomiast pamiętam te 
pierwsze spotkania jako znakomitą inicjatywę.

A.B.: Panie prezydencie, a gdybym zapytała o najciekawsze wspomnienie zwią
 
1	  Co może pies?, „Tygodnik Powszechny” 1970, nr 45. Przedruk w: Gdybym był królem, W Drodze, Po-
znań 1988, s. 85-87

ATK z zuchami, lipiec 1970 (Obóz w Gromie), 
fot. W. Paszyński
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zane z Ogródkami, spektakl, anegdotę, może spotkanie z kimś wyjątkowym? Pa-
mięta pan coś takiego, czy ma raczej ogólne wrażenie o imprezie?

W.P.: Mam ogólne wrażenie, że tam zawsze było miło. Ludzie przychodzili zo-
baczyć przedstawienie, ale była to też taka towarzyska okazja, zawsze się gdzieś 
kogoś spotykało. Wydaje mi się, że impreza wciągała nawet przypadkowe osoby. 
Na przykład w Dziekance, gdzie przedstawienia odbywały się na podwórku, do-
okoła sceny były okna, a w nich ludzie zaciekawieni nagle tym, co się dzieje. To 
było takie szczególne.

A.B.: To może pamięta pan jakąś wpadkę, coś, co się nie udało?
W.P.: Też nie, ale pamiętam, że najgorzej oglądało mi się spektakl na Mariensz-

tacie w pewne bardzo zimne popołudnie. Proszę pamiętać, że ja jednak byłem oka-
zjonalnym gościem, więc żadną smaczną anegdotą pani nie uraczę.

A.B.: Proszę powiedzieć, czy miał pan okazję być na Frascati?
W.P.: Nie, Ogrody Frascati znam wyłącznie z nazwy. Byłem tam raz, widzia-

łem zagospodarowane miejsce, ale nie oglądałem spektaklu. Wybierałem się kil-
ka razy w ubiegłym roku, ale ciągle coś się działo.

A.B.: To proszę żałować, bo w ubiegłym roku właśnie były bardzo dobre spek-
takle, między innymi drugą nagrodę jury i publiczności zdobył Teatr Konsekwent-
ny, który funkcjonuje w powołanym przez pana Stołecznym Centrum Edukacji 
Kulturalnej.

W.P.: Tak, powołałem SCEK i to jest rzeczywiście takie dobre miejsce eduka-
cji kulturalnej w Warszawie. Zresztą, Konsekwentnych, wtedy Niekonsekwentnie 
Konsekwentnych, odkryłem dzięki Andrzejowi. To jest historia sprzed paru lat...

A.B.: Euroautobus? 
W.P.: Tak.
A.B.: Proszę o tym opowiedzieć.
W.P.: Przyszli do mnie dwaj fajni, mądrzy, sympatyczni ludzie: Andrzej Ki-

jowski i Jurek Kisielewski. I zaprezentowali taki trochę „odjechany” pomysł, ale 
ponieważ ja byłem przekonany o konieczności przecierania drogi do Unii i mia-
łem trochę czasu, więc ruszyliśmy tym autobusem, właśnie z Konsekwentnymi. 
Spędziliśmy razem kilka dni w autobusie, przejechaliśmy sporą część północno-
wschodniej Polski, robiliśmy przedstawienie o zaślubinach Polski z Europą. An-
drzej się w tym wyżywał podwójnie, trochę intelektualnie, bo był tam taki ele-
ment wiedzowy, związany ze znajomością Europy, a z drugiej strony miał zawsze 
nie do końca zrealizowane pomysły aktorskie. 
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Fajny był ten autobus, zwłaszcza że pokazywał nam bardzo różne miejsca  
i momenty. Czasem było po prostu miło i sympatycznie, ale czasami było też dra-
matycznie...

A.B.: Rzucali się na was, tłukli jajkami?
W.P.: Jajkami nie, natomiast były takie miejsca, w których czekali na nas miej-

scowi aktywiści antyeuropejscy. Zazwyczaj mieściło się to jednak w jakiejś normie, 
z wyjątkiem jednego z miasteczek w Lubelskiem, którego nazwy przez litość nie 
wspomnę. Tam była naprawdę groza. W bardzo ładnym i zadbanym miastecz-
ku miejscowi aktywiści jakiejś akcji katolickiej przywitali nas okrzykami nie bar-
dzo europejskimi: „Żydzi, won do komór gazowych”. Było to podwójnie drama-
tyczne, bo rzecz działa się koło Bełżca, ale też myślałem sobie, że to jest taki swo-
isty chichot historii. 

Z pozoru – pełna kultura. Z pozoru. Jest wszakże 4 lutego 2007 roku. Wy-
rok na mnie i na Ogrody już pewnie zapadł. Dowiem się o nim za trzy tygodnie. 
Tymczasem... żyję złudzeniami.

Jakby jeszcze dobrych zdarzeń było mało, spekuluję: najtrudniej dotąd szło  
z dzielnicą, a tu na stanowisko zastępcy burmistrza został mianowany mój asy-
stent przez lat cztery, człowiek, którego wybrałem z tłumu starających się o pracę 
w samorządowym Sejmiku i którego miałem za może ślamazarnego czasem, nie-
co nadto nieśmiałego, lecz niezwykle skrupulatnego, inteligentnego, wrażliwego 
i uczciwego – słowem Piotruś Królikiewicz. 

Wiedziałem oczywiście, że obstrukcja pracowników i części urzędników jest 
spora – lecz poziom odniesionego sukcesu przy tak inteligentnych i ideowych, jak 
sądziłem, ludziach, za jakich całe to towarzystwo miałem, wydawał mi się gwa-
rantem ostatecznego zwycięstwa. Miałem przy tym nadzieję, że nowa ekipa oka-
że się śmielsza nieco w inwestycjach, a i kompetentna bardziej od pisowskich za-
konników otaczających Lecha Kaczyńskiego. Skoro więc urzędniczy motłoch tak 
mnie dołował w mieście i domu kultury, myślałem, że będzie łatwiej namówić pa-
nią prezydent na realizację idei stworzenia na Frascati Centralnego Parku Kultu-
ry z Teatrem Ogródkowym. Z tym wszystkim szybko spotkałem się z Paszcza-
kiem. Szło łatwiej i kulturalniej niż z Urbańskim. Przygotowałem list powitalny 
do Waltzowej, Włodek go przejrzał, pogadał ponoć z jakimś Stasiakiem i stwier-
dził, że będę przyjęty i mogę list wysyłać. Tedy – całą dokumentację wysłałem.
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	 Szanowna Pani Prezydent 
Proszę przede wszystkim przyjąć szczere gratulacje z okazji objęcia tak odpowiedzialnego 

stanowiska, które w Zjednoczonej Europie ma szczególne znaczenie. Wierzę, że będzie to  
z korzyścią dla stolicy. Tej stolicy, o której samorządność walczę ze zmiennym szczęściem już 
lat piętnaście – niegdyś jako radny i wicemarszałek Sejmiku pierwszej kadencji odrodzonego 
Samorządu w latach 1990–1994, dziennikarz niezależnej telewizji, a od tamtej pory 
jako animator kultury pragnący, by Warszawa stała się stolicą kulturalną geograficznego 
centrum Europy.

Ten cel zdaje się bliski. W ciągu minionych trzech lat udało mi się jako szefowi Domu 
Kultury Śródmieście przekształcić dość elitarny Konkurs Teatrów Ogródkowych w wielką 
kulturalną imprezę o randze tłumnie odwiedzanego przez warszawiaków i turystów – 
letniego Festiwalu Artystycznego Ogrody Frascati. W załączonej NOTATCE opisuję 
organizacyjną drogę, jaką przebywam, dążąc do realizacji tej wizji.

Zdobyliśmy to, co najważniejsze. Ogrody Frascati mają fantastyczną widownię! 90 
tysięcy widzów pod zadaszoną sceną to marzenie każdego menedżera kultury. To istota 
naszego sukcesu. Spełniony sukces nie znosi jednak improwizacji. A do jego zdyskontowania 
potrzeba już bardzo niewiele: infrastruktury, budżetu na doskonalenie programu artystyc-
znego, a przede wszystkim przychylności urzędów. To bowiem, co udało się zrobić, nie było 
rzeczą partii ani układów. Mogę przysiąc, że to, co powstało – stworzyłem praktycznie 
wbrew większości, zwłaszcza niższych urzędników i dzielnicowych radnych, za to z wierną 
publicznością i gronem oddanych współpracowników. Powstała jedna z większych imprez 
kulturalnych w Polsce. 90 tysięcy widzów, 265 imprez, 120 dni kosztowało ze wszystkim, 
z całą infrastrukturą i merytorycznym zapleczem zaledwie 810 tys. PLN.

Szanowna Pani Prezydent!
Sukces merytoryczny nie pociąga jednak za sobą satysfakcji czysto pracowniczej. Dom 

Kultury nie otrzymał wystarczającego budżetu na rok 2007 (jeszcze dwa dni przed 
wyborami komisarz Kazimierz Marcinkiewicz, gwarantował mi, że o Ogrody Frascati 
mogę być spokojny, bo prezydent ma swoją rezerwę). No cóż, wiem o tym, bo w takim trybie 
była Warszawa zarządzana przez minione cztery lata, acz wolałbym miast rezerwy, której 
używanie budzi zrozumiałe emocje, dysponować po prostu w porę przyznanym budżetem 
proporcjonalnym do wykonywanych zadań.

Wykonana przeze mnie praca wzbudziła wiele negatywnych emocji. Nie mogąc odebrać 
mi Frascati, tłumów i domu na Smolnej, zrobiono wszystko, by pozbawić mnie godziwej 
płacy. Znosiłem to z trudem dopóty, dopóki dysponowałem budżetem wystarczającym na 
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rozwijanie imprez. Teraz jednak i tu mnie zablokowano z nadzieją, jak sądzę, że odium 
spadnie na nową władzę.

Dla mnie, który pamięta pomoc, jakiej nam samorządowcom udzielała Pani Prezydent, 
wraz z profesorami Regulskim i Kuleszą, szesnaście lat temu, gdy w Komitetach Obywatelskich 
tworzyliśmy zręby Samorządnej Rzeczypospolitej, ta władza nie jest ani nowa, ani obca.

Dla mnie liczy się tylko jeden prosty cel. By warszawskie Ogrody Frascati stały się 
turystyczno-architektoniczno-kulturalną atrakcją Warszawy. By mając wiedzę, czym bywa 
paryskie Trocadero czy kopenhaskie Tivoli, stały się – unikalną propozycją kulturową dla 
mieszkańców Warszawy i przybyszy.

I to się udało. Mamy coś niezwykłego. Imprezę elitarną i masową zarazem. Nawiązującą 
do tradycji przedwojennej Warszawy, wcale nie tak odległej od wiedeńskich form. Imprezę 
nowoczesną, plenerową i organicznie polską, związaną z niepowtarzalną warszawską 
tradycją teatrów ogródkowych i schweizertali.

Bardzo proszę Panią Prezydent, by – mam nadzieję w większym niż poprzednicy 
wymiarze – zechciała pomóc mi w tym dziele.

Zwracam się zatem z prośbą o: 
1. zwiększenie budżetu Domu Kultury na Smolnej do kwoty 5 950 000 PLN, co pozwoli 

kontynuować rozwój naszej inicjatywy;
2. łaskawe zorganizowanie narady określającej zasady, na jakich Dom Kultury 

Śródmieście winien łączyć zadania ogólnodzielnicowe z funkcjami ogólnomiejskimi, w oparciu 
o zaproponowaną przeze mnie rok temu koncepcję stworzenia w jego łonie lub wydzielonego 
instytucjonalnie Centralnego Parku Kultury „Ogrody Frascati”;

3. rozważenie możliwości nadania materialnej formy uznaniu publiczności i mediów, 
którego mi nie brak, poprzez przyznanie mi nagrody rocznej za rok 2005 i przywrócenie 
w pełnej wysokości premii miesięcznych za rok 2006!

Notatka z dnia 15 grudnia 2006 r. 
1. Na stanowisku dyrektora DKŚ zostałem zatrudniony 5 listopada 2003. Budżet na 

rok 2004 wynosił 2 067 tys. PLN. To wystarczało zaledwie na podstawową działalność.
2. 12 stycznia 2004 – dodatek funkcyjny został mi zmniejszony o 715 PLN do kwoty 

915 PLN ze względu na zmianę interpretacji przepisu dot. 150% (najniższego za-
szeregowania, a nie zasadniczego wynagrodzenia) – uzgodniono wówczas z dyr. Biura Kultury, 
iż premia uznaniowa będzie w związku z tym wypłacana w maksymalnej wysokości 70%.

3. Jako organizator dwunastu edycji wspieranego tradycyjnie przez samorząd Warszawy 
Konkursu Teatrów Ogródkowych w Dolinie Szwajcarskiej nieodpłatnie użyczyłem logo 
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imprezy Domowi Kultury i wystąpiłem do Miasta o środki na ten cel.
4. Między grudniem 2003 a lutym 2004 odkryte zostają malwersacje b. głównej księgowej 

Krystyny Zbroch na łączną kwotę 280 000 PLN. Odkryte zostają znaczne zaległości  
w opłacaniu składek ZUS. Poinformowałem o tym przełożonych. Złożyłem doniesienie do 
prokuratury. K. Zbroch jest już dwukrotnie prawomocnie skazana i spłaca zadłużenie. Na 
razie spłaciła około 50%. Wobec b. dyrektor pani Staręgi, która do emerytury pozostawała 
zatrudniona w Biurze Kultury, nie wyciągnięto wg mojej wiedzy żadnych konsekwencji.

5. W listopadzie 2003 powstał w DKŚ związek zawodowy, którego działacze konse-
kwentnie torpedowali wszystkie polecenia dyrektora. Imprezy w plenerach odbyły się zgodnie 
z planem tylko dzięki temu, że użyczyłem DKŚ, oczywiście nieodpłatnie, swój prywatny 
sprzęt: aparaturę nagłaśniającą, krzesła, namioty etc.

6. W 2004 roku frekwencja na imprezach DKŚ wzrosła blisko dwukrotnie w stosunku 
do roku 2003, i przekroczyła 50 000 osób. W plenerach 20 000 wobec 10 tys. w 2003, 
kiedy to imprezę po raz ostatni organizowałem z pozycji NGO.

7. We wrześniu 2004 zwróciłem się do Prezydenta o przeprowadzenie audytu instytucji. 
Audyt przeprowadzany był od listopada 2004 do czerwca 2005 roku.

8. Budżet na rok 2005 zaplanowany przez Miasto na kwotę 
2 7333 967 został przez Radę Dzielnicy zmniejszony o 433 tys. do kwoty 2 300 

000 PLN.
9. W styczniu 2005 roku odzyskałem w formie dotacji celowej 430 000 PLN przyznane  

z rezerwy celowej na aktywizację domów kultury.
10. W marcu 2005 dowiedziałem się, że Ogródki Warszawskie w Dolinie Szwajcarskiej 

nie mogą być kontynuowane.
11. Wtedy wskazałem Park Kultury i Wypoczynku im. Rydza Śmigłego jako nową 

lokalizację śródmiejskiej imprezy. Zaproponowałem powrót do tradycyjnej nazwy Ogrody 
Frascati i wystąpiłem z wnioskiem o środki na rewitalizację kulturalną tego miejsca.

12. Środki te w łącznej wysokości 1 320 tys. PLN zostały przyznane zarządzeniem Prezy-
denta Miasta z 31. 05. 2005.

13. 7. 06. 2005 roku otrzymałem pismo dyr. Biura Kultury, że w związku z toczonym 
przeciw mnie postępowaniem RIO premia zostaje mi zmniejszona o 40% i będzie wypłacana 
w minimalnej wysokości, czyli 30%.

14. W tym samym czasie do Prezydenta zaczęły napływać coraz liczniejsze wnioski 
działaczy związków zawodowych o zwolnienie mnie ze stanowiska.

15. 5 LIPCA 2005 RADA DZIELNICY ŚRÓDMIEŚCIE PRZYJĘŁA STANOW-
ISKO NEGATYWNIE OCENIAJĄCE DZIAŁALNOŚĆ DKŚ I POSTULUJĄCE 
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ODEBRANIE ŚRODKÓW NA REWITALIZACJĘ KULTUROWĄ OGRODÓW 
FRASCATI.

16. Latem 2005 sukces Ogrodów Frascati przerósł najśmielsze oczekiwania – mimo 
zmiany miejsca, frekwencja w Ogródkach Warszawskich, a w szczególności na XIV Konkursie 
Teatrów Ogródkowych wzrosła o 100% i wyniosła przeszło 44 tysiące osób. (W całym Domu 
Kultury na 800 imprezach sięgnęła 88 tysięcy).

17. Po zakończeniu imprezy, mimo jej sukcesu, Dzielnica Śródmieście po raz drugi (tym 
razem skutecznie) zmniejszyła proponowany przez miasto budżet domu kultury na rok 
2006 o 240 tys. PLN z 3 275 tys. zł do 3 035 tys. zł.

18. Mimo odstąpienia przez RIO we wrześniu 2005 od wymierzenia mi kary za 
powstałe nie z mojej winy zaległości – oczywiście nie wyrównano mi zmniejszonych premii.

19. W związku z postępowaniem RIO Zarząd Dzielnicy nie wystąpił też o nagrodę 
roczną dla mnie za rok 2004.

20. W styczniu 2006 roku rozpoczęto kompleksową kontrolę całej działalności Domu 
Kultury. Wystąpienie pokontrolne wręczono mi dopiero po 11 miesiącach paraliżowania naszej 
pracy – 5 grudnia 2006. Komisja spisała kilkudziesięciostronicowy raport powtarzający ściśle 
zarzuty niezadowolonych związkowców, pomijający wszystkie pozytywne opinie i rozmowy, 
wskazała dziesiątki drobnych w moim przekonaniu uchybień, które naturalnie natychmiast 
usuwamy. Nie zarzucono najmniejszej nawet malwersacji, naruszenia ustawy o zamówien-
iach publicznych czy złej pracy merytorycznej. Tego bowiem nawet z palca wyssać się nie da!

21. Oczywiście od stycznia 2006 roku do chwili obecnej – ze względu na trwającą 
kontrolę i liczne zarzuty oraz donosy premia dyrektora została na powrót zmniejszona do 30%.

22. Mimo oszałamiającego sukcesu Ogrodów Frascati (frekwencja po raz kolejny wzrosła 
o sto procent, sięgając 140 tysięcy osób na 1 150 imprezach DKŚ, w tym blisko 90 tysięcy 
widzów na Frascati) nie zaopiniowano wniosku o zwiększenie budżetu imprezy na rok 2007 
(konieczność odnowy infrastruktury, nieunikniony wzrost honorariów). Wnioskowaliśmy  
o 5 950 tys., proponuje się nam 3 093 600 PLN.

23. W latach 2004–2006 skierowano do władz Warszawy i do mnie osobiście dziesiątki 
pisemnych i mnóstwo ustnych podziękowań, wśród nich w 2004 list zbiorowy bywalców 
Doliny Szwajcarskiej, podpisany przez 160 osób, w 2005 ponad tysiąc osób podpisało się 
pod listem dziękującym władzom Warszawy za stworzenie Ogrodów Frascati. Gratulacje 
i podziękowania otrzymałem od rzeszy intelektualistów skupionych w Stowarzyszeniu 
Pisarzy Polskich, Związku Artystów Scen Polskich, Artystów Estrady i Operetki. Oraz od 
osób prywatnych z Izabellą Cywińską na czele.

24. Mimo składanych mi ustnych deklaracji – zarówno przez dyrektora Biura Kultury 
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panią Naimską, jak i komisarza Marcinkiewicza, nie wystąpiono o nagrodę roczną dla 
mnie za rok 2005.

25. Informacja o odmowie podpisania budżetu DKŚ na rok 2007. 

Warszawa, 8 grudnia 2006
Sz. P. Małgorzata Eytner-Branicka
Główna Księgowa Wydziału Budżetowo-Księgowego
Dzielnicy Śródmieście m. st. Warszawy
Nowogrodzka 43, 00-691 Warszawa

Szanowna Pani!
Uprzejmie informuję, że w dniu 18 sierpnia 2006 złożyliśmy projekt budżetu dla Domu 

Kultury Śródmieście na kwotę 5 950 000 PLN. Projekt ten uwzględniał kontynuację letnich, 
już III Ogrodów Frascati w roku 2007 na poziomie porównywalnym z rokiem mijającym 
oraz kontynuację wszystkich działań Domu Kultury Śródmieście. Podczas 1 150 imprez z 
naszej oferty w Domu na Smolnej i w klubach, w minionym roku skorzystało 140 tysięcy 
mieszkańców Dzielnicy Śródmieście i Warszawy.

Projekt ten nie został przez nikogo ani negatywnie, ani pozytywnie zaopiniowany. 
Dotarły do nas jedynie komentarze urzędników wyrażających zadowolenie z faktu, iż nasza 
działalność plenerowa, realizowana wbrew Stanowisku Rady Śródmieścia z dnia 5 lipca 
2005, zostanie ograniczona i staniemy się na powrót, jak to ktoś w Pani Wydziale miał 
powiedzieć: „zwykłym szarym domem kultury”.

Ewentualne zaopiniowanie zwiększenia budżetu DKŚ uzależnione miało być od wyników 
audytu, z którym wstrzymywano się do dnia wyborów.

Abstrahuję od faktu, iż wystąpienie pokontrolne, które otrzymałem dnia 5 grudnia 
2006 r., jest tendencyjne i wybiórcze. Dokument nie uwzględnia opinii pozytywnych, nie 
uwzględnia także zmian wprowadzonych na przestrzeni lat 2004–2006. Dane, na 
podstawie których ustalono stan faktyczny, są niereprezentatywne, protokół sugeruje, że nie 
zrealizowano wniosków pokontrolnych, z czym nie mogę się zgodzić.

Z budżetowego punktu widzenia ważne jest jednak, iż w dokumencie tym, negatywnie 
oceniającym zasady polityki kadrowej, znalazło się sformułowanie, z którego wynika, że 

„Obecna struktura DKŚ zapewnia realizację zadania zarówno o zasięgu dzielnicowym, jak  
i ogólnomiejskim, czego potwierdzeniem jest istniejąca bogata oferta programowa oraz sprawna 
realizacja przedsięwzięcia pn. Ogrody Frascati, cieszącego się dużym zainteresowaniem 
mieszkańców Warszawy” (str. 6 wystąpienia pokontrolnego podpisanego 1.XII.2006 przez  
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b. Prezydenta Miasta Warszawy w osobie pełniącego tę funkcję Kazimierza Marcinkiewicza).
W związku z tym stwierdzeniem pragnę oświadczyć, że sprawna realizacja oferty 

programowej i wzrost frekwencji na wszystkich imprezach na Smolnej w okresie trzech lat 
mej dyrekcji o 500% (z 30 tys. w roku 2003 do 140 tys. w 2006) był możliwy jedynie 
dzięki wprowadzeniu nowej (acz niezaopiniowanej przez związki zawodowe ani przez 
informowane o tym fakcie jednostki nadrzędne) struktury organizacyjnej.

Nie byłoby Ogrodów Frascati, Inwazji Gwiazdkowych Skrzatów, Akcji „Z dziecka 
król”, Poranków Familijnych, Five o’clocków Muzycznych, Akademii Filmowej, Saloników 
Kabaretowych i Biesiad oraz Jubileuszy Literackich na Smolnej, Warsztatów Pisarskich  
w klubie na Marszałkowskiej z redakcją pisma „Tekstualia” – bez wolontariuszy, bezrobot-
nych absolwentów, osób kierowanych w ramach robót publicznych przez Urząd Pracy, nawet 
resocjalizowanych więźniów pomagających nam w remontach i pracach porządkowych na 
Frascati. Wreszcie bez wybitnych artystów i animatorów kultury, których – wobec uporczy-
wego blokowania realizacji zmian kadrowych – zmuszony jestem zatrudniać na zlecenia.

Nie byłoby ich też bez zwiększenia budżetu DKŚ o 1 973 tys. PLN w 2005. Z tej 
kwoty, po odjęciu dotacji celowej na uruchomienie Ogrodów Frascati, zwiększenie wydatków 
na działalność programową w 2005 roku według projektu budżetu Miasta sięgać miało  
1 200 tys. PLN i zamykało się kwotą 3 275 950 PLN. Niestety 240 tys. PLN odebrała 
nam negatywnie nastawiona do projektu Ogrodów Frascati (por. Stanowisko z 5 lipca 
2005) Rada Dzielnicy Śródmieście, zmniejszając nasz budżet na rok 2006 do kwoty  
3 035 950 PLN. Dokładnie takiej kwoty 240 tys. zł brak nam dziś do pełnej realizacji 
budżetu po sprawnym wykonaniu oferty programowej DKŚ w minionym roku.

W związku z tym, jako dyrektor Domu Kultury Śródmieście i twórca Ogrodów Frascati, 
zmuszony jestem odmówić akceptacji i złożenia podpisu pod skierowanym przeciwko interesom 
skupionej wokół Domu na Smolnej publiczności – projektem Uchwały Rady Miasta Stołecznego 
Warszawy w sprawie budżetu MS Warszawy na rok 2007, przewidującym w paragrafie 
92109 dalece niewystarczającą na kontynuowanie działalności kwotę 3 093 600 PLN.

Do wiadomości:
1) Zastępca Prezydenta m. st. Warszawy Włodzimierz Paszyński
2) Małgorzata Naimska, dyrektor Biura Kultury m. st. Warszawy, pl. Zamkowy 10, 

00-277 Warszawa
3) Agnieszka Maria Gierzyńska-Zalewska, przewodnicząca Rady Dzielnicy Śródmieście, 

ul. Nowogrodzka 43, 00-691 Warszawa
4) Artur Grzegorz Brodowski, burmistrz Dzielnicy Śródmieście, ul. Nowogrodzka 43, 

00-691 Warszawa
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5) Przewodniczący Komisji Kultury Rady m. st. Warszawy, Pałac Kultury i Nauki,  
pl. Defilad 1, 00-110 Warszawa

6) Przewodniczący Komisji Kultury Dzielnicy Śródmieście, ul. Nowogrodzka 43,  
00-691 Warszawa

7) Przewodniczący Komisji Budżetowej Rady m. st. Warszawy, ul. Nowogrodzka 43, 
00-691 Warszawa

8) Przewodniczący Komisji Budżetowej Dzielnicy Śródmieście, ul. Nowogrodzka 43, 
00-691 Warszawa

9) Tomasz Zdzikot, zastępca burmistrza Dzielnicy Śródmieście, ul. Nowogrodzka 43, 
00-691 Warszawa

10) Joanna Strzelecka, naczelnik Wydziału Kultury Dzielnicy Śródmieście, ul. No-
wogrodzka 43, 00-691 Warszawa

11) Andrzej Hagmajer, Biuro Kultury m. st. Warszawy, pl. Zamkowy 10,  
00-277 Warszawa 

Zamieszczone w Aneksie tego tomu: „Koncepcję Utworzenia Centralnego Par-
ku Kultury –Ogrody Frascati”2 i peany na moją cześć, które tamże zamiast ostat-
niego słowa pt. - „Listy z widowni”3 publikuję. 

Szalałem? Gdy popatrzeć z daleka, pewnie nieco. Miałem jednak dodatkowe 
powody. Mało, że budżet Ogrodów po raz kolejny próbowano mi ograniczyć –  
w pewien piękny listopadowy poranek, ot tak, niemal równo w imieniny, otwo-
rzyła drzwi mego gabinetu główna księgowa Joasia O. – popatrzyła na mnie swy-
mi małymi oczkami i powiedziała ze skruchą, acz bez trwogi: 

– Panie dyrektorze, ja przepraszam, ale nie mamy „kasiory”.
Do dziś pamiętam jej słodką minkę i to wyrażenie. Okazało się (tak przynaj-

mniej twierdziła), że obliczając budżet na cały rok, pominęła w obliczeniach ba-
gatelne 200 tysięcy tzw. zobowiązań z roku 2005, płatnych w 2006. Jak mnie po-
informowała, w listopadzie i grudniu pozostały nam środki jedynie na finansowa-
nie zobowiązań z listy płac, ZUS i podatku dochodowego. Do dziś nie wiem, czy 
była to taka beztroska, czy celowe może działanie, którego celem było wpuszcze-
nie mnie w manko. Przed każdym wszak tegorocznym wydatkiem związanym  
z Frascati pytałem Joasi, czy starczy nam pieniędzy. Wychodziła, liczyła  

2	 patrz. Aneks, s. 295
3	 patrz. Aneks, s.  313
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i przynosiła wiadomości. Najczęściej (choć nie zawsze naturalnie) akceptując wy-
datki. Tym razem więc zorientowawszy się, że nie naruszę dyscypliny budżeto-
wej ani nie wpędzę w kłopoty pracowników, jak to już nieraz w mym Ogródko-
wym życiu finansowym bywało... skoncentrowałem się na walce o przetrwanie. 
Nie była mi to pierwszyzna. Od dawna wszak po merytorycznym i medialnym 
sukcesie kolejnego festiwalu arkusz kalkulacyjny w moim komputerze nosił ty-
tuł: „wymiar_klęski.xls”. Także i tym razem zarządziłem oszczędności, nie robi-
łem już hucznych Inwazji Gwiazdkowych Skrzatów, bali i frenetów, oraz udałem 
się negocjować rachunki z wierzycielami. Wytłumaczywszy, co się stało, bardziej 
lub mniej oględnie zapewniłem, że zobowiązania grudniowe zapłacone zostaną  
w styczniu lub lutym. Tak się też stało. Do końca lutego długi były popłacone. Ale 
budżet XVI KTO i III Frascati mocno nadszarpnięty. W minionym roku wyda-
łem na 265 imprez 800 tysięcy. Odwiedziło nas blisko 90 tysięcy osób. Na kolejny 
zostawało mi w granicach 320 tysięcy. Nie było to zresztą tak strasznie mało, tym 
bardziej że już cały sztab ludzi pracował nad pozyskaniem strategicznego sponso-
ra i impreza zyskała sobie znaczną popularność.

Nie zaprzestałem jednak walki. Wiedząc, że jestem atakowany, uznałem, że 
najlepszą obroną jest atak. Zgłosili się do mnie panowie ze śródmiejskiej gazetki  
z propozycją oddania do dyspozycji całej strony. Przygotowaliśmy kolumnowy ma-
teriał zatytułowany Tłumy na Smolnej, który prezentował osiągnięcia nie tylko na 
Frascati, lecz cały dorobek domu kultury, w którym w roku 2006 odbyło się łącznie 
blisko trzy tysiące imprez dla przeszło 150 tysięcy osób. Z tym wszystkim skiero-
wałem list do Radnych Komisji Kultury i Sportu Dzielnicy Warszawa Śródmieście.

Gazeta „Południe”
W konkluzji PYTAŁEM, CZY NOWA RADA ŚRÓDMIEŚCIA ZDOŁA URA-

TOWAĆ WARSZAWSKI SAMORZĄD PRZED PARTYJNIACTWEM, KO-
TERIAMI I ZAWIŚCIĄ, KTÓRE ODBIERAJĄ NAM PODMIOTOWOŚĆ?

PRZED LUDŹMI ZA NIC SOBIE MAJĄCYMI DZIESIĄTKI TYSIĘCY SE-
NIORÓW I MŁODZIEŻY, TURYSTÓW I ARTYSTÓW, KTÓRZY ODNA-
LEŹLI SWÓJ DOM W OGRODACH FRASCATI?

Jak zwykle. Pisałem, pisałem – a z drugiej strony cisza.
Spotkałem wreszcie panią Gronkiewicz-Waltz na jakimś noworocznym raucie, 



218     Andrzej Tadeusz Kijowski TEATR TO MIEJSCE SPOTKANIA

OPIS OBYCZAJÓW W XV – LECIU MIĘDZYSOJUSZNICZYM

było to akurat w momencie, gdy premier Kaczyński próbował jakimś mało zręcz-
nym ruchem podważyć mandat elektki ze względu na fakt, że jej mąż nie złożył 
w porę czy we właściwym miejscu podatkowego oświadczenia. Proszę o negocjo-
wane ponoć przez Paszczaka spotkanie.

– No tak, ale tam jest przecież jakiś audyt – zbyła mnie H. G.-W. bez rozmo-
wy. Jeszcze odwiedziłem raz czy drugi Piotrusia Królikiewicza, od razu rzecz ja-
sna napadanego przez mych „związkowców domowych”.

– Zbierają się nad tobą chmury, zbierają – kwękał, aż wykwękał.
Gdzieś około 20 lutego zawiadomili mnie, Piotruś wraz z Małgosią Naimską, 

że zostanę odwołany. Tak się też stało. 28 lutego 2007 roku, w trzy lata i trzy 
miesiące po powołaniu, skończyło się moje – mówiąc słowami Andrzeja Urbań-
skiego – pikowanie.
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GENEALOGIA WANDALI

Nie od razu dociera do człowieka, co się właściwe stało. Już parę razy wyrzu-
cano mnie z pracy. Znałem to uczucie, choć zawsze dotąd, skąd bym nie wyleciał: 
Ogródek, firma, fundacja – pozostawały mi bazą. Teraz już nie. Dla spotęgowa-
nia sukcesu Ogrodów oddałem wszystko, co miałem.

Porzucony w tym samym czasie przez żonę, obrabowany z mieszkania, me-
bli, książek nawet – miałem już tylko Ogródek. Nie żebym nie wiedział, że to 
niebezpieczne, lecz po prostu nie było jak budować sobie odwodu. Ewentualnym 
manewrem była idea Centrum Kulturalnego „Ogrody Frascati”. Nowe przepisy, 
których Kaczor i jego ludzie fanatycznie przestrzegali, zabraniały dyrektorowi 
instytucji kultury posiadać firmę. Wykorzystywanie prywatnej fundacji dla celów 
związanych ze społeczną też okrzyknięto by wnet konfliktem interesów. Tak więc 
zawiesiłem firmy i fundację, zadeklarowałem uczciwie podatki, dla których już od 
2004 roku nie byłem w stanie generować kosztów i... oszukany przez urzędników 
miejskich na te niewypłacane premie, dziś jestem szczerym bankrutem. Nie tylko, 
że nie odłożyłem na swojej Ogródkowej, letniej pracy ani grosza – to, aby przeżyć, 
popadłem w rezultacie w zobowiązania kredytowe i podatkowe rzędu 50, dziś już 
blisko 100 tysięcy złotych. Oto mój bilans piętnastolecia.

Podobny w gruncie rzeczy jak 
kolonii w Wesołowie. To było w 1971 
roku. Po Gromie, gdzie skończyłem 
16 lat i na ręce druha Paszczaka 
złożyłem zobowiązanie instruktorskie, 
wyróżniono mnie niezwykle. Już po 
trzech miesiącach z organizatora awansowałem na pwd. czyli przewodnika. Udaliśmy 
się z przyjacielem (czy mogę tak mówić?) Paszczakiem na kolonię zuchową do 
miejscowości Wesołowo. To już nie była „wzorcówka” pod namiotami jak LAS 

Budzenie
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(Letnia Akcja Szkoleniowa) przed rokiem w Gromie. Włodek – świeżo upieczony 
student polonistyki, dopełniał swą inicjację. Już w Gromie lekko byłem zszokowany 
obserwując, jak po nocy odwiedzają druha komendanta w jego jedynce kolejno 
dwie instruktorki z sąsiedniego obozu. Spytany, jak tego dokonuje, odparł: „Bo 
na tym, Andrzejku, polega mój wdzięk”.

Teraz już nie było czego obserwować. Druh komendant całe dnie spędzał, 
miotając się służbowym samochodem od obozu do obozu. Mnie 17-letniemu 
zostawiając na głowie całą kolonię z panią pielęgniarką, kuchenką, dziesięciorgiem 
zuchów i jedną złotowłosą przyboczną, która notabene, acz urocza (!), nie była wcale 
instruktorką, lecz córeczką zaprzyjaźnionej z druhem komendantem pielęgniarki.
	 	 Idą zuchy na wycieczkę,
	 	 Zuchy – czuj, czuj, czuj!
	 	 Strojne w niebieską czapeczkę
	 	 Kolorowy strój.
	 	 Nie odchodź w bok.
	 	 Przyłącz swój krok.
	 	 Głośno się śmiej. Hej

Napisałem tam na węgierską nutę swój pierwszy ludowy przebój. Jednak po 
dwudziestu dniach orki, pląsania, organizowania zabaw, gier terenowych, świetli-
cowych, zdobywania sprawności – byłem u kresu odporności. Kiedy więc wróciw-
szy przedostatniego dnia kolonii wypoczęty pan komendant zaczął się o coś mnie 
czepiać przy zuchach – dostałem mojego szału. Trzasnąłem drzwiami, zamkną-
łem je za sobą. Nocą próbowałem nawet uciec.

Ruszyłem jak oszalały. Wściekły, młody, urażony. Że nieodpowiedzialny...? No 
pewnie, to poza dyskusją: byłem wszak dzieckiem. Zniewolonym, udręczonym 
janczarem. Uciekałem przed wyzyskiem, przed układem, nadużywaniem władzy, 
wszystkimi cechami biurokracji, z którymi organizacje młodzieżowe zapoznawa-
ły przyszłych funkcjonariuszy.

I, bądźmy sprawiedliwi – akurat Włodek zdemoralizować dał się w stopniu 
minimalnym. Ot, jak każdy dziewiętnastolatek zachłysnął się wzięciem u pań  
i służbowym kierowcą (ściślej: zaopatrzeniowcem). Jednak po roku sam opowie, 
jak zrezygnuje z tzw. „próby na harcmistrza”, gdzie wśród wielu należało jeszcze 
jeden drobny dokument wypełnić: deklarację partyjną. Nie, tego Paszyński nie 
zrobił. Dogonił mnie za to. A w tym dogonieniu było coś metafizycznego.
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Leciałem jak oszalały z plecakiem w stronę Jedwabna. Po jakiejś godzinie 
marszu usłyszałem za sobą samochód. Uskoczyłem w rów. Minął mnie i... dosłownie 
kilkanaście metrów dalej zatrzymał się, wygaszając światła. Czekałem kilkanaście 
minut. Las szeptał, ziemia pachniała. A mnie, mnie – zamiast obejść wóz bokiem – 
zdało się naraz, że to było przywidzenie. Nic nie jechało, nic nie stanęło. Wstałem 
i ruszyłem. Po przejściu kilkunastu metrów światła poraziły mi oczy. Stanąłem 
przed służbówką Paszyńskiego.

Czy byłem w gruncie rzeczy zadowolony, że nie muszę kontynuować ucieczki, 
składać, jak miałem zamiar, instruktorskich szlifów etc.? Trudno dziś powiedzieć. 
Wiem, że pozostało mi z naszej „gry nocnej” gombrowiczowskie wspomnienie 
irrealności i poczucie, że jak autor Kosmosu: „czasem sobą zadziwiam sam siebie”. 
To był już przedostatni dzień kolonii. Następnego zastrajkowałem. Chciałem  
w ten sposób zmusić komendanta do pracy, aby poczuł zuchów pęd.

Alem się przeliczył. W odwiedziny przyjechała, krążąca również między obo-
zami, więc formalnie na wakacjach i w cywilu, jednak też zuchowa instruktorka 
– Dorota Klingofer. O rok młodsza ode mnie koleżanka z tej samej podstawówki 
i tego samego czerwonego postkuroniowskiego szczepu byłych walterowców. 
Dorota pomogła Włodkowi. A w podróży powrotnej już mi przeszło i normalnie 
pracowałem.

Zapomniałbym pewnie o całym epizodzie (może poza tym tajemniczym frag-
mentem irrealnej gry nocnej w lesie), gdyby ze zdarzeniem nie łączyła się jedna 
z pierwszych głębszych uraz i niesprawiedliwości, jakich w życiu wiele potem 
człowieka spotyka. We wrześniu czy w październiku (po trzech miesiącach!) 
odbywało się tzw. Święto Hufca, na którym wręczano nagrody z jakimś bonem 
towarowym za akcję letnią. Odkąd jeździłem na obozy jako instruktor, zawsze 
taką premię dostawałem. Tym razem moje dwadzieścia dni ciężkiej harówki za 
komendanta przepadło w jeden dzień: zaszczyt i prezent wręczono za tych kilka 
godzin pracy niepełniącej tego lata funkcji opiekunki dzieci – Dorocie Klingofer.

Trudno mi Włodka nie zrozumieć. Gdyby był złośliwym łobuzem, mógłby 
napisać na mnie donos i wywalono by mnie z harcerstwa. W swoim poczuciu 
postąpił sprawiedliwie. Jako urzędnik wykorzystujący swe przewagi z pewnością 

– ale jako druh? Nieraz potem miałem w życiu takie dylematy i rozumiem, że  
w tej sytuacji należało oczywiście nagrodzić Dorotę, ale całkowite pominięcie mnie 
było błędem. Pozostawiło mi uraz na całe życie. I to między innymi, a także próba 
zideologizowania naszej pracy w formacjach HSPS (Harcerskiej Służby Polsce 
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Socjalistycznej) sprawiła, że po maturalnym urlopie rozstałem się ostatecznie  
z harcerstwem.

Następne wakacje spędzę też na Mazurach. W Krzyżach z moim byłym har-
cerskim przybocznym Andrzejkiem Axerem i Joasią – moją pierwszą dziewczyną. 
Będziemy szaleć i nie tylko. Ale prywatnie. Na koszt naszych rodziców. Nie 
korzystając z samochodów służbowych ani bonów hufcowych.

Tak już całe życie mam. Strasznie mi zależy, więc daję się wykorzystywać. 
Jakieś zawstydzenie sprawia, że nie umiem – do czasu – zwracać na dyskomfort 
uwagi. Lecz przecież święty to ja nie jestem. W którymś momencie trafia mnie 
szlag. Coś ponoć dziwnego robi się z moją twarzą i choć nigdy nikogo palcem nie 
tknąłem, ci, na których się wyładowuję, mają poczucie, że ich zabiję. To dotyczy 
żon, kochanek, pracowników, dzieci. No cóż, że jestem wariat, to dowiedzione. 
Ale o tym, że taki, który wie, gdzie stoją konfitury, przeświadczony był tylko taki 
sam wariat, czyli Senior – mój ojciec.

Z tymi konfiturami jednak nie do końca prawda. Skoro skończyłem 50 lat,  
a dałem sobie jak dziecko odebrać wszystkie frykasy. I nikt mi nie pomógł. Nikt 
nawet nie chciał rozmawiać. Mało, po usunięciu mnie z domu kultury organizujący 
całą kampanię politykierscy, zawistni radni posunęli się do wszystkich możliwych 
kłamstw, oszczerstw i grabieży.

Czy naprawdę tą kroplą, która przelała kielich był wnuk autora Genealogii 
Ocalonych – niejaki Bartelski – szachista, który został radnym z klubu PiS, potem 
się wypisał, udawał niezależnego, wraz ze swym kolegą Michałem Bittnerem 
przyprawił o zawał serca Grażynkę Bandych, gdy miała zastąpić na tym stanow-
isku suwalskiego Dyzmę, czyli Jarosława Zielińskiego. Potem, o czym już bodaj 
pisałem1, próbowali mi wsadzić na kark przede wszystkim antypatycznie nadętą,  
a w szczegółach niekompetentną panią Olę, żonę szachisty. Głupia, a już z pewnością 
brzydka to ona nie była, jednak o redagowaniu nie miała lub pojęcia mieć nie chciała.

Oni i jeszcze jakiś mydłek w funkcji wiceburmistrza (darujmy historii nic 
nieznaczące nazwisko), cała gromada młodych wilczków miotających się od partii 
do partii, od układu do układu, z posady na posadę. Niby normalne to, może na-
reszcie odarte z osłonek, wpierw płatnych pachołków Rosji, potem styropianowych 
kombatantów. Między moim pokoleniem, pokoleniem Solidarności, a tą generacją 
naszych pokoleniowych dzieci wyrósł mur.

Prawem zaś dziadka, do którego ma się sympatię – burmistrz Bartelski będzie 

1	  Por. s. 34
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genealogicznie bliski temu pisarzynie, którego Senior całe życie nazywał trupojadem, 
twierdząc, że tak przestraszył się w czasie okupacji, patrząc, jak Gajcy, Trzebiński  
i Baczyński szli jak kamienie rzucane na szaniec, że potem bał się nie tylko kamienia, 
lecz nawet własnego cienia.

Bartelscy się jednak nie boją. Kolejny burmistrz Śródmieścia kroczy godnie po 
śladach dziadka, bez którego asysty nie można było nawet pojawić się na zdjęciu  
z kiermaszu. Lesław M. Bartelski bowiem, sprzeniewierzywszy się całej AK-owskiej 
tradycji, przez lata siał postrach w Związku Literatów Polskich, w ZBoWiD-zie,  
a także jako komunistyczny radny nomenklaturowych Rad Narodowych.

Burmistrz Bartelski się nie boi. Wie, że najlepszą obroną – atak. Nauczono go 
też, że nie wystarczy ofiary zabić. Trzeba jeszcze – by jej duch nie straszył – za-
tańczyć na jej grobie. I taki taniec wykonano 5 lipca 2007 roku, w cztery miesią-
ce po zwolnieniu mnie z pracy – kiedy chciano ruszać z przeniesionymi na dzie-
dziniec Muzeum Wojska Polskiego kilkoma ledwie plenerowymi imprezami, prze-
zwanymi jakoś inaczej. 

By zmniejszyć szok dla publiczności, postanowiono stwierdzić, że to ja za wszyst-
ko odpowiadam. Zwołano konferencję prasową. Oczywiście nawet nie zaproszo-
no mnie na nią. Podniesiono za to absurdalne zarzuty.

Nie sposób streszczać tu oszczerstw, których jednak faktyczny efekt jest taki, 

Andrzej Kijowski (Senior) i Lesław M. Bartelski. 
Dni Oświaty, Książki i Prasy, maj 1969 r.



224     Andrzej Tadeusz Kijowski TEATR TO MIEJSCE SPOTKANIA

OPIS OBYCZAJÓW W XV – LECIU MIĘDZYSOJUSZNICZYM

że choć od razu wszystkie odparłem, choć prawomocnie oczyściła mnie prokura-
tura, nie podejmując żadnych czynności oskarżycielskich, choć i izba obrachun-
kowa, przed którą kilkakrotnie próbowano mnie oskarżać o tzw. naruszenie dys-
cypliny finansów publicznych, nie znalazła ani razu powodu, by mnie nawet kon-
trolować – młodociani wandale wychodzą ze słusznego założenia, że jeśli się wiele 
rzuca błotem, jest szansa, że coś się jednak przyklei. A że w złe zawsze łatwiej niż 
w dobre wierzymy, to jeśli do dziś w internecie znaleźć można informacje o rozpo-
wszechnionym „podejrzeniu naruszenia [przeze mnie] trzech artykułów kodeksu 
karnego” – może jednak coś się wreszcie rzeczywiście przyklei.

Próbuję z tym walczyć. Całkowicie już uniewinniony oskarżyłem burmistrza 
o oszczerstwo. Zapomniałem jednak o tym, co każde dziecko wie: że w naszym 
kraju sądom daleko do niezawisłości. Działając w imieniu Prezesa Sądu w zakre-
sie czynności przekraczających kompetencje tegoż prezesa, młoda sędzina z dwu-
letnim stażem moje oskarżenie postanowiła umorzyć. Sąd II Instancji zgodził się 
jednak (prawomocnie!), że:

 „Umorzenie postępowania przeciwko Wojciechowi Bartelskiemu jest zdecydowanie 
przedwczesne”, i przyznał, że „zgodzić się należy ze stanowiskiem skarżącego, iż Wojciech 
Bartelski na konferencji prasowej nie ograniczył się wyłącznie do rzeczowego przedstawie-
nia wyników kontroli w Domu Kultury Środmieście, skoro w «materiale prasowym» rozda-
wanym podczas konferencji znalazł się bezpośredni zarzut popełnienia przestępstwa «przy-
właszczenie materiałów i wyposażenia stanowiącego własność miasta» (k-17). Nie ma 
wątpliwości co do tego, że pełnienie funkcji burmistrza nie upoważnia do stawiania innym 
osobom takich konkretnych zarzutów. Ponadto, oskarżony, jako Burmistrz Dzielnicy War-
szawa Śródmieście, występując publicznie, winien ważyć słowa i w sposób odpowiedzialny 
informować o stwierdzonych nieprawidłowościach w podległej jednostce”. Sąd II Instancji, 
kierując sprawę do ponownego rozpatrzenia, zważył nawet, iż „Sąd I Instancji nie dość, że 
bez przeprowadzenia rozprawy, to również mało wnikliwie, bo ogólnikowo, mało obiektyw-
nie ocenił zdarzenie, wyciągając zbyt pochopne wnioski o braku znamion strony podmioto-
wej i uznając tym samym, że Wojciech Bartelski swoim zachowaniem nie wyczerpał zna-
mion przestępstwa z art. 212 § 1 KK.

Tak, proszę państwa. Bo artykuł 212 KK, który przewiduje kary za oszczer-
stwo, nie jest, wbrew temu, co się naiwnym wydaje, wyłącznie batem na prasę, 
lecz karą dla tych, którzy prasę dezinformują. Ja domagam się kary najwyższej.

Mam jednak świadomość, że mogę zwycięstwa nie dożyć, a nawet nie wiem, 
czy przed Strasburskim Trybunałem kiedyś sprawiedliwości doczekam.
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Zamiarem moim nie jest bowiem uzyskanie przeprosin. Wiem zbyt dobrze, że 
publiczne poinformowanie, że czegoś nie zrobiłem, przypomni tylko, że coś mi za-
rzucano. I może stać się przedmiotem spekulacji.

Moim celem jest KARA .
Wandal Bartelski przypomniał mi wartość kodeksu Hammurabiego. Akt oskar-

żenia głosić będę w sądzie, w internecie, w literaturze i z teatralnej sceny. To oskar-
żenie o zrujnowanie całego podsumowanego tą opowieścią dzieła.

Powodowany małością, żądzą zemsty i zawiścią Wojciech Bartelski wykorzy-
stuje swoje stanowisko, koneksje i podległe mu środki masowej komunikacji, czy-
niąc, co w jego mocy, w celu odebrania mi dobrego imienia.

Jest to więc spór na śmierć i życie. Cywilną rzecz jasna śmierć i prawo do pu-
blicznego życia.

5 lipca 2007 roku zostałem przez tego urzędnika publicznie unicestwiony. Ode-
brano mi dobre imię, zniszczono dzieło mego życia, jakim było piętnaście edycji 
Konkursu Teatrów Ogródkowych. Mimo prawomocnego postanowienia oczysz-
czającego mnie z zarzutów, Wojciech Bartelski nie tylko trwa w uporze, lecz skie-
rowaną przeciwko mnie oszczerczą działalność cały czas prowadzi – lekceważąc 
ustalenia organów ścigania i wykorzystując piastowane stanowisko. W internecie 
na stronach dzielnicy Śródmieście nadal można czytać, jakie stawiano mi zarzuty. 
Nie ma jednak informacji, iż wszystkie okazały się bezzasadne. Tylko zatem pu-
bliczne ogłoszenie wyroku, odbierające Wojciechowi Bartelskiemu prawo spra-
wowania funkcji publicznych, oraz zasilenie organizacji aktorskiej (ZASP) 
hojnym zadośćuczynieniem może roznieść się echem na tyle szerokim, by te 
same media, które szeroko komentowały fałszywe oskarżenia pod moim adresem, 
poinformowały z równym natężeniem o zasłużonej infamii Bartelskiego oskarżo-
nego o to, że mnie publicznie obmówił i że – lekceważąc prawomocne orzeczenia 
Prokuratury i Regionalnej Izby Obrachunkowej – nadal przed urzędami, przed 
sądem oraz na stronach internetowych kierowanego przez siebie urzędu oczernia 
mnie przed światem.

Taki oto nadchodzi czas. Bezwzględny czas. Zmęczeni najdłuższym w histo-
rii nowożytnej Europy okresem pokoju młodzi wandale czują zew krwi. Oni tak 
naprawdę nie wiedzą, o co im chodzi. A chodzi po prostu o – zabijanie. O radość, 
którą przez lata z tego aktu czerpano. Nie od razu do nas dociera, kiedy nas zabi-
jają. A mnie wychowano w jakiejś, nie wiedzieć skąd czerpanej wierze, że zabój-
stwa, podstępy, wojenne szachy – to nie dla nas.
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A jednak. Jak kiedyś mi już powiedział Andrzej Urbański: „Tragedie są dla lu-
dzi”. Wtedy, w 2006 roku, dla Marcinkiewicza, potem dla mnie, wnet dla obrzu-
canego błotem Krzysztofa Skowrońskiego. Wreszcie dla Prezydenta kraju i 95 po-
ległych pod Smoleńskiem osób. Ten proces trwa już cztery lata. Niemal tyle, co 
II wojna światowa!

Patrzyłem na Marcinkiewicza, gdy jako świeżo odwołany premier udawał pre-
zydenta stolicy. On też jeszcze nie wiedział, co się naprawdę stało. Potem spotka-
łem Krzysztofa Skowrońskiego (też zwolnionego z zarzutami jakichś malwersa-
cji znakomitego szefa radiowej Trójki) – szedł z ekipą TV. Jeszcze zarabia. Jeszcze 
nie stracił nadziei. Jeszcze nie wie, że koniec nadchodzi. Człowiek tak trudno go-
dzi się z klęską. Nie wierzymy w śmierć. Ani własną, ani naszych idei. My. Któż 
to my? Bo są tacy, co tylko śmierć wyznają. Na imię im – wandale.

Więc któż to my? My z pokolenia JP II? My z opozycji, z Komitetu Obywa-
telskiego, z Solidarności. My PO-PiS-u, który się tak skompromitował. Czy też 
my, którzy starają się łączyć ludzi ideami. My z harcerstwa. My walterowcy, har-
cerze, korowcy. My: pierwsza brygada...

Myślałem, że my to i ja, i Paszyński, i Urbański. Bo przecież ani borówcza lewi-
ca, do której Paszczak chyba jednak nie należy, ani kaczorzy PiS, z którym wszak 
i Urbański nigdy formalnie nie był związany. I ja oczywiście też z PiS-em Zieliń-
skich, Błaszczaków czy Brodowskich utożsamić się nie mogę. Niestety. Związa-
ny zażyłością dziecięcą byłem z Andrzejem, który był wobec mnie zawsze lojalny. 
I on jeden. Ale jak już chyba wspominałem, pod tym warunkiem, że wara mi od 
polityki. Bo to gra, to szachy, gdzie będzie mnie musiał wykończyć. Co oczywiście 
definiuje wystarczająco całą naszą klasę polityczną – y compris Boni czy Grupiń-
ski, z którym wszakże jesteśmy z tej samej, zdawałoby się, paczki. I dlatego boli.

A najbardziej chyba boli Paszyński. On poprzez opozycję i Unię zszedł na lewo, 
gdzieś w okolice Marka Borowskiego. A przecież z nim byłem związany bardziej 
niż z Urbańskim. O, dawniej! Od 16. roku życia w harcerstwie (to on wyciągnął 
mnie od walterowców do normalnych ludzi). I zawsze go wspierałem. Gdy trze-
ba było zrobić go kuratorem. Wielokrotnie zapraszałem do telewizji. Nawet da-
wałem zarobić, gdym się obawiał, że może żyć nie ma za co. Broniłem też wszyst-
kich spraw Paszyńskiego u Andrzeja Urbańskiego, gdy był wiceprezydentem War-
szawy. A ten się ze mnie śmiał. I mówił – nigdy ci nic nie dali (mowa o poważ-
niejszych dotacjach na Ogródki czy Dolinę Szwajcarską). I zobaczysz, jak pogonią.  



  227    THEA TO ZNACZY WIDZENIE

XXX  GENEALOGIA WANDALI

A gdy pogonili (oczywiście przy aktywnej pomocy wszystkich pisowskich urzęd-
ników, co wypomniałem Andrzejowi), powiedział krótko:

– PiS ci dokuczał, ale dawał żyć! Ci zabiją!
No i właśnie nas dobijają, i mnie, i jego.
Czy mam jeszcze walczyć? Skoro w tym dziele zniszczenia połączyli się solidar-

nie radni wszystkich opcji przerażeni, że oto rodzi się autentycznie polska wspól-
nota, że kulturalna Warszawa odnajduje się, nie bacząc na gusta elit z Krakow-
skiego Przedmieścia, że spod kontroli wymyka się rząd dusz. W walce o władzę 
nad duszami wszystkie chwyty są dozwolone!

Okrzyknięto mnie nawet przestępcą: wbrew logice, wbrew dokumentom, 
które już wszystkie znajdują się na stronie www.oszczerstwa.kijowski.pl, wbrew 
prawdzie i wszelkim procedurom.

Tu nie chodzi bowiem o mnie ani nawet o pieniądze. Tu chodzi o wspólnotę. Istot-
nie jestem przestępcą! Skoro ośmieliłem się walczyć z globalizacją i anonimowością. 
Próbowałem integrować ludzi. Zbierać towarzystwo.

Moje projekty zyskały wysokie oceny prezydenta RP, patronat i dotację  
z ministerstwa kultury. Państwo nam wówczas sprzyjało. Koterie samorządowe 
odrzucały. Ale państwo jest ubogie. Centralnego zarządzania nie da się porównać 
z dobrym gospodarowaniem.

Obecna ekipa samorządowa wydaje ogromne pieniądze na tzw. kulturę, ale taką, 
co państwa przytłoczy, jak Jazz w Złotych Tarasach, zdezintegruje jak Sztuka ����U���li-
cy, przekona, iż nie macie własnej, lecz jesteście zakładnikami cudzej skrzyżowanej 
kultury. Zresztą, za zdobyty przeze mnie budżet, za pieniądze, którymi w tym 2010 
roku wciąż dysponuje Dom Kultury Śródmieście (3,35 mln), ja zrobiłbym tyle 
samo, co w 2006 roku (265 imprez). Oni zdobyli się na 30 (słownie: trzydzieści!) 
przedstawień.

Jak to nie jest przekręt – to co nim jest?
Czy zdołamy jeszcze uratować warszawski samorząd? Przed partyjniactwem, 

koteriami i zawiścią, które odbierają nam podmiotowość. Przed ponadpartyjnym 
sojuszem zaścianka. Przed wszystkimi śródmiejskimi  radnymi za nic sobie mającymi 
dziesiątki tysięcy seniorów i młodzieży, turystów i artystów, którzy odnaleźli swój 
dom w Ogrodach Frascati.

A w szczególności przed kolejnym burmistrzem Wojciechem Bartelskim. 
Radnymi: Andrzejem Batorem, Michałem Bittnerem, Agnieszką Gierzyńską-
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Kierwińską ( nigdyś – Gierzyńską Zalewską), Przemysławem Zającem. 
Działaczami samorządowymi, których inicjatywie zawdzięczamy zniszczenie 
piętnastoletniej tradycji Konkursu Teatrów Ogródkowych i miejsca spotkania, 
jakim dla warszawskich inteligentów były, i wierzę, że prędzej czy później znów 
będą – zbudowane przez nas wspólnie – Ogrody Frascati.

* * *
Więc cała polityka obmierzła. Straszne jest jednak to, że bez polityki nie da się 

w tym kraju zrobić nic społecznego. Cóż więc pozostaje?
– Wojna!?
– Wierszy pisanie?
Dodałem jeszcze dwa, trzy może.

Śmierć na Frascati
	 	 W banku lokują pieniądze.
	 	 Śmierć to interes też dobry.
	 	 Można jej zaznać na krzyżu,
	 	 z otwarcia żył, z jadu kobry.
	 	 Non omnis – to pewne prawie,
	 	 Lecz komu mam wołać – Ave!
	 	 Gdy z barbarzyńców rąk ginę,
	 	 Co jak bank skradli Warszawę.

Ostatnia Reduta
	 	 Nam strzelać nie kazano – Strzelecką przysłano.
	 	 Wstąpiłem na Frascati: nic tam się nie działo.
	 	 Tutaj artyleryi szeregi za nami
	 	 Bawmy się w Parku Brühla, choć pod bagnetami!

Pieśń jakobińska
	 	 Nie jestem Żydem ani Gejem.
	 	 Masonem też – niestety! – nie.
	 	 Obce mi Palikota dzieje.
	 	 Alians Platformy z SLD.
	 	 Ogródek miałem – nieplewiony.
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	 	 Swojskiego chwastu rosło w brud.
	 	 Panoszył się na wszystkie strony.
	 	 Spełniał się na Frascati Cud!
	 	 Zaorzą, zdepczą, spostponują!
	 	 Bo w mieście ruchu boją się.
	 	 Oni to wiedzą, choć nie czują,
	 	 Że się ockniemy po tym śnie.
	 	 A sen był piękny! Jeden cud:
	 	 Z euro bankierem polski lud
	 	 I nigdy więcej już pogromu.
	 	 „Jesteśmy wreszcie w naszym domu!”
	 	 P o t a ń c u j e m y!!! – Pryśnie Waltz.
	 	 Skąpana w sług czerwonych winie.
	 	 Nie ufaj im Warszawo – walcz!
	 	 O polski śpiew, co z tych rąk ginie!
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KRZYŻ NAD FRASCATI

Skończyło się na Frascati. To, co przeczułem w Palermo. Czyli, gdyby ciągnąć 
tę metaforę: w kurorcie pod Rzymem upadło to, co miało powstać z natchnienia, 
jakie spadło na mnie w Stolicy Światowej Mafii. No i tego wszystkiego nie byłoby 
bez Polaka na Stolicy Piotrowej. W ogóle nic by nie było – albo wszystko byłoby 
inaczej. Ale czy aby się na pewno skończyło? A nawet jeśli. Nawet jeśli cały ten 
cud dwudziestolecia był mafijnym spiskiem, którego jedynym celem było ocale-
nie władzy Gorbaczowa i potęgi Ameryki, dochodów Kwaśniewskiego i życia Ja-
ruzelskiego, posady Sebastiana Lenarta i dorobku życia profesora Durki czy Pie-
niążka oraz schedy dla wnuków całe życie trzęsącego portkami Lesława M. Bar-
telskiego – nawet jeśli tak było, to co otrzymaliśmy w zamian?

Piętnaście lat niewątpliwej wolności. Może trudnej, ale realnej. I przedłuże-
nie okresu pokoju do czasu, jakiego w tym miejscu Europy nie było od początku 
powstania państwa polskiego. Od 65 lat nikt nad Wisłą nie stoi z bagnetem na 
broni. Czy to dobrze?

Szczerze mówiąc, nie wiem. Dla pokolenia, z którego pochodzę, pokolenia So-
lidarności – pokój był wartością najwyższą. Nie mogło być inaczej po hekatom-
bie Powstania Warszawskiego, Powstania w Getcie, po Treblince i Oświęcimiu. 
Ojciec mi stale powtarzał i wypowiedział to w czasie Kongresu Kultury Polskiej, 
że „cały powojenny porządek polityczny w Europie został ufundowany na stra-
chu przed nową wojną. Przebieg polskiego kryzysu i sposób, w jaki reagują nań 
wszystkie zainteresowane strony, świadczy, że doszły do głosu motywy od owe-
go strachu silniejsze”.

Dla niego symptomem było objęcie stanowiska premiera Francji przez Laurenta 
Fabiusa urodzonego w 1946 roku.

– Uważaj – powiedział mi Senior - oto pierwszy powojenny mąż stanu, który 
nie pamięta wojny. Dla takich jej uniknięcie może być celem deklarowanym, nie 
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będzie jednak dogmatem. Wszyscy polscy premierzy (z wyjątkiem Jana Olszews-
kiego), którzy sprawowali władzę w okresie piętnastolecia międzysojuszniczego lat 
1990–2005, byli urodzeni w tych właśnie latach: między 1946 a 1959. Stanowiska 
w samorządzie biorą już urodzone w latach siedemdziesiątych – dzieci.

Te młode wilczki spragnione są krwi. Szukają upustu energii w walkach 
medialnych, w obmowie, w niszczeniu. Obecny porządek polityczny nie jest już 
podporządkowany strachowi przed nową wojną, jak przez lata PRL-u, ani entuz-
jazmowi z odzyskania niepodległości, jak w latach 90. XX wieku. Obecny system 
polityczny podporządkowany jest jedynej wartości, jaką jest zdobycie wpływów  
i władzy. Demokracja to system, w którym opresyjnego władcę zastępuje lud, 
który tego władcę kontroluje. Demonokracja to system, w którym, wg słów pro-
fesora Zbigniewa Stawrowskiego, chodzi tylko władzę1. Rządzący nie skupiają się 
w rezultacie na trosce o dobro wspólne, nikt już nie myśli w kategoriach pokole-
niowych – wszystkie cele są doraźne i podporządkowane wyborom następującym 
co cztery-pięć lat. 

Czym może się skończyć taka krótkowzroczność, zrozumiałem nie w Polsce 
ani w czasie walk o to, kto będzie przemawiał, a raczej kto nie będzie się zwracał 
do tłumów w parku na Frascati. Pojąłem to rok później, gdy zwiedzając Egipt 
dotarłem do Asuanu i popatrzyłem na wielkie jak trzy czwarte Polski morze 
nazwane Jeziorem Nassera. Ten zbiornik wodny napełniano 20 lat. Przenoszono 
najcenniejsze zabytki, których 5 tysięcy lat nie wzruszyło. Zmieniono w rezultacie 
ekosferę tak dalece, że nie tylko zbiory w Egipcie odbywają się trzy razy w roku, 
lecz nawet można kąpać się w Nilu, gdyż poniżej tamy asuańskiej – wyginęły 
krokodyle. A, gdyby... 

Gdyby jakieś nieszczęście nastąpiło i zerwało asuańską tamę. Jakiś wstrząs 
podziemny. Choć to nietektoniczny teren, jednak trzęsienia ziemi nawet w Polsce 
się zdarzają. Albo bomba szalonego terrorysty. Cały Egipt włącznie z piramidami 
znika z powierzchni ziemi w bardzo krótkim czasie.

Zadałem sobie pytanie, czy egipscy kapłani, którzy wznieśli piramidę Chufu, 
nie umieliby zbudować tamy na Nilu. Bez wątpienia – potrafili. Jednak faraon nie 
myślał w skali dekady czy siedmiolecia. Faraon wiedział, że po latach chudych tłuste 
są przez bogów przepisane. Faraon nie myślał o tym, by dziś mu lud wiwatował. 
Budował groby, by cywilizacja żyła.

1	 Zbigniew Stawrowski, Niemoralna demokracja, Ośrodek Myśli Politycznej, Kraków 2008.



  233    THEA TO ZNACZY WIDZENIE

XXXI  KRZYŻ NAD FRASCATI

Śmierć to wreszcie romantyczna figura:
		  Niech szubienic drzewa
	 	 W ogrodach miejskich rosną jak szpalery,
	 	 Niech się w ogrody takie tłum wylewa
	 	 Śmiechom przyjazny, a łzom nienawistny;
	 	 Niech niańki w ogród szubienic bezlistny
	 	 Prowadzą dziatki, by tam dla zabawy
	 	 Grzebały piasek krwią męczeńską rdzawy...
	 	 Nie będę z nimi! – O zmarli Polacy,
	 	 Ja idę do was!...2
Czemu zawsze, gdy jeszcze jako dziecko ten tekst mówiłem, miałem w oczach,  

w przestrzeni świata przedstawionego w poemacie – właśnie tę estakadę nad  
Książęcą?

A znam to na pamięć, gdyż – jak zauważył Jacek Trznadel, ten mało przyta-
czany i eksponowany monolog Kordiana dostrzegł z całą mocą Senior, czyli An-
drzej Kijowski, cytując go w swym Listopadowym wieczorze. Tak – ma rację i Trzna-
del: w polskiej sytuacji trzeba go wciąż czytać.

Szczęście doczesne nie będzie nam dane. Na ziemi możemy dostrzec, wyma-
rzyć sobie tylko jego zapowiedź. Każdemu na jego skalę. Dla mnie tą zapowie-
dzią było te kilkadziesiąt dni ostatniego Frascati, te tłumy, ten cud. To nie mogło 
trwać. Bo gdyby trwało, już by nie przeżyło. Oglądalibyśmy już tylko powidoki. 
A tak, pozostało nam wspomnienie. Pamięć, którą zanosimy do grobowca. Zamy-
kamy wrota. Dedykujemy napisy.

W napisach wszak cała nadzieja. Bo przecież istniejemy w słowach, które prze-
noszą marzenia. Festiwal dla warszawskich inteligentów jest takim samym marze-
niem jak wolna Polska dla Zjednoczonej Europy. Nadzieją i wskazaniem. A tak-
że przestrogą. Dla każdego jego skala. Komuś fabryka, komuś bank, komuś pre-
zydencki pałac – komu innemu teatrzyk ogródkowy. Lecz to samo tyczy narodów. 
Dla kogoś podbój, komuś dobre żniwo, komu innemu wawelskie groby.

Dziś widzimy groby. Upadek nadziei. Po dwudziestu latach wolność już nie 
jest ta sama. Bohaterowie zdają się zdrajcami. Triumfują mali ludzie, którzy tyl-
ko o własne dbali interesy. To się nazywa restauracja albo kontrreformacja. Re-
wolucja, która sieje nowe, musi, jak twierdził Hegel, przeżyć czas zaprzeczenia, 
by z tezy i antytezy zrodziła się synteza. Ale to zrodzenie to walka, to wojna, to 

2	  Juliusz Słowacki, Kordian, akt III.
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bój. Teraz właśnie trwa ta wojna. Wytaczają ją ci, co wypierają się krzyża – tym,  
którzy mieli na pieczy jedynie zmianę układu. Tak to wygląda. Niewinnych nie ma!

Układ jest wszakże innym słowem na system czy porządek. Porządek polityczny 
powinien być wieczny. I takim był porządek faraona, monarchy. Ideę porządku 
zanegowali romantycy. Stworzyli kategorie młodości, narodu, równości, bezin-
teresownej sztuki. Zmienność i oryginalność wzięły górę nad tym, co rzetelne  
i trwałe. Lecz ten cały „ruch” skostniał wnet w instytucjonalnym bezruchu. Powstały 
parlamenty i akademie, sale muzealne i związki zawodowe, powstają coraz to nowe  
i coraz bardziej paranoidalne zapisy – poziomu groteski sięgające w dokumentach 
pisanych dziś w kilkunastu językach przez europejski parlament.

Z teatrzykiem ogródkowym walczyła karykatura biurowej Solidarności  
i parodia samorządu dzielnicy. Wszelkie próby utrzymania idei upodmiotowienia 
społeczeństwa – zwalczają dziś próbujące ukształtować się na gruzach tego wstrząsu 
oligarchie z opisaną klasą media-polityczną na czele.

Czy się to uda? Nie jest to wykluczone. Ale i przesądzone też nie. Jak pisał 
Herbert:

 „teraz, kiedy piszę te słowa, zwolennicy ugody 
 zdobyli pewną przewagę nad stronnictwem niezłomnych, 
zwykłe wahanie nastrojów, losy jeszcze się ważą”.3

Ta wojna trwa. W polityce nazywa się przeciwnika postkomuną. W przestrzeni 
czasu wolnego nazywam ją konfliktem z postromantycznymi instytucjami.  
W ideologii to walka z demonokracją, w socjologii z media-polityczną klasą. To wojna  
o wartości. O człowieka. O publiczność. O przestrzeń, w której zapiszemy swoje 
imię, nasze trwanie. Wojna, jak by powiedział publicysta Andrzej Urbański, która 
trwa, ale „o której nie chcieliśmy wiedzieć”. Ta wojna po tragedii smoleńskiej 
nabrzmiewa. Ludzi wygnanych z Frascati zdarzało mi się spotykać na Krakowskim 
Przedmieściu manifestujących w obronie Smoleńskiego Krzyża. To wciąż ta sama 
batalia. Walka o prawo wyrażania emocji zbiorowych. O terytorium. O miejsce 
spotkania.

Wojna o wolność Lapidarium, równość Dziekanki, braterstwo Szwajcarskiej 
Doliny. Bój o wspólnotę, w którą na moich oczach przekształcały się tłumy 
ściągające „z różnych stron, z różnych dróg i na nogach i bez nóg” nad wiślaną 
skarpę warszawskich Ogrodów Frascati.

K O N I E C

3	  Zbigniew Herbert, Raport z oblężonego miasta, Instytut Literacki, Paryż, 1983
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ANEKS

REPERTUARY

REPERTUAR I KONKURSU TEATRÓW OGRÓDKOWYCH 
W 1992 ROKU

LAPIDARIUM

23 VII	 Teatr Zero, Oz Grozo
30 VII	 Grupa aktorska z Warszawy, Oświadczyny A. Czechowa
20 VIII	 Teatr To i Owo, Królewicz i szturchańce 
27 VIII	 Teatr Kwadryga z Bielska-Białej, Zakochani 
02 IX 	 Teatr Parabuch z Warszawy, Idiota M. Pawłowej
03 IX	 Teatr Dramatyczny z Częstochowy, 
	 Zapiski krasnoarmiejca, wg S. Piaseckiego 
09 IX	 Teatr Bagatela z Krakowa, Żaby Arystofanesa 
10 IX	 Teatr Dramatyczny z Legnicy, Wenecjanka
16 IX	 Grupa teatralna z Warszawy, Nic nie jest takim, jakim się wydaje
17 IX	 Północne Centrum Sztuki z Warszawy, Pieczara Salamanki 
	 M. de Cervantesa
23 IX	 Grupa teatralna z Warszawy, kabaret Droga 
24 IX	 Teatr Dramatyczny z Częstochowy, Shirley Valentine W. Russella 
30 IX	 Grupa teatralna z Warszawy, Szekspirarium w Lapidarium 
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REPERTUAR II KONKURSU TEATRÓW OGRÓDKOWYCH 
W 1993 ROKU

LAPIDARIUM

29 VI	 Teatr im. Wojciecha Bogusławskiego z Kalisza, 
	 Tylko we Lwowie – śpiewogra W. Dzieduszyckiego
06 VII	 Kabaret De-Ka-De ze Słupska, Kochamy się 
27 VII	 Teatr Maszkaron z Krakowa, Szkoła mężów Molière’a
03 VIII	 Teatr Nowy z Łodzi, Sakramencka ulewa J. Krzysztonia
17 VIII	 Ośrodek Promocji Kultury „Gaude Mater” z Częstochowy, 
	 PKP – program kabaretowy
17 VIII	 Grupa teatralna z PWSTiF w Łodzi, Spacerek przed snem J. Głowackiego
24 VIII	 Monodram z Warszawy, Ja tu tylko mieszkam wg M. Zoszczenki
31 VIII	 Teatr Lubuski z Zielonej Góry, Antygona Sofoklesa
14 IX	 Teatr im. Jana Kochanowskiego z Opola, Nie kochać w taką noc to grzech... 
	 – piosenki kabaretowe
21 IX	 Szkoła Aktorów Filmowych „Workshop” z Warszawy, Zabawy z Kandyda 
	 wg Woltera
28 IX	 Teatr im. Wandy Siemaszkowej z Rzeszowa, Nienawidzę M. Koterskiego
28 IX	 Grupa teatralna z Warszawy, Niech się przędzie szczęścia nić... 
	 – na motywach operetek I. Kálmána

Widzowie KTO na tle obrazu Olgi Wolniak 

Fot. A. T. Kijowski
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REPERTUAR III KONKURSU TEATRÓW OGRÓDKOWYCH 
W 1994 ROKU

LAPIDARIUM I KAWIARNIA GWIAZDECZKA

07 VI	 Grupa teatralna z Warszawy, Bajki 1799 wg I. Krasickiego
07 VI	 Teatr Szwedzka 2/4 z Warszawy, Kwartet dla czterech aktorów 
	 B. Schaeffera
14 VI	 Teatr Dramatyczny im. Jerzego Szaniawskiego z Płocka, 
	 Historia Partii Umiarkowanego Postępu (w Granicach Prawa) J. Haška
21 V	 Teatr Ochoty z Warszawy, Świeczka zgasła A. Fredry
28 VI	 Teatr Dzieci Zagłębia z Będzina, Zakochani R. Peyneta
05 VII	 Teatr Powszechny z Łodzi, Tutam B. Schaeffera
12 VII	 Grupa teatralna z Warszawy, Opowieść o dyrektorze Teatru, którego porwał 
	 diabeł  J. Suta
19 VII	 Towarzystwo Teatralne Pod Górkę z Warszawy, Ten drogi Lwów
26 VII	 Teatr Lubuski z Zielonej Góry, Pan Tadeusz A. Mickiewicza
02 VIII	 Państwowy Teatr im. Juliusza Osterwy z Gorzowa Wielkopolskiego, 
	 Konopielka wg E. Redlińskiego
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REPERTUAR IV KONKURSU TEATRÓW OGRÓDKOWYCH 
W 1995 ROKU

STARA DZIEKANKA

20 VI 	 Scena u Radziwiłłów z Warszawy, Miłości, miłości... ty żalów przyczyno 
	 wg A. Fredry 
27 VI 	 Teatr Arka z Wrocławia, Stworzenie świata wg Księgi Rodzaju 
04 VII 	 Teatr Atlantis z Warszawy, Don Juan, czyli Zwodziciel z Sewilli i kamienny 
	 gość wg T. de Moliny
11 VII 	 Towarzystwo Teatralne Pod Górkę z Warszawy, Wesołego powszedniego dnia 
	 W. Młynarskiego
18 VII 	 Teatr Powszechny z Radomia, Wieczór Trzech Króli W. Szekspira
25 VII	 Teatr Lalki z Wałbrzycha, Romeo i Julia L. Da Porto
01 VIII 	Teatr Spectra Ośrodka Kultury i Sztuki z Wrocławia, Cztery pory roku 
	 A. Vivaldiego 
01 VIII 	Teatr Tradycyjny z Krakowa, Tato, Tato, sprawa się rypła R. Latki
08 VIII 	Teatr Wybrzeże z Gdańska, Tutam B. Schaeffera
15 VIII 	Teatr Pantomimy „Tok” z Wrocławia, Spacer po linie czyli powrót Pierrota 
22 VIII 	Teatr Własny Stanisławiak z Chorzowa, Lalkarz M. Stevensa 
22 VIII	 Teatr Muzyczny z Gdyni, Małpa J. Niemczuka
29 VIII 	Teatr Ludowy z Krakowa, Stare Pianino L. J. Kerna
29 VIII 	Teatr na Bruku z Wrocławia, Charlie pomywaczem B. Michalewskiego 
	 i M. Oliwy
05 IX 	 Teatr im. Adama Mickiewicza z Częstochowy, Psychodrama, czyli seks 
	 w życiu człowieka J. Chmielnika
12 IX 	 Teatr Lalek z Białegostoku, Parady J. Potockiego
19 IX 	 Teatr Polski z Bydgoszczy, Teatrzyk Zielona Gęś K. I. Gałczyńskiego
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REPERTUAR V KONKURSU TEATRÓW OGRÓDKOWYCH 
W 1996 ROKU

STARA DZIEKANKA

17 VI 	 Teatr im. Wojciecha Bogusławskiego z Kalisza, Muzykoterapia, 
	 A. Strzeleckiego
24 VI 	 Teatr Lalki i Aktora „Pinokio” z Łodzi, Rzecz o Alkasynie i Nikolecie 
01 VII 	 Grupa Teatralna pod Gackiem, Kobieta zabita dobrocią T. Heywooda 
08 VII 	 PWSFTViT im. Leona Schillera z Łodzi, Fragment B. Schaeffera 
15 VII 	 Grupa teatralna z Jamy Michalika w Krakowie, Pieśni biesiadne 
	 C. M. Bellmana 
22 VII 	 Grupa teatralna z Warszawy, Ławeczka A. Gelmana 
29 VII 	 Teatr Miejski z Gdyni, Nie przerywajcie zabawy J. K. Pawluśkiewicza 
05 VIII 	Grupa teatralna z Łodzi, Hipnoza A. Cwojdzińskiego 
19 VIII	 Teatr Ciesielska 6 z Warszawy, Młodzi, którzy kochają J. Suta 
26 VIII 	Teatr Śląski z Katowic, Scenariusz dla trzech aktorów B. Schaeffera 
02 IX 	 Teatr Atlantis z Warszawy, Parady J. Potockiego 
09 IX 	 Teatr Lalek z Białegostoku, Niech żyje Punch 
16 IX	 Teatr Biały Clown z Kijowa, Happening I. Afanasjewej i M. Wiepriewa 
23 IX	 F I N A Ł – Teatr Powszechny z Łodzi, Kitty K. Tucholskiego

Jury X Konkursu Teatrów Ogródkowych:   
Na krzesełkach od lewej:
Dorota Wyżyńska, Barabara Borys-Damięcka, 
Zofia Kucówna, Adam Kilian

W drugim rzędzie  na trawie siedzą od lewej: 
Majka Zielińska (Blue -Box)
obok matki - Małgorzaty Bocheńskiej
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REPERTUAR VI KONKURSU TEATRÓW OGRÓDKOWYCH 
W 1997 ROKU

STARA DZIEKANKA

23 VI 	 Teatr Polski z Bydgoszczy, Joko świętuje rocznicę
23 VI 	 Witold Szulc, Aktor  R. Topora 
30 VI 	 Teatr Korez z Chorzowa, Niedźwiedź. Oświadczyny A. Czechowa
30 VI 	 Teatr PWSFTViT z Łodzi, Bankiet wg W. Gombrowicza
07 VII 	 Teatr Ludowy z Krakowa, A właśnie tak (ballady) R. Burnsa 
14 VII 	 Teatr Tradycyjny z Krakowa, Długi, szeroki i krótkowzroczny, J. Cimrmana
14 VII 	 Teatr Ekipa PWSFTViT z Łodzi, Czarny kraj Ch. Beaumonta
21 VII	 Teatr Muzyczny z Gdyni, Muzykoterapia A. Strzeleckiego
28 VII 	 Teatr 3/4 z Zusna, Gianni, Jan, Johan, John, Juan, Ivan, Jean... K. Raua
28 VII 	 Koło Naukowe Akademii Teatralnej z Białegostoku, Scenariusz dla trzech 
	 aktorów B. Schaeffera
04 VIII 	Grupa teatralna z Warszawy, Metanomos K. Wińskiej
04 VIII 	Grupa teatralna z Warszawy, Dramat niemożliwy L. de Neuville’a
11 VIII 	Grupa teatralna z Poznania, Opowiadanie o Zoo E. Albeego
18 VIII 	Teatr Wybrzeże z Gdańska, Łysa śpiewaczka E. Ionesco
25 VIII 	Teatr K2 z Wrocławia, Chłopiec o 13 ojcach S. F. Rosenfelda
01 IX 	 Teatr im. Ludwika Solskiego z Tarnowa, Śluby panieńskie A. Fredry
08 IX 	 Teatr Biały Clown z Kijowa, Carmen M. Wiepriewa
08 IX 	 Teatr im. Stefana Jaracza z Łodzi, Seks, prochy i rock and roll E. Bogosiana
15 IX 	 Teatr Lalek z Białegostoku, Kabaret Dada W. Szelachowskiego
22 IX 	 Teatr Montownia z Warszawy, Szelmostwa Skapena Molière’a
22 IX 	 Teatr Atlantis z Warszawy, Pan Pasek  wg J. Ch. Paska
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REPERTUAR VII KONKURSU TEATRÓW OGRÓDKOWYCH 
W 1998 ROKU

RYNEK NA MARIENSZTACIE

22 VI 	 Kabaret im. Romana z Radomia, Henryk św. – albo kto następny 
	 M. Modzelewskiego
22 VI 	 Teatr Polski ze Szczecina, Pornograf wg G. Brassensa
29 VI 	 Polish Szekspir Company z Warszawy, Dzieła wszystkie Szekspira 
	 A. Longa, D. Singera i J. Winfielda
06 VII 	 Teatr „Kabaret z Piwnicy” ze Szczecina, Pchła Szachrajka J. Brzechwy
13 VII 	 Teatr Silnia, Pokusice L. Sypniewskiej
20 VII 	 Teatr Miejski z Gdyni, Zbiór bzdur, czyli Dymny żongler dwusturęki 
	 wg W. Dymnego
27 VII 	 Teatr Łolec z Bydgoszczy, Dekameron G. Boccaccia
03 VIII 	Grupa Rafała Kmity z Krakowa, Pieśni z szynela
10 VIII 	Kabaret Moralnego Niepokoju z Warszawy, Parada uniesień, 
	 czyli metafizyka na świeżym powietrzu
17 VIII 	Teatr 360° z Warszawy, Mimika wg W. Bogusławskiego
24 VIII 	Teatr 3/4 z Zusna, Metamorfozy K. Raua
31 VIII 	Towarzystwo Teatralne Pod Górkę z Warszawy, Byle do wiosny 
	 M. Hemara
07 IX	 Teatr Tradycyjny z Krakowa, Zdobycie Bieguna Północnego J. Cimrmana
07 IX	 Teatr Studio DELL’ARTE z Czeskich Budziejowic, Rycerze Króla Artura
14 IX 	 Dance Theatre Minimi z Finlandii, Absolute Enjoyment
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REPERTUAR VIII KONKURSU TEATRÓW OGRÓDKOWYCH 
W 1999 ROKU

DOLINA SZWAJCARSKA

12 VII	 Wielki Teatrzyk Świata z Gdańska, Kuglarz i Śmierć, wg I. Bergmana
19 VII	 Kabaret Moralnego Niepokoju z Warszawy, Czarny kot
26 VII	 Teatr Tradycyjny z Krakowa, Akt J. Cimrmana
02 VIII	 Teatr „Fieter” Iwony i Roberta Konowalików z Ozimka, The Movie. 
	 Makbet, czyli krwawa jatka
02 VIII	 Teatr Własny Stanisławiak z Chorzowa, Wycinanka dla dwojga
09 VIII	 Teatr Szkolny PWSFTViT z Łodzi, Oświadczyny A. Czechowa
09 VIII	 Teatr Korez z Chorzowa, Konopielka E. Redlińskiego
16 VIII	 Teatr Konsekwentnie Niekonsekwentni z Warszawy, Sztuka Y. Rezy
23 VIII	 Kompania Teatr z Lublina, Celestyna F. de Rojasa
30 VIII	 F I N A Ł: 
	 18.30 	 „Żywe bukiety” firm „Gaudi” i „Gardenia”
	 19:00	 „Chapeau bas! Ogródkowa Parada Kapeluszy”, firma „Porthos” 
		  i agencja modelek „New Stars”
	 19:30 	 Minirecital Marka Majewskiego
	 20:00 	 Ogłoszenie werdyktu i wręczenie nagród
	 21:00 	 „Rejs Paryż–Moskwa”, piosenki francuskie i rosyjskie śpiewa 	
		  Robert Kudelski

Koncert Krystyny 
Jandy w Dolinie 
Szwajcarskiej 
26 sierpnia 2001 

Fot. A. T. Kijowski
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REPERTUAR IX KONKURSU TEATRÓW OGRÓDKOWYCH 
W 2000 ROKU

DOLINA SZWAJCARSKA

10 VII	 Teatr  Atlantis z Warszawy, Biblia w nieco skróconej wersji A. Longa, 
	 R. Martina, A. Tichenora 
10 VII	 Polish Milenium Company z Warszawy, Millenium, czyli odlot w czasie 
	 R. Martina, A. Tichenora
24 VII	 Teatr Tradycyjny z Krakowa, Dziennik lekcyjny J. Cimrmana 
24 VII	 Teatr Tradycyjny z Krakowa, Się kochamy M. Schigala 
31 VII	 Teatr Druga Strefa z Warszawy, Zależy kiedy D. Ivesa 
31 VII	 Teatr Luka z Bielska-Białej, Szopka Don Cristobala F. G. Lorki 
07 VIII 	Teatr Własny Stanisławiak z Chorzowa, Rzecz Piękna K. Miłobędzkiej 
07 VIII 	Lubuski Teatr z Zielonej Góry, Sen Nocy Letniej W. Szekspira
14 VIII	 Wielka Improwizacja A. Mickiewicza z muzyką Piotra Hajduka, 
	 recital towarzyszący Małgorzaty Dudy 
14 VIII	 Teatr Mumerus z Krakowa, Kabaret wycinków pod wezwaniem wuja 
	 Alfreda wg A. Jarry’ego
21 VIII	 Teatr Montownia z Warszawy, Po naszemu O. Świerzawskiego
21 VIII	 Kabaret Strzały z Aurory z Warszawy, The never ending story T. Jachimka 
28 VIII	 F I N A Ł
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REPERTUAR X KONKURSU TEATRÓW OGRÓDKOWYCH 
W 2001 ROKU

DOLINA SZWAJCARSKA I LAPIDARIUM

01 VII	 Teatr Dramatyczny z Warszawy, Zazum D. Rzontkowskiego 	
02 VII	 Teatr z Bielska-Białej, Parady J. Potockiego
08-09 VII	
	 Teatr Dialog z Krakowa, Kubuś Fatalista wg D. Diderota
15 VII	 Teatr Maska z Jeleniej Góry, Rozprawa o średniowieczu 	
16 VII	 Nadbałtyckie Centrum Kultury z Gdańska, Ogród rogaczy
15 VII	 Teatr Maska z Jeleniej Góry, Chwila dla Willa	
22-23 VII	
	 Teatr Bardzo Brytyjski z Legnicy, Kucharz, kochanek i żona 
	 piekarza wg W. Szekspira
30 VII	 Grupa teatralna z Warszawy, Flirt wg M. Białoszewskiego
29-30 VII	
	 Teatr Szturarzer z Warszawy, Trzecie coś M. Schigala
05-06 VIII	
	 Teatr Zwierciadło z Łodzi, Niebezpieczne zabawy  J. Machulskiego
12-13 VIII	
	 Teatr Międzymiastowa (Warszawa–Kraków–Biała Podlaska), 
	 Dzień roboczy K. Cibora	
13 VIII	 Teatr From Poland z Katowic, Saksofonista 
19-20 VIII	
	 Teatr Ptak z Iwanowa, Pasje pod brzozami wg A. Czechowa 	
20 VIII	 Teatr Republika z Chorzowa, Szecherezada K. Jaworskiego
26-27 VIII	
	 Teatr Polski ze Szczecina, Latający cyrk Monty Pythona 
27 VIII	 F I N A Ł – Emilian Kamiński, W obronie jaskiniowca 
	 (dochód ze spektaklu przeznaczony na rzecz powodzian)
	 WERDYKT JURY
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REPERTUAR XI KONKURSU TEATRÓW OGRÓDKOWYCH 
W 2002 ROKU

DOLINA SZWAJCARSKA I LAPIDARIUM

07 VII	 Teatr Omnia z Nadarzyna, Wszystko zależy od dziadka		
14 VII	 Teatr Druga Strefa z Warszawy, Moralność pani Dulskiej, G. Zapolskiej 	
14 VII	 Towarzystwo Petersburskich Artystów, Dusza uprzykrzona 	
21 VII	 Teatr Okno z Białegostoku, Romans Perlimplina i Belissy wg F. G. Lorki	
21 VII	 Teatr Atlantis z Warszawy, Być albo nie być	
28 VII	 Teatr im. Stefana Żeromskiego z Kielc, Kaczo, byczo, indyczo 
	 B. Schaeffera	
04 VIII	 Teatr Konsekwentny z Warszawy, Zaliczenie. Lekcja wg K. Zanussiego 
	 i E. Ionesco
11 VIII 	Teatr Uhuru z Gryfina, Ciało		
18 VIII	 Teatr Epizod z Wrocławia, Opowiadanie o Zoo E. Albeego		
18 VIII	 Teatr Syrena z Warszawy, Jarosy mniej znany	
25 VIII	 Agencja artystyczna „Na boku:, Rozmowa na gościńcu I. Turgieniewa	
25 VIII	 Grupa przedsięwzięć  Teatralnych i Filmowych z Warszawy, 
	 Portret młodego aktora, M. Szyszki 
26 VIII	 Teatr Walny z Poznania, Genesis – Ogród Ziemskich Rozkoszy 
27 VIII	 Pierwsze przedstawienie wybrane przez publiczność Lapidarium
27 VIII	 Teatr Własny z Chorzowa, Ogród miłości 
	 wg M. Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej 
28 VIII	 Teatr Ptak z Iwanowa, Zdawało się to wczoraj
28 VIII	 Drugie przedstawienie wybrane przez publiczność Lapidarium
29 VIII	 Kabaret Moralnego Niepokoju z Warszawy, La Granda Maniana
30 VIII	 Teatr Maski i Aktora „Groteska” z Krakowa, Ostatnia pieśń Pulcinelli 
30 VIII	 Gość Specjalny – Edyta Jungowska, Gotujący się pies 
	 – spektakl muzyczny
31 VIII	 Stowarzyszenie Teatralne Kalejdoskop z Iławy, Jarmark sarmacki
31 VIII	 Trzecie przedstawienie wybrane przez publiczność Lapidarium
01 IX	 Studio Teatralne „Koło” z Warszawy, Miłość do trzech pomarańczy 
	 C. Gozziego 
	 F I N A Ł
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REPERTUAR XII KONKURSU TEATRÓW OGRÓDKOWYCH 
W 2003 ROKU

PRZEGLĄDY W LAPIDARIUM 

01 VII	 Studio Test z Warszawy, Ferdydurke W. Gombrowicza 
06 VII	 Grupa Teatralna Bez Ziemi z Białegostoku, Maquina Infernal 
	 M. Lowry’ego 
13 VII	 Kompania Teatralna Pewna Grupa z Warszawy, Mistrz Pathelin
20 VII  	Teatr 13 Muz ze Szczecina, Jak zarobię 200 zł wg M. Hemara 
20 VII 	 Teatr Instekty z Warszawy, Miasteczko Cud A. Osieckiej 
27 VII	 Grupa Muflasz z Gdyni, Atlantikon
27 VII 	 Teatr TeArt z Białogardu, Idiota M. Pawłowej
03 VIII	 Kabaret Kuzyni z Krakowa i Agencja artystyczna „Na boku”, 
	 Bardzo dobry 
03 VIII	 Teatr Syrena z Warszawy, Scenariusz dla trzech aktorek  B. Schaeffera
10 VIII	 Teatr Tradycyjny z Krakowa, Bileterka A. Goldflama, 
10 VIII	 Teatr Jeleniogórski, Na pełnym morzu Sł. Mrożka
17 VIII	 Teatr Druga Strefa z Warszawy, Kwintesencja R. Dobrowolskiego 
24 VIII 	Bałtycki Teatr Wybrzeże z Koszalina, AudiencjaIII, czyli Raj Eskimosów 
	 B. Schaeffera

DOLINA SZWAJCARSKA

24 VIII	 Teatr Lalek z Iwanowa, Wiedźmy
24 VIII 	Parada Dionizyjska z Lapidarium do Doliny Szwajcarskiej 
	 (organizowana przy współpracy Studia Teatralnego Próby z Poznania 
	 oraz Teatru Plastycznego Makata z Warszawy)
24 VIII	 Inauguracja Festiwalu w Dolinie Szwajcarskiej
	 Teatr Ptak z Iwanowa, Mirandolina C. Goldoniego, 
	 (pokaz przedkonkursowy Laureta Wielkiej Ogródkowej X KTO)
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KONKURSOWE PRZEDSTAWIENIA W DOLINIE SZWAJCARSKIEJ 
WYBRANE PRZEZ PUBLICZNOŚĆ LAPIDARIUM

24 VIII 	Studio Teatralne Próby z Poznania, Medea moja sympatia J. Przybory
24 VIII	 Bałtycki Teatr Wybrzeże z Koszalina, Audiencja III, 
	 czyli Raj Eskimosów B. Schaeffera
26 VIII 	Teatr Ptak z Iwanova, Mirandolina C. Goldoniego 
27 VIII 	Kabaret Kuzyni z Krakowa i Agencja artystyczna „Na boku”, 	
	 Bardzo dobry
28 VIII 	Teatr Instekty z Warszawy, Miasteczko Cud A. Osieckiej 
	 (przedstawienie wybrane przez publiczność z Lapidarium)
29 VIII 	Teatr Syrena z Warszawy, Scenariusz dla trzech aktorek B. Schaeffera 
	 (przedstawienie wybrane przez publiczność Lapidarium)
30 VIII 	Teatr Jeleniogórski, Na pełnym morzu Sł. Mrożka
	 Studio Test z Warszawy, Ferdydurke W. Gombrowicza
31 VIII 	Kompania Teatralna Pewna Grupa z Warszawy, Mistrz Pathelin 
	 (przedstawienie wybrane przez publiczność Lapidarium)
31 VIII	 F I N A Ł – Teatr Powszechny z Łodzi, Dwanaście godzin z życia kobiety 
	 wg W. Młynarskiego
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REPERTUAR XIII KONKURSU TEATRÓW OGRÓDKOWYCH 
W 2004 ROKU

DOLINA SZWAJCARSKA

17 V 	 Teatr Dramatyczny z Elbląga, Psychoterapia, czyli sex w życiu człowieka
24 V 	 Teatr Śląski z Katowic, Frank&Sztajn 
31 V	 Teatr Kanon z Bydgoszczy, Świeczka zgasła 
07 VI	 Teatr Maska z Jeleniej Góry, W starym kinie?... czyli zwierzenia dublera 
14 VI	 Centrum Kultury Teatr z Grudziądza, Karol 
21 VI	 Piwnica przy Krypcie ze Szczecina, Tlen 
28 VI	 Agencja artystyczna Art-D z Warszawy, Jak zjadłem psa 
05 VII	 Teatr Alternatywa z Warszawy, Czekałem na ciebie
05 VII	 Teatr Piosenki z Warszawy, Odrobina piosenki na co dzień 
12 VII	 Teatr Władca Lalek ze Słupska, Nie tylko dla mężczyzn
19 VII	 Unia Teatr Niemożliwy z Warszawy, Szopka Don Cristobala 
26 VII	 Teatr im. T-34 z Warszawy, Pancerni 
02 VIII	 Teatr De Legacja z Białegostoku, Striptiz emocjonalny, czyli seks 
	 na walizkach 
09 VIII	 Teatr Lalek Pleciuga ze Szczecina, Duvelor albo Farsa o starym diable 
16 VIII	 Teatr Mżonca z Warszawy, Cud miód malina dziewice, czyli dziewczyny 
	 do wzięcia 

SCENA LETNIA W LAPIDARIUM

11 VII	 Teatr Piosenki z Warszawy, Odrobina piosenki na co dzień 
18 VII 	 Teatr Forum z Łodzi, Wesołych Świąt 
25 VII	 Teatr HIZOP z Krakowa, Ecce Homo 
08 VIII	 Studio Teatr Test z Warszawy, Sklepy cynamonowe wg B. Schulza
15 VIII	 Teatr Druga Strefa z Warszawy, Mąż i żona 
22 VIII	 Teatr Dramatyczny z Elbląga, Psychoterapia, czyli seks w życiu człowieka
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FINAŁ XIII KONKURSU TEATRÓW OGRÓDKOWYCH W DOLINIE 
SZWAJCARSKIEJ

23 VIII	 Teatr Dramatyczny z Elbląga, Psychoterapia, czyli seks w życiu człowieka
24 VIII	 Teatr Władca Lalek ze Słupska, Nie tylko dla mężczyzn;
	 Teatr De Legacja z Białegostoku, Striptiz emocjonalny, czyli seks 
	 na walizkach
25 VIII	 Teatr Alternatywa z Warszawy, Czekałem na ciebie;
	 Teatr Rampa z Warszawy, Love
26 VIII	 Teatr Druga Strefa z Warszawy, Mąż i żona;
	 Teatr Muzyczny z Gdyni, Roxi Bar
27 VIII	 Teatr Maska z Jeleniej Góry, W starym kinie?... czyli zwierzenia dublera;
	 Gwiazda Kabaretu – Krzysztof Daukszewicz
28 VIII	 Teatr HIZOP z Krakowa, Ecce Homo;
	 Teatr Piosenki z Warszawy, Odrobina piosenki na co dzień 
29 VIII	 Teatr im. T-34 z Warszawy, Pancerni;
	 Teatr Mżonca z Warszawy, Cud miód malina dziewice, czyli dziewczyny 
	 do wzięcia 
30 VIII	 Kabaret 41 z Warszawy, I co teraz?;
	 Ogłoszenie wyników XIII Konkursu Teatrów Ogródkowych;
	 Gość Finału: Anna Chodakowska , Oto, – recital poetycki 
	 wg. Edwarda Stachury.
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REPERTUAR XIV KONKURSU TEATRÓW OGRÓDKOWYCH 
W 2005 ROKU

OGRODY FRASCATI
13 VI	 Teatr Piosenki z Warszawy, Odrobina piosenki na co dzień
20 VI	 Teatr Nicoli z Krakowa, Maruczella M. Wiepriewa;
	 recital Ewy Dałkowskiej, Artysta z ręką w nocniku
27 VI	 Walny Teatr, Motyl;
	 Teatr Pod Górkę, Jest teściowa i zięć
04 VII	 Teatr Syrena z Warszawy, Pamięta...my o Osieckiej
11 VII	 Autorski Teatr Muzyczny AMOK z Siewierza, Gry damsko-męskie;
	 Scena na Piętrze, Milionerka
18 VII	 Teatr Wybrzeże z Gdańska, Zanim zaśniesz;
	 Kompania Teatralna Pewna Grupa z Warszawy, Gry pałacowe
25 VII	 Te’art Kam z Torunia, Raidho Ben Wunjo;
	 Teatr Pod Górkę, Wieczny Tułacz
02 VIII	 Piwnica przy Krypcie ze Szczecina, Dzieła wszystkie Szekspira 
	 (w nieco skróconej wersji)
08 VIII	 Teatr Muzyczny im. Danuty Baduszkowej z Gdyni, Muzyka Gershwin
16 VIII	 Teatr Z O.O. z Warszawy, Wariacje damskie, czyli Zielony Gil  
	 T. de Moliny
22 VIII	 F I N A ŁY – „Bitwa”, happening Teatru Makata w reż. A.Lisa:
	 Teatr Nicoli z Krakowa, Maruczella M. Wiepriewa;
	 Izabella Bukowska, Wojciech Machnicki, Refreny Ref-Rena
23 VIII	 F I N A ŁY: 
	 Teatr Muzyczny z Poznania, Piosenki stare jak świat;
	 Te’art Kam z Torunia, Raidho Ben Wunjo
24 VIII	 F I N A ŁY:
	 Teatr Dramatyczny z Elbląga, Cafe Sax
25 VIII	 F I N A ŁY:
	 Teatr im. Juliusza Osterwy z Gorzowa Wielkopolskiego, 
	 Parady J. Potockiego;
	 Teatr Z O.O. z Warszawy, Wariacje damskie, czyli Zielony Gil  
	 T. de Moliny
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26 VIII	 F I N A ŁY:
	 Teatr Syrena z Warszawy, Pamięta...my o Osieckiej;
	 Teatr im. W. Bogusławskiego z Kalisza, Wirokiro Off Theater

27 VIII	 F I N A ŁY:
	 Piwnica przy Krypcie w ze Szczecina, Dzieła wszystkie Szekspira 
	 (w nieco skróconej wersji);
	 Teatr im. Wandy Siemaszkowej z Rzeszowa, Norway today

28 VIII	 OGŁOSZENIE WYNIKÓW XIV Konkursu Teatrów Ogródkowych

HITY XIV KONKURSU TEATRÓW OGRÓDKOWYCH 
– OGRODY FRASCATI 2005

06 IX	 Teatr Piosenki, Odrobina piosenki na co dzień J. Przybory i J. Wasowskiego, 
	 konsultacje Magda Umer
13 IX	 Monodram kabaretowy Stanisława Górki  Wieczny tułacz  
	 z tekstami M. Hemara
20 IX	 Teatr Syrena, Szaleć nienagannie – recital Izabelli Olejnik
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REPERTUAR XV KONKURSU TEATRÓW OGRÓDKOWYCH 
W 2006 ROKU

OGRODY FRASCATI

05 VI 	 Towarzystwo Teatralne Pod Górkę z Warszawy, Jest teściowa i zięć, 
	 czyli w oparach piór-nonsensu wg K. I. Gałczyńskiego 
12 VI 	 Teatr im. A. Mickiewicza z Częstochowy, Pod niebem Paryża  
19 VI 	 Scena PreTeksT, Miasteczko
26 VI 	 Monodram Piotra Makarskiego, Tak bardzo chciałbym być kimś innym, 
	 na podstawie tekstów m.in. Sł. Mrożka, A Camus, A. Osieckiej, 
	 W. Whartona
03 VII 	 Platforma Artystyczna O.B.O.R.A. z Poznania, 
	 Och, szczęście Janusza Andrzejewskiego 
10 VII	 Teatr Maszoperia z Gdyni, Półkarnawał; 
	 Grupa Rafała Kmity z Krakowa, Piosenki z cynamonem
17 VII 	 avant’TEATR z Krakowa i Scena Fundacji Starego Teatru, 
	 Emigranci Sł. Mrożka
17 VII	 Teatr Wybrzeże z Gdańska, Fado 
24 VII	 Teatr Zakład Krawiecki z Wrocławia, Dolne partie – musical intymny  
	 wg Monologów waginy E. Ensler; Jacek Hempel, Jakoś to będzie 
31 VII	 Teatr im. A. Mickiewicza w Częstochowie, 
	 Piaskownica M. Walczaka; Seks, chemia i latanie Z. Rudzkiej 
07 VIII 	Gdańskie Stypendium Teatralne, Bądź mi opoką B. Keeffe’a;
	 Teatr Korez z Katowic, Scenariusz dla trzech aktorów B. Schaeffera
14 VIII 	Teatr im. Juliusza Osterwy z Gorzowa Wielkopolskiego, 
	 Nocleg w Apeninach A. Fredry  
20 VIII	 Otwarcie XV Konkursu Teatrów Ogródkowych 
	 – „Bernard Ładysz i synowie” 
21 VIII 	Teatr Nowy z Krakowa, Emigranci Sł. Mrożka; Teatr Limen, Apostosis 
22 VIII 	Teatr im. A. Mickiewicza z Częstochowy, Piaskownica M. Walczaka 
	 Teatr Nikoli z Krakowa, Maski z kolekcji doktora Carla Junga 
23 VIII 	Teatr Korez z Katowic, Scenariusz dla trzech aktorów B. Schaeffera; 
	 Teatr Konsekwentny z Warszawy, ...I póki śmierć nas nie rozłączy. 
	 Dobranocka L. Fuksa 



  253    THEA TO ZNACZY WIDZENIE

ANEKS – REPERTUARY

24 VIII 	Teatr Stara ProchOFFnia z Warszawy,  Disco pigs E. Walsh;
	 Teatr Dramatyczny z Elbląga, Edith i Marlene E. Pataki 
25 VIII 	Platforma Artystyczna O.B.O.R.A. z Poznania, Och, szczęście;
	 Teatr im. A. Mickiewicza z Częstochowy, Pod niebem Paryża 
26 VIII 	Teatr Miejski im. Witolda Gombrowicza z Gdyni, 
	 Dzień świra wg M. Koterskiego; 
	 Teatr Syrena z Warszawy Okudżawa – błękitny człowiek 
27 VIII 	Scena PreTeksT, Miasteczko; 
	 Teatr Krzyk z Maszewa, Głosy 
28 VIII 	Zamknięcie XV Konkursu Teatrów Ogródkowych: 
	 Maria Peszek Miasto mania 
04 IX 	 Hity Teatrów Ogródkowych
	 Teatr Dramatyczny z Elbląga, Edith i Marlene
11 IX 	 Hity Teatrów Ogródkowych
	 Teatr Korez z Katowic, Scenariusz dla trzech aktorów 
18 IX 	 Teatr Konsekwentny z Warszawy, ...I póki śmierć nas nie rozłączy. 
	 Dobranocka L. Fuksa 
25 IX 	 Hity Teatrów Ogródkowych
	 Teatr Nikoli z Krakowa, Maruczella M. Wiepriewa

Ogrody Frascati przed 
sezonem 2006

Fot. A. T. Kijowski
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IMPREZY DODATKOWE: „OGRÓDKI WARSZAWSKIE 
– DOLINA SZWAJCARSKA” W 2004 ROKU
	
ŚPIEWAJĄCE OGRODY  (wtorki)

18 V	 Wieczór karaoke AA „Europa” – Giedymin Wróblewski
25 V	 „Variété Operetkowe” – Tadeusz Woszczyński, Krystyna Starościk, 
	 Andrzej Chmielewski (akompaniament)
01 VI	 Rewia dziecięco-młodzieżowa Kot w worku, czyli co w nas siedzi 
	 – Marcin Skrzecz (choreografia)
08 VI	 Karaoke „Zakochane piosenki” 
15 VI	 Karaoke „Piosenki Marii Koterbskiej” 
22 VI	 Karaoke „Piosenki Czerwonych Gitar” 
29 VI	 Karaoke „Piosenki biesiadne” 
06 VII	 Piosenki Agnieszki Osieckiej śpiewa Margita Ślizowska
13 VII	 Piosenki francuskie śpiewa Ewa Sikocińska-Gacka 
	 i Agnieszka Skrzyszewska
20 VII	 Piosenki Jacka Kaczmarskiego śpiewa Margita Ślizowska
27 VII	 Piosenki Jonasza Kofty śpiewa Margita Ślizowska
30 VII	 „Kinolaternae”  – koncert tria Ryszard Latecki, Włodzimierz Kiniorski, 
	 Tadeusz Sudnik
03 VIII	 Piosenki Wojciecha Młynarskiego śpiewa Margita Ślizowska
10 VIII	 Recital poetycko-aktorski Renaty Kretówny
17 VIII	 Piosenki do wierszy K. I. Gałczyńskiego śpiewa Margita Ślizowska
21 VIII	 Zespół muzyczny Blueszcz
31 VIII	 Przegląd Piosenki Politycznej „Powstań piosenko”
07 IX	 Recital Ewy Sikocińskiej-Gackiej, „Voglia di amare”
08 IX	 „Dzień Dobrej Wiadomości” – spotkanie przyjaciół idei, 
	 koncert zespołu Swing Guitars; Złota Tarka 2004
14 IX	 Recital Elżbiety Ryl-Górskiej „W krainie operetki”
21 IX	 Koncert Margity Ślizowskiej z zespołem



  255    THEA TO ZNACZY WIDZENIE

ANEKS – REPERTUARY

PRZYBYCIE BARDÓW (środy) 

20 V	 Andrzej Brzeski – „Walc dla outsiderów”
23 VI	 Jacek Kleyff  – „Przeźroczysty las”.
30 VI	 Stanisław Klawe
07 VII	 Ryszard Makowski, Stanisław Klawe
14 VII	 Piotr Bakal
21 VII	 Grzegorz Tomczak
28 VII	 Tomasz Olszewski
04 VIII	 Bogusław Nowicki
11 VIII	 Andrzej Garczarek
18 VIII	 Tomasz Szwed
01 IX	 Marek Majewski – „Wyrosłem z Ballady”
15 IX	 Leszek Wójtowicz
22 IX	 Finał Konkursu „Przybycie Bardów”

TANECZNE OGRODY (czwartki)

17 VI	 Zespół Gawęda, Gawęda Od-nowa;
	 lekcja tańca – samba, prowadzenie Andrzej Ciećwierz
24 VI	 Teatr ZAMIAST;
	 lekcja tańca – „jive – młodszy brat rock&rolla”
01 VII	 Teatr bez Kota, Po próbie;
	 lekcja tańca – cha-cha
08 VII	 Kabaret 41, I co teraz;
	 lekcja tańca – rumba
15 VII	 Lekcja Tańca – mambo
22 VII	 Pokaz tańca towarzyskiego – Andrzej Ciećwierz;
	 lekcja tańca – walc angielski
29 VII	 Pokaz tańca towarzyskiego;
	 lekcja tańca – tango
05 VIII	 Pokaz tańca towarzyskiego;
	 lekcja tańca – walc wiedeński
12 VIII	 Grupa Ad hoc i lekcja tańca
19 VII	 Pokaz tańca towarzyskiego i lekcja tańca
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02 IX	 Pokaz tańca nowoczesnego Teatru Bez Kota i lekcja tańca
09 IX	 Pokaz warsztatowy Teatru Zamiast i lekcja tańca
16 IX	 Pokaz tańca towarzyskiego – tańczące dzieci i lekcja tańca
23 IX	 Turniej Tańca Towarzyskiego dla uczestników Tanecznych Ogrodów, 		
	 prowadzenie Andrzej Ciećwierz

KABARETOWE WIECZORY GWIAZD (piątki)
 
18 VI	 Tadeusz Ross, Życie przerosło kabaret
23 VII	 Tomasz Woźniak i Magdalena Ciecierska, Paralaksa
30 VII	 Marek Majewski, Artur Andrus
06 VIII	 Rafał Ziemkiewicz, Renata Zarębska
13 VIII	 Muzyczny Kabaret Wojtka Dąbrowskiego, Kuplety i piosenki warszawskie
20 VIII	 Joanna Jeżewska, Marcin Wolski
27 VIII	 Krzysztof Daukszewicz
03 IX	 Jan Pietrzak
10 IX	 Paweł Dłużewski
17 IX	 Olek Grotowski i Gosia Zwierzchowska
24 IX	 Stanisław Zygmunt

PANTOMIMA W OGRODACH (piątki)

09 VII	 „Żywioły” – warsztaty ekspresji twórczej Teatru Ruchu z Radzynia 
	 Podlaskiego 
16 VII	 Teatr Emocji i Wyobraźni – Klub IKAR z Warszawy, 
	 Umarli muszą tańczyć 
23 VII	 Teatr Tańca „Figiel” z Połczyna-Zdroju, Ja i Wyspa daleko od morza 
13 VIII	 Teatr L’Oblique z Koszalina, Ostatni taniec i I –L’embellie
20 VIII	 Paulina Wysocka ze Staromiejskiego Centrum Kultury Młodzieży 
	 w Krakowie, Maszyna ciała mego  

DZIECIĘCE WEEKENDY OGRÓDKOWE (Mała Szwajcaria)

22 V	 Fasolinki – zespół wokalno-taneczny z MDK
29 V	 Rewia dziecięco-młodzieżowa Kot w worku, czyli co w nas siedzi 
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17-18,	 Dlaczego ciele ogonem miele – zbiór wierszy, 
24 VII 	 reżyseria J. Lissner
31 VII	 Bajkowy telefon, czyli igraszki z królem zwierząt – kabaret dla dzieci 
01 VIII	 Przedstawienie Piosenki powstania warszawskiego
07 VIII	 Bal u Kaczki Dziwaczki  – barwna interpretacja wierszy J. Brzechwy
08, 14 VIII	
	 Słoń Trąbalski i nie tylko – „spotkanie” z Julianem Tuwimem
15, 16 VIII	
	 Dlaczego ciele ogonem miele – zbiór wierszy, reżyseria J. Lissner
21 VIII	 Pożarcie królewny Bluetki – musical M. Wojtyszki
22 VIII;	4, 11, 12, 18 , 19 - IX - „Akademia Pana Foresta” – gry
parateatralne dla dzieci

LATO W MIEŚCIE 

02 VII	 Lato w Dolinie Szwajcarskiej – gry i zabawy parateatralne
06, 07 VII Przedstawienie Bal u Kaczki Dziwaczki
06 VII	 „Na azymut, czyli dzień z życia harcerza” 
	 – impreza organizowana ze Szczepem 293. WDHiZ 
	 z ul. Kasprowicza 107
09 VII	 „Bawmy się razem” – program artystyczny w wykonaniu 
	 Barbary Nowak i Andrzeja Zagrodzkiego
13 VII	 Lato w Dolinie Szwajcarskiej – „Dzień Francuski”
15 VII	 „Bitwa pod Grunwaldem” – zapoznanie dzieci z fragmentem Krzyżaków 
	 H. Sienkiewicza, scenki batalistyczne w wykonaniu dzieci
16 VII	 Gry i zabawy parateatralne
20 VII	 Warsztaty plastyczne, prowadzenie Krzysztof Dzienkiewicz
23 VII	 „Wakacje z kamerą”  – zajęcia prowadzi Maciej Dominiak
27 VII	 „Spotkanie z Japonią” – impreza organizowana wspólnie z Oddziałem 
	 Warszawskim Towarzystwa Polsko-Japońskiego i  ambasadą Japonii.
30 VII	 „Wielki Piknik Lata w Mieście” – koniec akcji lipcowej, początek 
	 akcji sierpniowej z udziałem sponsora WSS „Społem” Śródmieście 
	 i dzieci z domów dziecka i innych placówek opiekuńczych;
	 Dalmatyńczyki i 101 żartów – spektakl
03 VIII	 „Spotkanie z kulturami” – Stowarzyszenie „OB.SZARY” 
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	 – tańce, zwyczaje, wspólna zabawa
10 VIII	 „Rowerowa Dolina” – spotkanie z policjantem Piotrem Deputowskim 
	 z Komisariatu przy ul. Wilczej – zasady bezpieczeństwa i ruchu 
	 drogowego, konkursy z nagrodami
17 VIII	 „Gladius”  – pokazy walk rycerskich
19 VIII	 „Latawce, dmuchawce, wiatr” – czyli robimy latawce z udziałem 
	 instruktora Pracowni Modelarskiej z Pałacu Młodzieży
20 VIII	 Warsztaty plastyczne – lepienie z gliny, z
	 ajęcia prowadzi Krzysztof Dzienkiewicz
24 VIII	 Przedstawienie Dlaczego ciele ogonem miele
25 VIII	 Gry i zabawy parateatralne
27 VIII	 Piknik „Finał Lata w Mieście” z udziałem WSS „Społem”
28 VIII	 „Akademia Pana Foresta” – gry parateatralne dla dzieci

LETNIA AKADEMIA FILMOWA

04 VIII		  Trzy kolory: Biały,  reż. K. Kieślowski
05, 07 VIII	 Trzy kolory: Czerwony,  reż. K. Kieślowski
08, 09 VIII	 Trzy kolory: Niebieski,  reż. K. Kieślowski
10, 11, 12, 13 VIII 
		  Nowy Jork, czwarta rano, reż. K. Krauze
14, 18, 20 VIII	 Cwał, reż. K. Zanussi
15 VIII		  Blizna, reż. K. Kieślowski
16, 17 VIII	 Przypadek, reż. K. Kieślowski
21, 24 VIII	 7 mil do nieba, reż. M. Dejczer
31 VIII		  Zakazane piosenki, reż. L. Buczkowski
01, 02 IX	 Zazdrość i medycyna, reż. J. Majewski
03, 04 IX	 Zaklęte rewiry, reż. J. Majewski
05, 06 IX	 Limuzyna Daimler-Benz”, reż. F. Bajon
07-10 IX	 Amator , reż. K. Kieślowski
11, 13 IX	 Aria dla atlety, reż. F. Bajon
14 IX		  Dzięcioł, reż. J. Gruza
15, 16 IX	 Iluminacja, reż. K. Zanussi
17, 18 IX	 Blizna, reż. K. Kieślowski
19, 20 IX	 Pajęczarki reż. B. Sas
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21, 22 IX	 Kłopoty z facetami reż. B. Rafelson 
23, 24 IX	 Pan Tadeusz, reż. A. Wajda

FESTIWAL „OGRÓDKI WARSZAWSKIE” W OGRODACH FRASCATI 
W 2005 ROKU
Imprezy dodatkowe 

ŚPIEWAJĄCE OGRODY (wtorki)
05 VII	 Katarzyna Żak – „Kasia blues”
12 VII	 Stanisław Jopek – „Z piosenką przez świat” 
19 VII	 Ewa Konstanciak – „Nikt, tylko ty”
26 VII	 Robert Kowalski  – „Misz-masz w piosence, czyli chłopak z gitarą”
01 VIII	 Izabella Bukowska i Wojciech Machnicki 
	 – „Piosenki Powstania Warszawskiego”, 
09 VIII	 Czesław Bogdański – „Trochę wiosny jesienią, czyli śmiech to zdrowie”
30 VIII	 Monika Świtaj – „Śpiew to zdrowie – piosenki Jerzego Derfla i nie tylko”

JEDYNKA Z REPORTAŻEM (środy)
06 VII	 Magda Skawińska i Janusz Deblessem, Pociąg do Kilara
13 VII	 Hanna Bogoryja-Zakrzewska i Ernest Zozuń, 
	 Emilia – niewolnica tajemnicy, prowadzenie Janusz Deblessem.
20 VII	 Irena Piłatowska, Urok nieśmiertelny, prowadzenie Janusz Deblessem
27 VII	 Alicja Grembowicz, Krysia z „Misia”, prowadzenie Janusz Deblessem
03 VIII	 Agnieszka Walewicz, Zegar musi mieć duszę, 
	 prowadzenie Janusz Deblessem
10 VIII	 Ewa Michałowska, Kura niejedno ma imię, prowadzenie Janusz Deblessem
17 VIII	 Ewelina Karpacz, 30 lat po Wembley, prowadzenie Henryk Urbaś
31 VIII	 Krzysztof Wyrzykowski, Warszawa, muzyka i ja, 
	 prowadzenie Irena Piłatowska

PRZYBYCIE BARDÓW (środy)
Występy konkursowe:
06 VII	 bard Jerzy Mamcarz, poeta Paweł Kozioł, 
	 akompaniament Tomasz Świtalski
13 VII	 bard Jan Jakub Należyty, poetka Katarzyna Hagmajer 
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20 VII	 bardowie Paweł Piekarczyk, Mateusz Nagórski, 
	 recytacje Stanisław Elsner-Załuski
27 VII	 bard Arkadiusz Knapkiewicz, poetka Maria Cyranowicz 
03 VIII	 bardowie Andrzej Brzeski, Wojtek Gęsicki, 
	 poetka Katarzyna Grabowska
10 VIII	 poeta, tłumacz Andrzej Samborski i poeta Michał Adaszewski
17 VIII	 „Biesiada Literacka” – bard Andrzej Poniedzielski
31 VIII	 II Przegląd Piosenki Politycznej, 
	 Teatr Domowy – Ewa Dałkowska, Emilian Kamiński, 
	 Andrzej Piszczatowski, Marek Majewski, Stanisław Klawe, 
	 Trzeci Oddech Kaczuchy, Ryszard Makowski, Krzysztof Daukszewicz

TANECZNE OGRODY (czwartki)

07 VII	 Zespół Strefa Country;
	 lekcja tańca towarzyskiego
14 VII	 Zespół Boogie Rock;
	 lekcja tańca towarzyskiego
21 VII	 Studio Jiriny Nowakowskiej;
	 lekcja tańca towarzyskiego
28 VII	 Reelandia – zespół tańca irlandzkiego;
	 lekcja tańca towarzyskiego
4 VIII	 Pokaz tańca towarzyskiego i lekcja tańca towarzyskiego
	 Taneczne Antrakty – zespół To i Owo w składzie: 
	 Jerzy Antoszkiewicz , Ireneusz Kozłowski, Aleksander Michalski
11 VIII	 Pokaz tańca towarzyskiego i lekcja tańca towarzyskiego.
	 Taneczne Antrakty – zespół To i Owo

WIECZORKI TANECZNE

16 VII	 Ewa Sikocińska & Swing Quartet Band
23, 30 VII Zespół To i Owo
06 VIII	 Zespół To i Owo
13 VIII	 Bigol Band
20 VIII	 Zespół To i Owo
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WIECZORY KABARETOWE (piątki)

01 VII	 Kabaret Ramol, Paweł Dłużewski, Kabaretus Fraszka, Kabaret Napád, 
	 Magda Żuk
08 VIII	 Kuba Sienkiewicz, Waldemar Ochnia
15 VII	 Giełda Satyry Politycznej Marka Majewskiego
22 VII	 Tadeusz Drozda
05 VIII	 Trzeci Oddech Kaczuchy
12 VIII	 Jacek Fedorowicz
19 VIII	 Kabaret Moralnego Niepokoju

PORANKI FAMILIJNE (niedziele)

03 VII	 Spektakl Pchła Szachrajka i rycerz Szaławiła wg J. Brzechwy; 
	 Grzegorz Toporowski, Irena Podobas 
	 – koncert „Wakacyjna przygoda z piosenką i akordeonem”
10 VII	 Spektakl Pinokio; 
	 Wojciech Ulatowski, Irena Podobas – koncert „Batuta pana dyrygenta” 
17 VII	 Spektakl Baśnie i legendy polskie;
	 Marcin Pasek, Irena Podobas – koncert „Radosne fanfary” 
24 VII	 Spektakl Jaś i Małgosia;
	 Tomasz Kubica, Irena Podobas – koncert „Bajka o włoskiej księżniczce”
31 VII	 Spektakl Malutka czarownica;
 	 Michał Sobiera, Irena Podobas – koncert „Słoń na   wakacjach”
07 VIII	 Spektakl Legendy piastowskie;
 	 Tomasz Kubica, Irena Podobas – koncert
	 „Polowanie na wiewiórkę”
14 VIII	 Spektakl Legendy Wisły i Krakowa;
	 Jagoda Jabłonowska, Irena Podobas 
	 – koncert „Marimba – duży ksylofon”
21 VIII	 Spektakl Opowieści o Czerwonym Kapturku; Marcin Lemiszewski, 
	 Irena Podobas – koncert „Afrykańskie bębny grają”
28 VIII	 Strach na wróble; 
	 Michał Sobiera, Irena Podobas – koncert „Wesoły zwierzyniec” 
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LATO W MIEŚCIE

01 VII	 Piknik na Frascati. Rozpoczęcie akcji „Lato w Mieście 2005”;
	 AZS Rafał Jachimiak, zajęcia sportowe, szczudła; 
	 warsztaty plastyczne, prowadzenie Anna Piotrowska; warsztaty tańca 
	 nowoczesnego, prowadzenie Izabella Borkowska
04 VII	 „Bezpieczne wakacje” – spotkanie z policjantem; 
	 Konkurs plastyczny na logo akcji „Lato w Mieście 2005”
07 VII	 Kabarecik Wiercipięta, Bawimy się w bajki 
15 VII	 Zabawa tematyczna – Ogrody księcia Kazimierza Poniatowskiego, 
	 prowadzenie Roman Holc
18 VII	 Sportowy tor przeszkód, strzelanie z łuku i inne konkursy sportowe
20 VII	 „Kartka z wakacji” 
	 – wielkoformatowy konkurs plastyczny na kartę pocztową
25-28 VII Warsztaty teatralne w plenerze, 
	 prowadzenie Witold Jędrzejczak i Marcin Gałązka
28 VII	 Licytacja Mandali – Centrum Ajurwedy (UNICEF)
29 VII	 Piknik w Ogrodach Frascati z udziałem sponsora WSS „Społem”; 
	 występ brzuchomówcy – Wojciech Glanc z lalką Eustachym; 
	 AZS Rafał Jachimiak – zajęcia sportowe, szczudła; warsztaty plastyczne, 
	 prowadzenie Anna Piotrowska; warsztaty teatralno-lalkarsko-ruchowe, 
	 prowadzenie Witold Jędrzejczak, Marcin Gałązka
01 VIII	 Malowanie lata kredą na asfalcie – konkurs
03,10,	 „Bezpieczne lato” – spotkania i zabawy 
17 VIII 	organizowane przez Komendę Rejonową Policji Warszawa I;	
 	 „Spotkanie z Ewką Konewką” – show muzyczne z konkursami 
	 i quizami, prowadzenie Krystyna Goliasz
04 VIII	 Spotkanie z iluzjonistą Włodzimierzem Dyją – pokaz połączony z nauką 
	 sztuk magicznych
05 VIII	 „Spotkania z Europą” – Węgry; występ zespołu Fakutya z  Szegedu;
	 spotkanie z dziecięcą literaturą węgierską 
	 – utwory prezentuje Tadeusz Kwiatkowski-Cugow;
	 nauka czardasza, prowadzenie Mateusz Dobrowolny.
08, 19 VIII Gry i zabawy parateatralne, prowadzenie Ewa Ruckgaber;



  263    THEA TO ZNACZY WIDZENIE

ANEKS – REPERTUARY

08 VIII	 „Ekologiczne drzewa” – happening plastyczny z udziałem dzieci, 
	 prowadzenie Igor Buszkowski
11 VIII	 Gry i zabawy z Dalekiego Wschodu – japońskie origami, 
	 prowadzenie Motoko Yamakawa;
	 GO – starochińska gra planszowa, prowadzenie Krzysztof Giedrojć
12 VIII	 „Spotkania z Europą” – Ukraina;
	 występ dziecięcego zespołu „Ranok” z  Domu Kultury 
	 w Bielsku Podlaskim
16, 18 VIII Warsztaty z tańca nowoczesnego, prowadzenie Zuzanna Zielińska
17 VIII	 „Ale cyrk” – pokaz cyrkowy z udziałem dzieci
22, 29 VIII Warsztaty rzeźbiarskie (glina), prowadzenie Krzysztof Dzienkiewicz
23 VIII	 „Spotkania z Europą” – Grecja; 
	 zabawa tematyczna „antyczna Grecja”, prowadzenie Roman Holc;
	 nauka tańców greckich;
	 baśnie i legendy Grecji
24 VIII	 Warszawskie Towarzystwo Muzyczne im. Stanisława Moniuszki, 
	 Dlaczego drzewa jesienią zmieniają kolor liści 
	 – widowisko teatralno-muzyczne 
25 VIII	 „Na azymut, czyli dzień z życia harcerza” 
	 – pokaz technik, gier i zabaw harcerskich (podchody), zajęcia 
	 praktyczne m.in. nauka robienia węzłów, nauka samarytanki, 
	 rozstawianie namiotu, śpiewanki i pożegnalny krąg – impreza 
	 organizowania ze Szczepem 293. WDHiZ z ul. Kasprowicza 107
26 VIII	 Zajęcia parateatralne – spotkanie z pantomimą
31 VIII	 „Bezpieczne lato” – konkurs na zakończenie cyklu spotkań 
	 organizowanych przez Komendę Rejonową Policji Warszawa I
 
ŚPIEWAJĄCE OGRODY (wtorki)

06 IX	 Elżbieta Ryl-Górska, Eugeniusz Majchrzak (fortepian) 
	 – „Melodie, które kochamy”  
13 IX	 Izabella Bukowska, Zbigniew Rymarz (fortepian) 
	 – „Rendez-vous z piosenką” 
20 IX	 Stanisław Górka, Zbigniew Rymarz (fortepian) – „Z piosenką i z Górką”
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27 IX	 Wojciech Machnicki, Anargul Niedźwiecka (piano) 
	 – „Rendez-vous z piosenką przedwojenną”  

JEDYNKA Z REPORTAŻEM (środy)

07 IX	 Joanna Łatka, Marzenie Bogusi 
14 IX	 Magda Skawińska, Meatrix, prowadzenie Janusz Deblessem
21 IX 	 Irena Piłatowska, Pomarańczowa Rewolucja, 
	 prowadzenie Janusz Deblessem
28 IX	  Janusz Deblessem, Na chwilę przed zjednoczeniem – Berlin ’90 

PRZYBYCIE BARDÓW

Występy konkursowe:
07 IX	 bard Andrzej Garczarek, poetka Katarzyna Ciesielska
14 IX	 bard Marcin Styczeń
21 IX	 Koncert laureatów konkursu Przybycie Bardów
28 IX	 Bardowie na powitanie jesieni – Bogusław Nowicki,  Ryszard Makowski 
	 i Gwiazdy, Tolek Muracki i inni

TANECZNE OGRODY (czwartki)

01 IX	 Pary taneczne Zespołu Ludowego Pieśni i Tańca „Mazowszacy”; 
	 lekcja tańca towarzyskiego; 
	 Taneczne Antrakty – zespół To i Owo
15 IX	 Zespół Boogie Rock ;
	 lekcja tańca towarzyskiego;
	 Taneczne Antrakty – zespół To i Owo
22 IX	 Grupa Setanta  – taniec irlandzki;
	 lekcja tańca towarzyskiego;
	 Taneczne Antrakty – zespół To i Owo
29 IX	 Taneczny mix; 
	 lekcja tańca towarzyskiego;
	 Taneczne Antrakty – zespół To i Owo
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WIECZORY KABARETOWE (piątki)

02 IX	 Kabaret Czerwony Tulipan
09 IX	 Giełda Satyry Politycznej Marka Majewskiego
16  IX	 Kabaret Zygzak
23 IX	 „Polska Szopka całoroczna” Marcina Wolskiego i Marka Majewskiego 
	 Wieczorki taneczne (soboty)
03, 10, 17 IX	
	 Zespół To i Owo

PORANKI FAMILIJNE (niedziele)

04 IX	 Pożarcie królewny Bluetki – musical M. Wojtyszki; 
	 Irena Podobas i jej goście – koncert „Wynalazek mistrza Bartłomieja” 
11 IX	 Spektakl Legenda o świętej Kindze;
	 Joanna Gatniejewska, Irena Podobas 
	 – koncert „Skąd się bierze muzyka?”
18 IX	 Spektakl Lis Witalis;
	 Irena Podobas i jej goście – koncert „Poduszka-czarodziejka”
25 IX	 Spektakl Opowieści ducha Maćka;
	 Marcin Pasek, Irena Podobas – koncert „Radosne fanfary 
	 w Paradzie Familijnej”
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FESTIWAL „OGRÓDKI WARSZAWSKIE” W OGRODACH FRASCATI 
W 2006 ROKU
Imprezy dodatkowe 

ŚPIEWAJĄCE OGRODY ( wtorki) 
– patrz rozdz. XXI  - Śpiewy Ogródkowe i fraszki domowe , s.123

JEDYNKA Z REPORTAŻEM  (środy)

07  VI	 Magda Skawińska, Nić – autor, prowadzenie Janusz Deblessem
14 VI	 Irena Piłatowska i Waldemar Modestowicz, Chwalcie łąki umajone, 
	 prowadzenie Janusz Deblessem
21 VI	 Hanna Bogoryja-Zakrzewska, Nareszcie razem, 
	 prowadzenie Janusz Deblessem
28 VI	 Ewelina Karpacz i Agnieszka Walewicz, Zapałki pana Anatola, 
	 prowadzenie Janusz Deblessem
05 VII	 Ewa Michałowska, Lepszy świat, prowadzenie Janusz Deblessem.
12 VII	 Janina Jankowska i Magda Skawińska, Wojna legend, czyli zaduma nad 
	 życiem Anny Walentynowicz, prowadzenie Janusz Deblessem
19 VII	 Janusz Deblessem, www.szczurbiurowy.com, prowadzenie Irena Piłatowska
26 VII	 Anna Sekudewicz, Śpiewająca czarownica, prowadzenie Irena Piłatowska
02 VIII	 Joanna Łatka, Jedno życie Antosia Pastuszka,
	 prowadzenie Irena Piłatowska
09 VIII	 Urszula Żółtowska-Tomaszewska, Cudzoziemka,
	 prowadzenie Irena Piłatowska
16 VIII	 Krzysztof Wyrzykowski, Wyprawa na słowiki,,
	 prowadzenie Irena Piłatowska
30 VIII	 Małgorzata Żerwe, Stocznia 2005: historia subiektywna T- 26’, 
	 prowadzenie Irena Piłatowska
06 IX	 Alicja Grembowicz, Co jest za górką? – Spotkanie z Marią Drue, 
	 prowadzenie Irena Piłatowska
13 IX	 Hanna Wilczyńska-Toczko, Byli sobie, prowadzenie Irena Piłatowska
20 IX	 Grażyna Wielowieyska, Dwie barwy nadziei,
	 prowadzenie Irena Piłatowska
27 IX	 Dorota Fredro-Boniecka, Rogi obfitości, prowadzenie Irena Piłatowska
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OGRODY LITERACKIE Z BARDAMI (środy)

07 VI	 Giełda Satyry Politycznej Marka Majewskiego  
14 VI	 Przybycie Bardów 2006 – II etap przesłuchań konkursowych, 
	 udział biorą: Sylwia Stawarz, Michał Konstrat, Łukasz Majewski, 
	 Paweł Szymański, prowadzenie Stanisław Klawe
21 VI	 Jubileusz Michała Jagiełły, laudacje – Piotr Wojciechowski 
	 i o. Wacław Oszajca, Tomasz Łubieński, prowadzenie Leszek Szaruga
28 VI	 „Biesiada Literacka” – poeta Andrzej Titkow, prozaik Kazimierz Orłoś, 
	 dramaturg Ireneusz Kozioł, felietonista Piotr Wojciechowski, 
	 prowadzenie: Leszek Szaruga, Marcin Wolski,  Marek Ławrynowicz oraz 
	 Wacław Holewiński; bard Stanisław Klawe
05 VII	 Giełda Satyry Politycznej Marka Majewskiego – Krzysztof Daukszewicz
12 VII	 Przybycie Bardów 2006 – II etap przesłuchań konkursowych, 
	 udział biorą: Justyna Piotrowska, Alek Berkowicz, Przemysław Bogusz, 
	 Paweł Górski, Krzysztof  Napiórkowski, Michał Rogacki, 
	 prowadzenie Stanisław Klawe
19 VII	 Wieczór wspomnieniowy poświęcony Jerzemu Ficowskiemu, 
	 laudacje: Piotr Sommer, Jakub Ekier, prowadzenie Iwona Smolka, 
	 bard Grzegorz Tomczak, zapowiedzi Stanisław Klawe
26 VII	 „Biesiada Literacka” – poeta Marcin Sendecki, 
	 dramaturg Dagna Ślepowrońska, prozaik Marcin Wolski, 
	 historyk Piotr Gontarczyk, bard Andrzej Garczarek, 
	 prowadzenie:  Marek Ławrynowicz, Wacław Holewiński, Iwona Smolka, 
	 zapowiedzi Stanisław Klawe
02 VIII	 Pierwsze urodziny kwartalnika „Tekstualia” 
09 VIII	 Koncert artystów Warszawskiej Sceny Bardów 
	 – Niedaleko, Piotr Bakal, Andrzej Brzeski, Stanisław Klawe, 
	 Marek Majewski, Jerzy Mamcarz, Ryszard Makowski, Maja Piwońska, 
	 zaprasza Stanisław Klawe
16 VIII	 „Laboratorium Literackie” – bard Tomasz Kordeusz, 
	 prowadzenie Żaneta Nalewajk i Krzysztofa Krowiranda
30 VIII	 „Biesiada Literacka” – poetka Bożena Keff, publicysta i krytyk literacki 
	 Krzysztof Masłoń, bard Jan Jakub Należyty, 
	 zapowiedzi Stanisław Klawe
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06 IX	 „Przybycie Bardów 2006” – koncert laureatów z lat 2004 i 2005 (cz. I): 
	 Arek Knapkiewicz z zespołem, Wiktor Szałkiewicz
13 IX	 „Przybycie Bardów 2006” – koncert laureatów (cz. II) z 2006 roku: 
	 Przemysław Bogusz 
20 IX	 Jubileusz Jerzego Przeździeckiego – felietonista Piotr Wojciechowski, 
	 bard Wojciech Gęsicki, 
	 prowadzenie Marcin Wolski, Marek Ławrynowicz
	 oraz Wacław Holewiński, zapowiedzi Stanisław Klawe
27 IX	 „Biesiada Literacka” – poeta Piotr Mitzner, 
	 dramaturg Jerzy Przeździecki, felietonista Piotr Wojciechowski, 
	 prowadzenie: Marcin Wolski, Marek Ławrynowicz oraz 
	 Wacław Holewiński

TANECZNE OGRODY (czwartki i soboty) 

08 VI		  Grupa Tańca Estradowego i Towarzyskiego „Tazaro”;
		  zespół W Tango Trio
10, 17 VI 	 Jerzy Antoszkiewicz i zespół To i Owo
15 VI		  Muzyka mechaniczna 
		  –  walce wiedeńskie i inne klasyczne utwory taneczne
17 VI		  Orkiestra z Chmielnej;
22 VI		  Klub taneczny Boogie Rock;
		  zespół W Tango Trio
24 VI		  Jerzy Antoszkiewicz i zespół To i Owo
29 VI		  Zespół Tańca Dawnego „Alta Danza”; 
		  zespół „W Tango Trio”
01, 08 VII	 Orkiestra z Chmielnej
06 VII		  Jerzego Antoszkiewicza i zespół To i Owo
06, 27 VII	 Reelandia – zespół tańca irlandzkiego 
09, 11, VII	 Wieczór taneczny
10, 17 VII	 W Tango Trio
13 VII		  Pokaz Międzynarodowych Warsztatów Tanecznych 
		  JADWISIN 2006;
		  Jerzy Antoszkiewicz i zespół To i Owo
14 VII		  Wieczór taneczny
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15 VII		  Orkiestra z Chmielnej
15, 16 VII	 Wieczór taneczny
18, 21 VII	 Wieczór taneczny
20 VII		  „Nataraja” – zespół tańca indyjskiego;
		  Jerzy Antoszkiewicz i zespół To i Owo
22, 29 VII	 Orkiestra z Chmielnej;
22, 23 VII	 Wieczór taneczny
24 VII		  W Tango Trio
25, 28 VII	 Wieczór taneczny
27 VII		  Jerzy Antoszkiewicz i zespół To i Owo
29, 30 VII	 Wieczór taneczny
31 VII		  W Tango Trio
01 VIII		  Wieczór taneczny
03 VIII		  Pokaz standardowych tańców towarzyskich w wykonaniu 
		  par klasy S; Jerzy Antoszkiewicz i zespół To i Owo
04 VIII		  Wieczór taneczny
05, 12 VIII	 Orkiestra z Chmielnej
05, 06, 08 VIII	 Wieczór taneczny
07, 14 VIII	 W Tango Trio
10 VIII		  Zespół Strefa Country; Jerzy Antoszkiewicz i zespół To i Owo
11, 12 VII	 Wieczór taneczny
13, 15 VII	 Wieczór taneczny
17 VIII		  Szkoła tańca latino Jose Torres;
	  	 Jerzy Antoszkiewicz i zespół To i Owo
18, 19 VIII	 Wieczór taneczny
19 VIII		  Orkiestra z Chmielnej
20, 29 VIII	 Wieczór taneczny
21-27 VIII	 W Tango Trio
01 IX		  Wieczór taneczny
02 IX		  Orkiestra z Chmielnej
02, 03, 05 IX	 Wieczór taneczny
07 IX		  Studio Tańca AKCENT;
		  Jerzy Antoszkiewicz i zespół To i Owo
08, 09 IX	 Wieczór taneczny
09 IX		  Orkiestra z Chmielnej
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10, 12 IX 	 Wieczór taneczny
14 IX		  Klub taneczny Boogie Rock; 
		  Jerzy Antoszkiewicz i zespół To i Owo
15, 16 IX 	 Wieczór taneczny
16, 23 IX 	 Orkiestra z Chmielnej
17, 19		  Wieczór taneczny
21 IX		  Zespół Tańca Nowoczesnego „Flex”;
		  Jerzy Antoszkiewicz i zespół To i Owo
22-24 IX 	 Wieczór taneczny
26, 29 IX 	 Wieczór taneczny
28 IX		  Kabaret 41, Cabaret Club;
		  Jerzy Antoszkiewicz i zespół To i Owo
30 IX		  Orkiestra z Chmielnej

KABARETOWE OGRODY (piątki ) – patrz r. XXV - Koalicja trwa., s.151

PORANKI FAMILIJNE (niedziele)

25 VI	 „Pan Bimbalon i szalona papuga” – interaktywny, balonowy show;
	 familijne karaoke z akordeonem;  
	 Irena Podobas (fortepian), Rafał Grząka (akordeon) – koncert autorski
02 VII	 Teatr Łatka, Legendy skrzata warszawskiego; 
	 Ireny Podobas (fortepian), Jagoda Krzemińska (flet) 
	 – koncert „Muzyczna opowieść” 
09 VII	 Teatr Gong, Muminkowy kabarecik  wg T. Jansson; 
	 Irena Podobas (fortepian), Marcin Pasek (trąbka) 
	 – koncert „Fanfara powitalna Lata na Frascati”
16 VII	 Teatr Gong, O dwóch takich, co ukradli księżyc wg K. Makuszyńskiego;
	 Irena Podobas (fortepian), Rafał Grząka (akordeon) 
	 – koncert „Spotkanie z oryginalną muzyką akordeonową”
17 VII	 „Sienkiewicz pod Grunwaldem” – zabawa tematyczna
23 VII	 Teatr Łatka,  Morskie opowieści; 
	 Irena Podobas (fortepian) 
	 – koncert ”O czym szumią wierzby w Żelazowej Woli 
30 VII	 Teatr Michałek, Ferdynand Wspaniały  wg L. J. Kerna;
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	 Irena Podobas (fortepian), Marcin Riege (fortepian) 
	 – koncert „Zabawa z muzyką klasyczną na jazzowo”
06 VIII	 Teatr Łatka, Skarby wnętrza ziemi;  
	 Irena Podobas (fortepian), Marcin Pasek (trąbka) 
	 – koncert „Trąbka w wojsku”
13 VIII	 Agencja Artystyczna Bajlandia z Rzeszowa, 
	 Bajka o smoku i królu leniuchu; 
	 Irena Podobas (fortepian), Marcin Riege (fortepian) 
	 – koncert „Narodziny piosenki – spotkanie z kompozytorem”
20 VIII	 Teatr MER z Łodzi, Jacek i Placek; 
	 Irena Podobas (fortepian), Rafał Grząka (akordeon) 
	 – koncert „Tango na akordeonie”
27 VIII	 Teatr MER z Łodzi, Pinokio C. Collodiego; 
	 Irena Podobas (fortepian), Piotr Bot (katarynka) 
03 IX	 Teatr Wariacja, Zaczarowany flet  wg W. A. Mozarta; 
	 Irena Podobas (fortepian) i jej goście 
	 – koncert „Zapraszamy przeszkadzajki, by zagrały razem z dziećmi”
10 IX	 Teatr Własny, Wierszobranie wg J. Tuwima, J. Brzechwy 
	 i W. Chotomskiej;
	 Ireny Podobas (fortepian), Rafał Grząka (akordeon) 
	 – koncert „Z Ameryki do Polski – jazz na akordeonie”
17 IX	 Teatr Fantazja, Starodzieje; 
	 Irena Podobas (fortepian) i jej goście 
	 – koncert „Polonezy i mazurki – polskie tańce na 3/4
24 IX	 KOP – krakowski zespół muzyczny, Koziołek Niematołek; 
	 Irena Podobas (fortepian), Piotr Bot (katarynka) 
	 – koncert „Warszawski kataryniasz żegna Lato na Frascati”
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WERDYKTY

I Konkurs Teatrów Ogródkowych 1992

W E R D Y K T

Jury Konkursu Teatrów Ogródkowych w składzie: 
Izabella Cywińska, Paweł Konic, Jacek Sieradzki (przewodniczący) 

i Wanda Zwinogrodzka,
po obejrzeniu trzynastu przedstawień postanowiło przyznać:

dwie równorzędne nagrody,
po 35 mln złotych każda, dla spektaklu Zakochani 
w wykonaniu Teatru „Kwadryga” z Bielska-Białej 

oraz spektaklu Nic nie jest takim, jakim się wydaje
w wykonaniu Grupy Teatralnej z Warszawy 

Burmistrz Dzielnicy Warszawa 
Śródmieście
Jan Rutkiewicz

Przewodniczący Jury

Jacek Sieradzki
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II Konkurs Teatrów Ogródkowych 1993
WERDYKT

Jury II Konkursu Teatrów Ogródkowych w składzie: 
Izabella Cywińska, Paweł Konic, Maciej Wojtyszko, 

Jacek Sieradzki (przewodniczący) i Wanda Zwinogrodzka,
po obejrzeniu dwunastu przedstawień, postanowiło przyznać:

I nagrodę w wysokości 35 mln złotych 
dla spektaklu Nienawidzę Marka Koterskiego w inscenizacji 

Bogdana Cioska z Teatru im. Wandy Siemaszkowej w Rzeszowie 

oraz II nagrodę (25 mln złotych) 
dla spektaklu Spacerek przed snem Janusza Głowackiego 

w wykonaniu studentów PWSTViF z Łodzi.

Ponadto Jury przyznało indywidualne 
wyróżnienia I stopnia po 10 mln złotych:

Bogdanowi Cioskowi za reżyserię spektaklu Nienawidzę,
Waldemarowi Matuszewskiemu za reżyserię Antygony Sofoklesa w Lubuskim 

Teatrze z Zielonej Góry,
Wojciechowi Dzieduszyckiemu za przypomnienie dawnego ogródkowego 

kunsztu aktorskiego w krótkim występie w spektaklu Tylko we Lwowie, 
prezentowanym przez Teatr im. Wojciecha Bogusławskiego 

z Kaliszaorazindywidualne 

wyróżnienia II stopnia po 5 mln złotych:
Tatianie Kołodziejskiej z Lubuskiego Teatru w Zielonej Górze za rolę tytułową 

w Antygonie Sofoklesa, 
Pawłowi Tucholskiemu z Grupy Teatralnej z Warszawy za rolę w spekt 

Niech się przędzie szczęścia nić... 

Burmistrz Dzielnicy Warszawa 
Śródmieście
Jan Rutkiewicz

Przewodniczący Jury

Jacek Sieradzki
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III Konkurs Teatrów Ogródkowych 1994
WERDYKT

Jury III Konkursu Teatrów Ogródkowych w składzie: 
Izabella Cywińska, Paweł Konic, Wojciech Malajkat, Jacek Sieradzki 

(przewodniczący) i Maciej Wojtyszko, 
postanowiło na posiedzeniu 20 IX 1994 r. przyznać następujące nagrody:

Specjalną nagrodę honorową
Bogusławowi Schaefferowi 

–inscenizacje jego dramatów były najciekawszymi zdarzeniami konkursu.
Grand Prix 40 mln zł

Bronisławowi Wrocławskiemu za rolę w Tutamie Bogusława Schaeffera 
zrealizowanym przez Teatr Powszechny w Łodzi – w reżyserii 

Jacka Orłowskiego, ze scenografią Beaty Wodeckiej
Dwie nagrody zespołowepo 20  mln zł: 

Januszowi Łagodzińskiemu, Andrzejowi Musiałowi, 
Januszowi R. Nowickiemu i Sławomirowi Olszewskiemu –wykonawcom 

Kwartetu dla czterech aktorów Bogusława Schaeffera zrealizowanego 
przez Teatr Szwedzka 2/4 

z Warszawy w reżyserii i ze scenografią Mikołaja Grabowskiego,Grażynie 
Korin, Dorocie Lulce, Danieli Popławskiej i Marii Rybarczyk– wykonawczyniom 

Kwartetu dla czterech aktorów Bogusława Schaeffera zrealizowanego przez 
Teatr Nowy z Poznania w reżyserii Julii Wernio, ze scenografią Elżbiety Wernio 

i z muzyką Bogusława Schaeffera
Nagrodę10 mln zł 

Barbarze Lauksza rolę w Tutamie Bogusława Schaeffera zrealizowanym 
przez Teatr Powszechny w Łodzi w reżyserii Jacka Orłowskiego, 

ze scenografią Beaty Wodeckiej
Wyróżnieniapo 5 mln zł: 

Katarzynie Deszcz za inscenizację Opowieści gargantuicznych zrealizowanych 
przez Teatr Ludowy z Krakowa i Stowarzyszenie Mandala z Krakowa na 

motywach powieści François Rabelais’go Gargantua i Pantagruel, Annie Sekule
Burmistrz Dzielnicy Warszawa 
Śródmieście
Jan Rutkiewicz

Przewodniczący Jury

Jacek Sieradzki
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IV Konkurs Teatrów Ogródkowych 1995
WERDYKT

Jury IV Konkursu Teatrów Ogródkowych w składzie: 
Izabella Cywińska, Paweł Konic, Wojciech Malajkat, Jacek Sieradzki 

(przewodniczący), Maciej Wojtyszko, postanowiło przyznać 

dwie równorzędne, zespołowe nagrody główne po 4 500 zł: 
spektaklowi Stare Pianino Ludwika Jerzego Kerna w reżyserii Marty Stebnickiej, 

z choreografią Krzysztofa Jędryska, w opracowaniu muzycznym 
Jerzego Kluzowicza, w scenografii Barbary Hanickiej, w wykonaniu: 

Marty Bizoń, Rafała Dziwisza, Piotra Piechy, Jarosława Szweca, 
prezentowanemu przez Teatr Ludowy z Krakowa;

oraz 
spektaklowi Parady Jana Potockiego w reżyserii Wiesława Czołpińskiego, 
ze scenografią Rajmunda Strzeleckiego, muzyką Andrzeja Kurylewicza, 

w wykonaniu: Sylwii Janowicz-Dobrowolskiej, Marii Rogowskiej, 
Jolanty Rynkowskiej, Pawła Aignera, Wiesława Czołpińskiego, 

Wojciecha Piotrowskiego, 
prezentowanemu przez Białostocki Teatr Lalek. 

Jury przyznało wyróżnienie2 000 zł
spektaklowi Wesołego powszedniego dnia Wojciecha Młynarskiego, z muzyką 

Jerzego Derfla, w reżyserii i z choreografią Tadeusza Wiśniewskiego, 
w wykonaniu: Moniki Świtaj, Wojciecha Machnickiego, Marty Dobosz, 
Stanisława Górki, Pawła Szczęsnego, ze scenografią Małgorzaty Treutler, 
w opracowaniu muzycznym Ireny Kluk-Drozdowskiej, zrealizowanemu 

przez Towarzystwo Teatralne Pod Górkę.
Jury przyznało 2 nagrody indywidualne po 1 500 zł:

Wiesławowi Czołpińskiemuza reżyserię Parad w Białostockim Teatrze Lalek, 
Marcie Bizoń za wykonanie piosenek w spektaklu Stare Pianino.

Ponadto Jury bardzo wysoko oceniło plastykę sceniczną spektaklu Parady 
– ostatnią pracę scenograficzną Rajmunda Strzeleckiego 

(artysta zmarł wiosną 1995 roku).
Burmistrz Dzielnicy Warszawa 
Śródmieście
Jan Rutkiewicz

Przewodniczący Jury

Jacek Sieradzki
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V Konkurs Teatrów Ogródkowych 1996

WERDYKT

Jury V Konkursu Teatrów Ogródkowych w składzie: 

Izabella Cywińska, Paweł Konic, Wojciech Malajkat, Jacek Sieradzki 
(przewodniczący) i Wanda Zwinogrodzka, 

po obejrzeniu czternastu przedstawień, 
postanowiło przyznać następujące nagrody:

Wielką Ogródkową ‚96 – 7 000 zł:
Włodzimierzowi Fełenczakowi, Wojciechowi Szelachowskiemu,

Wiesławowi Jurkowskiemu, Jerzemu Derflowi, Markowi Kulikowskiemu, 
Marii Rogowskiej, Ryszardowi Dolińskiemu, 

Mieczysławowi Fiodorowowi, Andrzejowi Beya-Zaborskiemu, 
Krzysztofowi Pilatowi

Na ręce Dyrektora Naczelnego twórcom spektaklu Niech żyje Punch 
z Białostockiego Teatru Lalek.

Małą Ogródkową ‚96 – 2 000 zł otrzymują:
Mikołaj Wiepriew, Irina Afanasjewa

twórcy spektaklu Happening z zespołu Biały Clown z Kijowa

Nagrodę dla najlepszego aktora ogródkowego ‚96 – 2 000 zł
Ryszardowi Dolińskiemu za rolę Puncha w spektaklu Niech żyje Punch 

z Białostockiego Teatru Lalek 

Aktorskie wyróżnienia ogródkowe – po 1 000 zł:
Ewie Kobus za rolę Zerzabelli w Paradach (Teatr Atlantis z Warszawy), 

Gabrieli Muskale za rolę tytułową w spektaklu Kitty 
(Teatr Powszechny z Łodzi), 

Janowi Bzdawce za rolę w spektaklu Młodzi, którzy kochają 
(Teatr Ciesielska 6), 
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Mirosławowi Zbrojewiczowi za rolę Kasandra w Paradach 
(Teatr Atlantis z Warszawy)

Nagrodę dla najlepszego aktora ogródkowego drugiego planu 500 zł 
otrzymuje 

Andrzej Beya-Zaborski za rolę Perkusisty w spektaklu Niech żyje Punch 
z Białostockiego Teatru Lalek 

Specjalną nagrodę Deszczowej piosenki – 1 500 zł:
Beacie Buczek-Żarneckiej, Katarzynie Chmielewskiej, 

Urszuli Kowalskiej, Dorocie Lulce, Rafałowi Kowalowi, 
Bogdanowi Smagackiemu, Mariuszowi Żarneckiemu

Na ręce Dyrektora Naczelnego wykonawcom spektaklu Nie przerywajcie zabawy 
z Teatru Miejskiego w Gdyni.

Burmistrz Dzielnicy Warszawa 
Śródmieście
Marek Rasiński

Przewodniczący Jury

Jacek Sieradzki
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VI Konkurs Teatrów Ogródkowych 1997

WERDYKT

Jury VI Konkursu Teatrów Ogródkowych w składzie: 
Izabella Cywińska, Paweł Konic, Wojciech Malajkat, Jacek Sieradzki 

(przewodniczący) i Maciej Wojtyszko, 
po obejrzeniu dwudziestu jeden przedstawień postanowiło przyznać następujące 

nagrody: 

Wyróżnienia specjalne – po 300 zł
za każdą minutę milczącej gry aktorskiej w Ogródku – wykonawcom spektaklu 

Kabaret Dada z Białostockiego Teatru Lalek: 
Adamowi Zielenieckiemu, Andrzejowi Bei-Zaborskiemu, 

Krzysztofowi Pilatowi, Markowi Kotkowskiemu, 
Ryszardowi Dolińskiemu, Dezyderiuszowi Gałeckiemu, 

Mirosławowi Wieńskiemu

Wyróżnienie specjalne za harmonijne współbrzmienie w Ogródku 
1 100 zł

zespołowi Teatru Muzycznego z Gdyni występującemu 
w spektaklu Muzykoterapia 

Wyróżnienie specjalne w postaci rekomendacji spektaklu do 
zarejestrowania w Teatrze Telewizji

Teatrowi Tradycyjnemu z Krakowa prezentującemu przed ogródkową 
publicznością spektakl Długi, szeroki i krótkowzroczny

Wyróżnienia indywidualne – po 500 zł:
Markowi Chodaczyńskiemu za reżyserię spektaklu Dramat niemożliwy 

prezentowanego przez Grupę Teatralną z Warszawy 
Marcie Bizoń za rolę w przedstawieniu A właśnie tak prezentowanym przez 

Teatr Ludowy z Krakowa 
Elżbiecie Okupskiej za rolę w przedstawieniu Niedźwiedź. Oświadczyny 

prezentowanym przez Teatr Korez z Chorzowa 



280     Andrzej Tadeusz Kijowski TEATR TO MIEJSCE SPOTKANIA

OPIS OBYCZAJÓW W XV – LECIU MIĘDZYSOJUSZNICZYM

Jury postanowiło ponadto przyznać następujące nagrody:

Nagrodę dla najlepszego reżysera ogródkowego `97 – 2 100 zł
Krzysztofowi Rauowi za spektakl Gianni, Jan, Johan, Juan... prezentowany 

przez Teatr 3/4 Zusno 

Nagrodę dla najlepszej aktorki ogródkowej`97 – 2 100 zł
Jolancie Fraszyńskiej za rolę w spektaklu Chłopiec o 13 ojcach Teatru K-2 

z Wrocławia 

Nagrodę dla najlepszego aktora ogródkowego`97 – 2 100 zł
Bronisławowi Wrocławskiemu za rolę w spektaklu Seks, prochy i rock & roll 

z Teatru im. Stefana Jaracza w Łodzi 

oraz nagrody główne:
Małą Ogródkową `97 – 3 000 zł

Teatrowi Montownia z Warszawy za spektakl Szelmostwa Skapena 
z muzyką Cezarego Kosińskiego, ze scenografią i w reżyserii zespołu 

wykonawców: Adam Krawczuk, Marcin Perchuć, Rafał Rutkowski i Maciej 
Wierzbicki

Wielką Ogródkową `97 – 6 000 zł
Teatrowi K-2 z Wrocławia za spektakl Chłopiec o 13 ojcach w adaptacji, 

z tekstami piosenek i w reżyserii Jerzego Bielunasa, przy współpracy reżyserskiej 
Teresy Sawickiej, ze scenografią i w kostiumach Elżbiety Terlikowskiej, 
z muzyką Tomasza Łuca, w choreografii Ewy Czekalskiej, w wykonaniu 

Jolanty Fraszyńskiej, Adama Cywki, Krzysztofa Dracza, Bogdana Grzeszaka 
i Mariusza Kiljana. 

Burmistrz Dzielnicy Warszawa 
Śródmieście
Marek Rasiński

Przewodniczący Jury

Jacek Sieradzki



  281    THEA TO ZNACZY WIDZENIE

ANEKS – WERDYKTY

VII Konkurs Teatrów Ogródkowych 1998
W E R D Y K T

Jury VII Konkursu Teatrów Ogródkowych w składzie: 
Izabella Cywińska, Paweł Konic, Wojciech Malajkat, Jacek Sieradzki 

(przewodniczący) i Maciej Wojtyszko, 
po obejrzeniu piętnastu przedstawień konkursowych postanowiło przyznać:

Wyróżnienie specjalne – 1 000 zł
za najlepszą zbiorową psychoanalizę ogródkową (w scenie z Ofelią) zespołowi 

Polish Szekspir Company z Warszawy

Wyróżnienie specjalne w postaci przenośnego odtwarzacza i zestawu płyt CD 
ufundowanych przez wydawcę magazynu „Grizzli” firmę Sellesza 

najlepsze wykonanie piosenki w Ogródku 
Monice Świtaj za piosenkę Nikt, tylko ty ze spektaklu Byle do wiosny Towarzystwa 

Teatralnego Pod Górkę
Nagrody indywidualne – po 1 500 zł:

Beacie Buczek-Żarneckiej z Teatru Miejskiego w Gdyni za rolę w spektaklu 
Zbiór bzdur, czyli Dymny żongler dwusturęki 

Andrzejowi Pieczyńskiemu z Teatru Miejskiego w Gdyni za rolę w spektaklu 
Zbiór bzdur, czyli Dymny żongler dwusturęki 

Krzysztofowi Rauowi za reżyserię spektaklu Metamorfozy 
w Teatrze 3/4 z Zusna

Tadeuszowi Wiśniewskiemu za reżyserię spektaklu Byle do wiosny 
Towarzystwa Teatralnego Pod Górkę z Warszawy

oraz nagrody główne:
Małą Ogródkową`98 – 6 000 zł

Grupie Rafała Kmity z Krakowa za spektakl Pieśni z szynela
Wielką Ogródkową `98 – 9 000 zł

Teatrowi Silnia z Bielska-Białej za spektakl Pokusice 

Burmistrz Dzielnicy Warszawa 
Śródmieście
Marek Rasiński

Przewodniczący Jury

Jacek Sieradzki
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VIII Konkurs Teatrów Ogródkowych – Dolina Szwajcarska 1999

WERDYKT

Jury VIII Konkursu Teatrów Ogródkowych w składzie: 
Barbara Borys-Damięcka (przewodnicząca), Adam Kilian, Zofia Kucówna, 

Dorota Wyżyńska, 
po obejrzeniu dziewięciu spektakli prezentowanych na tegorocznym KTO 

przyznało dwie nagrody oraz jedno wyróżnienie honorowe:

Wyróżnienie honorowe
jurorzy postanowili przyznać grupie wielokrotnie już nagradzanej, m.in. na 

Konkursie Teatrów Ogródkowych w 1997 roku – Teatrowi Korez z Chorzowa 
za brawurowo zagraną Konopielkę według powieści Edwarda Redlińskiego, 
w reżyserii Macieja Ferlaka, zespół aktorski w składzie: Elżbieta Okupska, 
Katarzyna Kulik, Bogdan Kalus, Mirosław Neinert i Piotr Warszawski. 

Nagrodę Małą Teatralną Ogródkową w wysokości 7 000 zł
za zbiorową reżyserię otrzymuje zespół wywodzący się z nurtu 

nieprofesjonalnego, troje młodych ludzi, którzy z dużym wyczuciem 
teatralnym przygotowali nową wersję głośnej Sztuki Yasminy Rezy – Agnieszka 

Czekierda, Marcin Kołaczkowski, Adam Sajnuk z Teatru Konsekwentnie 
Niekonsekwentni działającego przy Warszawskim Ośrodku Kultury. 
Przedstawienie dowcipne, błyskotliwe, zaskakujące (teatrzyk cieni), nie 

pozbawione refleksji i jednocześnie interesująco zagrane spotkało się z gorącym 
przyjęciem licznie zgromadzonej publiczności ogródkowej. 

Nagrodę Wielką Teatralną Ogródkową w wysokości 18 000 zł
za spektakl skromny, kameralny, wydawałoby się prościutki, a przecież wysoce 

profesjonalny, misternie skonstruowany, wzruszający, szlachetny, elegancki, 
wychodzący poza bariery językowe, otrzymuje Teatr Własny Stanisławiak 
z Chorzowa. Lidia Majerczak-Stanisławiak (aktorka, autorka opracowania 

dramaturgicznego i scenografii), Grzegorz Stanisławiak (aktor i reżyser 
spektaklu), Jakub Skupiński (aktor i doskonały konferansjer) 
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oraz Marek Wilczyński (autor muzyki) zaprezentowali w Dolinie Szwajcarskiej 
Wycinankę dla dwojga według sztuki Krystyny Miłobędzkiej Na wysokiej górze. 

Jurorzy chcieli podziękować wszystkim zespołom, które wystąpiły na tegorocz-
nym KTO i zachęcić je do udziału 
w następnych edycjach konkursu. 

Burmistrz Dzielnicy Warszawa 
Śródmieście
Anna Wysocka

Przewodniczący Jury

Barbara Borys-Damięcka
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IX Konkurs Teatrów Ogródkowych – Dolina Szwajcarska 2000
WERDYKT

Jury IX Konkursu Teatrów Ogródkowych w składzie: 
Barbara Borys-Damięcka (przewodnicząca), Adam Kilian, Zofia Kucówna 

i Dorota Wyżyńska, postanowiło przyznać w tym roku cztery nagrody:

Małą Ogródkową Nagrodę Teatralną – 5 000 zł
otrzymuje warszawski kabaret „Strzały z Aurory” za spektakl Kompendium 

wiedzy ogólnej z zakresu kabaretu amatorskiego według tekstu i w reżyserii 
Tomasza Jachimka. 

Spektakl przygotowany przez – jak sami o sobie mówią – kabaret amatorski 
zagrano z wdziękiem, świeżością i autoironią. „Strzały z Aurory„ w swoim 

skromnym, acz nie pozbawionym poczucia humoru przedstawieniu, 
poszukiwały odpowiedzi na pytanie: co to jest kabaret?

Indywidualną Ogródkową Nagrodę Teatralną – 7 000 zł
Jury postanowiło przyznać autorowi scenografii i lalek do spektaklu Szopka Don 

Cristobala z Teatru Luka z Bielska-Białej – Konradowi Dworakowskiemu 
za kunszt, dobry smak i maestrię. 

Przedstawienie nawiązuje do najlepszych tradycji sztuki lalkarskiej.

Laureatem Dużej Ogródkowej Nagrody Teatralnej – 10 000 zł
jest warszawski Teatr Montownia. Adam Krawczuk, Marcin Perchuć, 

Rafał Rutkowski, Maciej Wierzbicki oraz Dorota Naruszewicz w Dolinie 
Szwajcarskiej pokazali kabaretowy spektakl Po naszemu Olgierda 

Świerzawskiego w reżyserii zespołowej. Aktorzy Montowni znakomicie odnaleźli 
się na scenie ogródkowej i po raz kolejny udowodnili, że potrafią zawładnąć 

publicznością. Ich przedstawienie – błyskotliwe, dowcipne, dynamiczne 
– porusza aktualny temat.

Wielką Teatralną Ogródkową – 16 000 zł
otrzymuje Teatr Luka z Bielska-Białej za spektakl Szopka Don Cristobala. 

To przykład niezwykłej symbiozy aktora z lalką. Teatr Luka zaskakiwał różno-
rodnością form, niekonwencjonalną animacją lalek. Przedstawienie poetyckie, 

dowcipne – ambitna próba adaptacji tekstu F. G. Lorki.



  285    THEA TO ZNACZY WIDZENIE

ANEKS – WERDYKTY

X Konkurs Teatrów Ogródkowych – Dolina Szwajcarska 2001

WERDYKT

Jury X Konkursu Teatrów Ogródkowych w składzie: 
Barbara Borys-Damięcka (przewodnicząca), Stanisław Górka, 

Adam Kilian, Dorota Wyżyńska, 
postanowiło przyznać następujące nagrody:

Wielka Teatralna Ogródkowa – 9 000 zł
Teatr Ptak z Rosji

spektakl Pasje pod brzozami
za świetne aktorstwo, precyzję, lekkość, dowcip, inscenizację oraz kreacyjne 

wykorzystanie muzyki do tekstów Czechowa 

Duża Teatralna Ogródkowa – 7 000 zł
Jan Machulski

autorski spektakl Niebezpieczne zabawy – Teatr Zwierciadło z Łodzi
za inscenizację, wytrawną kreację aktorską, pracę dydaktyczną z młodzieżą 

Mała Teatralna Ogródkowa – 5 000 zł
Latający cyrk Monty Pythona 

w reżyserii Adama Opatowicza 
Teatr Polski ze Szczecina 

za najlepszy kabaret pokazywany podczas tegorocznej edycji konkursu. 
Za profesjonalne wykonanie, dowcip, smak, reżyserię, choreografię oraz dużą 

odporność na deszcz i burzę (mimo ulewy zespół nie przerwał spektaklu) 

Wyróżnienia po 3 000 zł:

Parady 
w reżyserii Tomasza Dudkiewicza 

Teatr Polski z Bielska-Białej 
za koncepcję inscenizacyjną i wykonanie młodego zespołu 

Rozprawa o średniowieczu żakom przeznaczona 
w reżyserii i ze scenografią Honoraty Magdeczko-Capote 
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Teatr Maska z Jeleniej Góry 
za pomysł, reżyserię, scenografię i wykonanie 

Flirt 
według tekstów Mirona Białoszewskiego, w reżyserii Małgorzaty Szyski 

Grupa teatralna z Warszawy
za oryginalną adaptację, nastrój i wykonanie aktorskie 
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XI Konkurs Teatrów Ogródkowych – Dolina Szwajcarska 2002

WERDYKT

Jury XI Konkursu Teatrów Ogródkowych w składzie: 
Edyta Jungowska, Anna Retmaniak, Jerzy Derfel, Krzysztof Rau 

(przewodniczący), po obejrzeniu dziesięciu spektakli konkursowych postanowiło 
przyznać następujące nagrody:

Kabaretowi Moralnego Niepokoju za przedstawienie La granda Maniana-
Wielką Ogródkową w wysokości 6 000 zł

Teatrowi Okno z Białegostoku za przedstawienie Romans Perlimplina i Belissy
Dużą Ogródkową w wysokości 3 500 zł

Teatrowi Koło z Warszawy za przedstawienie Miłość do trzech pomarańczy
Małą Ogródkową w wysokości 2 500 zł

Dwa równorzędne wyróżnienia w wysokości 1 500 zł otrzymują:
Teatr Własny Stanisławiak z Chorzowa za spektakl Ogród Miłości 
Teatr Konsekwentny z Warszawy za spektakl Zaliczenie. Lekcja 

Jury dziękuje Organizatorom za sprawne przeprowadzenie Festiwalu, 
stworzenie niepowtarzalnej atmosfery służącej dobrze sztuce teatru 

i warszawskiej publiczności.

Przewodniczący JuryKrzysztof Rau
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WERDYKT NAGRODY PUBLICZNOŚCI

W wyniku głosowań publiczności zgromadzonej w Lapidarium na przeglądach 
XI Konkursu Teatrów Ogródkowych najwyższą ocenę otrzymał spektakl 

Zaliczenie. Lekcja Teatru Konsekwentnego z Warszawy. 
Na „tak” głosowało 138 osób, na „nie” 11. W związku z tym spektakl zostaje 
zaproszony do konkursowej części festiwalu i otrzymuje Nagrodę Publiczności 

w wysokości 2 500 zł.  

Drugie miejsce otrzymuje spektakl Wszystko zależy od dziadka Teatru Omnia 
z Nadarzyna  – spektakl spodobał się 59 widzom, a 4 uznało go za zły. 

W związku z tym spektakl zostaje zaproszony do konkursowej części festiwalu 
i otrzymuje Nagrodę Publiczności w wysokości 1500 zł.

Trzecie miejsce otrzymuje spektakl Jarosy zawsze ten sam z warszawskiego 
Teatru Syrena, który spodobał się 92 osobom, a odrzuciło go 10. W związku 
z tym spektakl zostaje zaproszony do konkursowej części festiwalu i otrzymuje 

Nagrodę Publiczności w wysokości 1000 zł.
Po obejrzeniu wszystkich spektakli ubiegających się o Nagrodę Publiczności 
urzeczeni profesjonalizmem, skromnością i artystycznym polotem spektaklu 

arbitrzy postanowili zaprosić do udziału w konkursowej części festiwalu 
spektakl Teatru Okno z Białegostoku, który nie został wysoko oceniony 

przez publiczność z Lapidarium (głosowanie publiczności dawałoby mu dopiero 
dziewiąte miejsce). Jednak uznajemy go za wart obejrzenia przez Publiczność 

i Jury Konkursu. Decyzja ta nie pociąga za sobą konsekwencji finansowych i nie 
uszczupla sumy przeznaczonej na Nagrody Publiczności. 

Arbiter Nagrody Publiczności Stanisław Górka, Andrzej Tadeusz Kijowski, 
profesor Akademii Teatralnej w Warszawie
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XII Konkurs Teatrów Ogródkowych – Dolina Szwajcarska 2003

W E R D Y K T

Jury XII Konkursu Teatrów Ogródkowych w składzie: Anna Retmaniak, 
Jerzy Derfel, Stanisław Górka, Krzysztof Rau (przewodniczący), postanowiło 

przyznać trzy nagrody przewidziane regulaminem festiwalu:

Wielką Ogródkową w wysokości 7 000 zł
za spektakl Audiencja III, czyli Raj Eskimosów w reżyserii Bogdana Semotiuka 

Teatrowi Bałtyckiemu  im. Juliusza Słowackiego w Koszalinie
Duża Ogródkową w wysokości 5 000 zł

za spektakl Na pełnym morzu w reżyserii Krzysztofa Prusa Teatrowi 
im. Cypriana Kamila Norwida z Jeleniej Góry

Małą Ogródkową w wysokości 3 000 zł 
za spektakl Miasteczko Cud Grupie Wzajemnego Wsparcia Artystycznego 

z Warszawy

Warszawa, 31 sierpnia 2003 roku Werdykt Nagrody Publiczności 2003
W wyniku głosowań publiczności zgromadzonej w Lapidarium na Przeglądach 

XII Konkursu Teatrów Ogródkowych najwyższą ocenę otrzymał spektakl 
Ferdydurke w reżyserii Andrzeja M. Marczewskiego z Teatru Test z Warszawy. 
Na „tak” głosowało 78 osób, na „nie” tylko jedna. W związku z tym spektakl 

zostaje zaproszony do konkursowej części festiwalu i otrzymuje Nagrodę 
Publiczności w wysokości 2 500 zł.

Drugie miejsce otrzymuje spektakl Audiencja III, czyli Raj Eskimosów 
Bogusława Schaffera z Bałtyckiego Teatru Dramatycznego z Koszalina  – 

spektakl spodobał się 43 widzom, jeden uznał go za zły. W związku z tym 
spektakl zostaje zaproszony do konkursowej części festiwalu i otrzymuje 

Nagrodę Publiczności w wysokości 1 500 zł.
Trzecie miejsce otrzymuje spektakl Mistrz Pathelin w wykonaniu warszawskie-

go Teatru Pewna Grupa. 111 osobom spektakl podobał się, odrzuciły go 4. 
W związku z tym spektakl zostaje zaproszony do konkursowej części festiwalu 

i otrzymuje Nagrodę Publiczności w wysokości 1 000 zł.
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XIII Konkurs Teatrów Ogródkowych 2004 

WERDYKT

Jury XIII Konkursu Teatrów Ogródkowych w składzie: 
Grażyna Barszczewska (przewodnicząca) Jerzy Derfel, Maciej Nowak 

i Anna Retmaniak, 
postanowiło przyznać: 

Nagrodę Wielką Ogródkową w wysokości 7000 zł
Teatrowi Muzycznemu z Gdyni za Roxi Bar  

w reżyserii Anny Kękuś

Nagrodę Dużą Ogródkową w wysokości 5000 zł
Teatrowi Rampa z Warszawy za Love 

w reżyserii Andrzeja Strzeleckiego
oraz trzy równorzędne

Nagrody Małe Ogródkowe po 1000 zł
Teatrowi Piosenki z Warszawy za

Odrobinę piosenki na co dzień (konsultacje Magda Umer)

Teatrowi Mżonca z Warszawy za Cud miód malina dziewice, czyli dziewczyny 
do wzięcia w reżyserii zespołu

Teatrowi Alternatywa z Warszawy za Czekałem na ciebie 
w reżyserii Piotra Rzymyszkiewicza i Tomasza Zaróda

Werdykt Publiczności XIII Konkursu Teatrów Ogródkowych:
I Teatr Piosenki z Warszawy, Odrobina piosenki na co dzień, konsultacje 

Magda Umer (2500 zł)
II Teatr Muzyczny z Gdyni Roxi Bar, reżyseria Anna Kękuś ( 1500 zł)

III Teatr Dramatyczny z Elbląga, Psychoterapia, czyli seks w życiu człowieka, 
reżyseria Jacek Chmielnik.( 1000 zł)
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XIV Konkurs Teatrów Ogródkowych 2005

W E R D Y K T

Jury XIV Konkursu Teatrów Ogródkowych w składzie:
Joanna Szczepkowska (przewodnicząca), Jerzy Derfel, Maciej Nowak, 

po obejrzeniu trzynastu spektakli konkursowych postanowiło przyznać 
następujące nagrody:

Nagrodę Małą Ogródkową w wysokości 5 000 zł otrzymuje
Teatr Nikoli z Krakowa  za spektakl Maruczella,

wyróżnienie dla Dominiki Juchy

Nagrodę Dużą Ogródkową w wysokości 8000 zł otrzymuje 
Teatr Dramatyczny z Elbląga za spektakl Cafe Sax,

wyróżnienie dla Jolanty Tadli

Nagrodę Wielką Ogródkowa w wysokości 12 000 zł otrzymuje 
Teatr Z O.O. z Warszawy 

za spektakl Wariacje damskie, czyli Zielony Gil,
 wyróżnienie dla Piotra Kozłowskiego

WERDYKT PUBLICZNOŚCI

Publiczność XIV Konkursu Teatrów Ogródkowych głosując „Brawami” 
i „Klapami” pod nadzorem sędziów Agonu Marka Kopaca, Ligii Rogulskiej 

i Andrzeja Skibińskiego, po obejrzeniu trzynastu spektakli zakwalifikowanych 
do finału XIV KTO postanowiła przyznać następujące nagrody:

Trzecia Nagroda Publiczności w wysokości 1 300 zł za spektakl Wariacje 
damskie, czyli Zielony Gil dla Teatru Z O. O. z Warszawy. 97,44% „Braw”
Druga Nagroda Publiczności w wysokości 1 700 zł za spektakl Cafe Sax 

dla Teatru Dramatycznego z Elbląga. 97,74% „Braw”.
Pierwsza Nagroda Publiczności w wysokości 2 000 zł za spektakl Maruczella 

dla Teatru Nikoli z Krakowa. 97,76% „Braw”.
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XV Konkurs Teatrów Ogródkowych 2006

W E R D Y K T

Jury XV Konkursu Teatrów Ogródkowych w składzie:
Anna Chodakowska, Jerzy Derfel, Stanisław Górka, Maciej Nowak  

(przewodniczący), po obejrzeniu trzynastu spektakli konkursowych 
postanowiło przyznać następujące nagrody:

Wyróżnienia indywidualne w wysokości 500 zł otrzymują:

Michał Karasiewicz z Platformy Artystycznej O.B.O.R.A z Poznania
Andrzej Trzeciak z Platformy Artystycznej O.B.O.R.A z Poznania

Wyróżnienia indywidualne w wysokości 1 000 zł otrzymują:

Sylwia Hanff z Teatru Limen z Warszawy
Robert Rutkowski z Teatru im. Adama Mickiewicza z Częstochowy

Beata Olga Kowalska z Teatru Dramatycznego z Elbląga
Beata Paluch z Teatru Dramatycznego z Elbląga
Bogdan Smagacki z Teatru Miejskiego z Gdyni

Piotr Michalski z Teatru Miejskiego z Gdyni
Anna Mika ze Sceny PreTeksT z Warszawy

Jan Romanowski z Platformy Artystycznej O.B.O.R.A z Poznania

Nagrody Małej Ogródkowej nie przyznano

Nagrodę Dużą Ogródkową w wysokości 6 000 zł otrzymuje

spektakl ...I póki śmierć nas nie rozłączy. Dobranocka 
Teatru Konsekwentnego z Warszawy

Nagrodę Wielką Ogródkową w wysokości 10 000 zł otrzymuje
spektakl Scenariusz dla trzech aktorów 

Teatru Korez z Katowic
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WERDYKT PUBLICZNOŚCI

Publiczność XV Konkursu Teatrów Ogródkowych głosując „Brawami”  
i „Klapami” pod nadzorem Sędziów Agonu: Ewy Warelis, Pawła Sztarbowskiego 
i Darka Sikorskiego, po obejrzeniu trzynastu spektakli konkursowych przyznała 

następujące nagrody:

Trzecia Nagroda Publiczności w wysokości 1 000 zł

spektakl Scenariusz dla trzech aktorów 
Teatru Korez z Katowic

98,19 % ”Braw”

Druga Nagroda Publiczności w wysokości 1 500 zł

spektakl ...I póki śmierć nas nie rozłączy. Dobranocka 
Teatru Konsekwentnego z Warszawy
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KONCEPCJA UTWORZENIA CENTRALNEGO PARKU 
KULTURY – OGRODY FRASCATI

Zalecane działania w perspektywie chronologicznej:
1. Audyt prawny pod kątem  racjonalności  struktury zatrudnienia w Domu 

Kultury na ul.Smolnej 9:
– zwolnienia pracowników, którzy przekroczyli wiek emerytalny (odprawa, 

nagroda)
– oddelegowanie części pracowników do pracy w placówkach Domu Kul-

tury Śródmieście znajdujących się przy ul. Hożej, Marszałkowskiej, Andersa  
w celu pełnego wykorzystania wyżej opisanych pomieszczeń w zgodzie  ze stra-
tegią rozwoju  instytucji (w szczególności stanowiskiem Rady Dzielnicy Śród-
mieście m.st. Warszawy z dnia 5  lipca 2001 r.), realizowanymi programami oraz 
możliwościami edukacyjno-wychowawczymi i społeczno-kulturalnymi

– analiza zakresu obowiązków  pracowników i rzeczywiście wykonywanej 
przez nich pracy w celu określenia, którzy pracownicy zajmują się „kulturą dziel-
nicową”, a którzy „ogólnomiejską” realizacją Ogrodów Frascati

2. Przedstawienie Prezydentowi i Przewodniczącemu Rady Miasta projektu 
uchwały o utworzeniu Centralnego Parku Kultury – Ogrody Frascati, wraz z uza-
sadnieniem oraz statutem.

3. Konsultacje prawne i programowe przez zespoły specjalistów Biura Rady 
Miasta pod kątem poprawności formalno-prawnej przedłożonych projektów.

4. Dekretacja Przewodniczącego do odpowiednich komisji Rady Miasta w celu 
zaopiniowania projektu:

a) Komisji Budżetu i Finansów
b) Komisji Sportu i Turystyki
c) Komisji Kultury i Promocji
d) Planowana działalność Centralnego Parku Kultury – Ogrodów Frascati da-

leko wykracza poza ramy statutowej działalności Dzielnicowych Domów Kultury 
i dlatego utworzenie nowej jednostki  nie wymaga uprzedniej zgody Rad Dziel-
nicowych
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e) Szczegółowe przedstawienie przez Inicjatora koncepcji  nowopowstałej in-
stytucji na posiedzeniach Komisji Rady Miasta:

– prezentacja historii pomysłu i dotychczasowych dokonań
– multimedialna prezentacja planów rozwoju instytucji
– przedstawienie struktury organizacyjno-prawnej  instytucji
– preliminarz budżetowy
– zaopiniowanie projektów przez ww. komisje  Rady Miasta
– wprowadzenie projektu uchwały o utworzeniu Centralnego Parku Kultury 
– Ogrodów Frascati do porządku obrad na sesję Rady Miasta
– podjęcie uchwały o utworzeniu Centralnego Parku Kultury – Ogrodów Fra-

scati
– realizacja uchwały przez Prezydenta Miasta Warszawy:
5. Wyposażenie przez Organizatora nowo powstałej Instytucji w środki trwa-

łe i obrotowe, zakupione i używane dotychczas w celu realizacji koncepcji Ogro-
dów Frascati na podstawie porozumienia między Organizatorem a Dyrektorem 
Domu Kultury Śródmieście na ul. Smolnej 9, w oparciu o § 5 ust. 1 i 2 uchwały 
o utworzeniu instytucji

6. Zawarcie porozumień z wybranymi pracownikami Domu Kultury na ul. 
Smolnej, którzy w ramach pracy realizowali program rewitalizacji Ogrodów Fra-
scati, o rozwiązaniu umowy o pracę za porozumieniem i nawiązanie stosunku pra-
cy z nowo powstałą instytucją kulturalną.

7. Wpis Centralnego Parku Kultury – Ogrodów Frascati do Rejestru Instytu-
cji Kultury prowadzonego przez Urząd m. st. Warszawy.

8. Przekazanie w nieodpłatne użytkowanie na okres 20 lat wyodrębnionej czę-
ści Centralnego Parku Kultury im. generała Edwarda Rydza-Śmigłego, to jest 
nieruchomości stanowiącej działkę gruntu o pow…….oznaczoną w ewidencji 
gruntów jako  działka nr…..położona w Warszawie przy ul…… objętą księga 
wieczystą KW nr…….

Projekt
Uchwała nr … Rady m.st. Warszawy z dnia… w sprawie utworzenia Central-

nego Parku Kultury – Ogrody Frascati

Na podstawie art. 18 ust. 2 pkt. 9 lit. h i art. 7 ust. 1 pkt. 9 Ustawy z dnia 
8 marca 1990 r. o samorządzie  gminnym (Dz. U. z 2001 r. nr  142 poz. 1591  
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z późniejszymi zmianami) oraz art. 9 ust. 1 Ustawy z 25 października 1991 r.  
o organizowaniu i prowadzeniu działalności kulturalnej (Dz. U. z 2001 r. nr 13 
poz. 123 z późniejszymi zmianami) i  art. 18 ust. 3 pkt. 2 Ustawy z 26 listopada 
1998 r. o finansach publicznych (Dz. U. z 2003 r. nr 15 poz. 148 z późniejszymi 
zmianami) Rada m.st. Warszawy uchwala co następuje:

§ 1 W mieście stołecznym Warszawie tworzy się Centralny Park Kultury – 
Ogrody Frascati jako instytucję kultury i wpisuje do Rejestru Instytucji Kultury 
prowadzonego przez Urząd m.st. Warszawy.

§ 2. Określa się nazwę tworzonej instytucji jako Centralny Park Kultury – 
Ogrody Frascati.

1. a) Ustala się dla Centralnego Parku Kultury – Ogrody Frascati siedzibę  
w Warszawie.

1. b) Organizatorem dla utworzonej instytucji jest m. st. Warszawa.
§ 3 Przedmiotem działania Parku Kultury jest prowadzenie wielokierunkowej 

nowatorskiej działalności rozwijającej i zaspokajającej potrzeby kulturalne miesz-
kańców oraz upowszechnianie i promocja twórców i kultury polskiej w kraju i za 
granicą, a nadto:

– stworzenie atrakcji turystycznej o ogólnokrajowym i  międzynarodowym 
znaczeniu,

– promocja miasta przez stworzenie specjalnych programów działań  i prezen-
tacji eksponujących kulturalne oblicze Warszawy,

– rewitalizacja ogrodów warszawskich na Frascati poprzez nadanie im charak-
teru przestrzeni publicznej o funkcjach kulturalnych i artystycznych.

§ 4 Centralnemu Parkowi Kultury – Ogrody Frascati nadaje się Statut  
w brzmieniu załącznika do niniejszej uchwały.

§ 5
1. Środki niezbędne do rozpoczęcia i prowadzenia działalności oraz utrzymania 

obiektu w którym ta działalność jest prowadzona pochodzić będą z budżetu mia-
sta stołecznego Warszawy.

2. Prezydent m.st. Warszawy wyposaży Centralny Park Kultury – Ogrody 
Frascati w środki trwałe i obrotowe.

3. Rada Miasta wskazuje jako główne miejsca prowadzenia działalności sta-
tutowej Centralnego Parku Kultury lokal  przy ul. Smolnej 9 w Warszawie oraz 
wskazaną w § 5 ust. 4 wyodrębnioną część Centralnego Parku Kultury im. gen. 
Edwarda Rydza-Śmigłego wraz z wyposażeniem Teatru Ogródkowego.
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4. Rada m.st. Warszawy wyraża zgodę na przekazanie przez Prezydenta m.st. 
Warszawy, w terminie 3 miesięcy od daty wpisu Centralnego Parku Kultury – 
Ogrody Frascati do Rejestru Instytucji Kultury, w nieodpłatne użytkowanie na 
okres 20 lat wyodrębnionej części Centralnego Parku Kultury im. gen. Edwarda 
Rydza-Śmigłego, to jest nieruchomości stanowiącej działkę gruntu o pow…….
oznaczoną w ewidencji gruntów jako  działka nr…..położona w Warszawie przy 
ul…… objętą księga wieczystą KW nr…….

§ 6 Wykonanie uchwały powierza się Prezydentowi m.st. Warszawy.
§ 7 Uchwała wchodzi w życie po upływie 14 dni od dnia ogłoszenia w Dzien-

niku Urzędowym Województwa Mazowieckiego.

Uzasadnienie do uchwały Rady Miasta stołecznego Warszawy
z dnia… w sprawie utworzenia Centralnego Parku Kultury – Ogrody Frascati:
Proponuje się utworzenie Stołecznej Instytucji Kultury pod nazwą  

„Centralny Park Kultury – Ogrody Frascati”.
Rewitalizacja kulturalna Centralnego Parku Kultury, który przez 50 lat 

pozostawał nim wyłącznie z nazwy, stanowi nie tylko doskonałą okazję do 
wzmocnienia kulturalnego oblicza Warszawy, ale jest też szansą stworzenia 
atrakcji turystycznej o ogólnokrajowym i międzynarodowym znaczeniu.

Nadanie ogrodom warszawskim na Frascati charakteru przestrzeni pu-
blicznej o funkcjach kulturalnych i artystycznych nawiązuje do znamieni-
tych tradycji tego typu miejsc w innych krajach Europy.
Stąd jedną z wielu przesłanek  do złożenia Wysokiej Radzie propozycji 
utworzenia Centralnego Parku Kultury jest bezsprzeczny sukces, jakim za-
kończyły się licznie odwiedzane (20 tysięcy w roku 2004 i 44 tysiące wi-
dzów w roku 2005) imprezy plenerowe w Ogródkach Warszawskich orga-
nizowane przez  dyrektora Domu Kultury Śródmieście – dra Andrzeja Ta-
deusza Kijowskiego .
Autorskie projekty tego – działającego od 14 lat w samorządowej kulturze 
miasta – pasjonata teatru i muzyki sprawiły, że zapomniane miejsce War-
szawy ożyło i stało się miejscem spotkań z dobrą kulturą, zarówno profe-
sjonalną, jak i amatorską. Nowatorskie jest zwłaszcza prowadzenie szeroko 
zakrojonej, prezentującej znakomity poziom artystyczny działalności ple-
nerowej na wolnym powietrzu.
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Z wielu miejsc, gdzie działalność taka mogła i może być prowadzona – 
od Lapidarium poprzez Rynek Mariensztatu, Dolinę Szwajcarską na Ogro-
dach Frascati skończywszy – właśnie to ostatnie miejsce stało się prawdzi-
wym odkryciem, tworząc w roku 2005 największy teatralny sukces fre-
kwencyjny Stolicy.

Można zatem przyjąć, iż formuła tego typu działań, realizowanych kon-
sekwentnie przez dwanaście edycji Konkursu Teatrów Ogródkowych, roz-
budowana w Dolinie Szwajcarskiej w roku 2004, a następnie w roku 2005 
w Ogrodach Frascati, rzeczywiście  zakorzeniła się w Warszawie. Nawiązu-
je ona bowiem do warszawskich tradycji, wywiedziona jest z rdzennie pol-
skiej dziwiętnastowiecznej historii teatrów ogródkowych, odwołuje się do 
specyfiki Stolicy Polski określając zarazem jej niepowtarzalny wabik tury-
styczny.

Zbiorowe listy poparcia, podpisane przez przeszło tysiąc mieszkańców 
Warszawy, złożone na ręce Prezydenta Miasta potwierdzają, iż tego typu 
działania są naszemu miastu potrzebne.

Wyżej opisana, społecznie akceptowana idea daleko wykracza poza za-
dania Dzielnicowego Domu Kultury Śródmieście, w strukturze którego 
była dotychczas prowadzona.  W szczególności ze względu na aktualne 
stanowisko wyrażone przez Radę Dzielnicy Śródmieście m.st. Warszawy  
z dnia 5 lipca 2001 r., określające Dom Kultury Śródmieście wyłącznie jako 
„placówkę dzielnicową, która powinna  skupić się na pracy od podstaw  
z dziećmi i młodzieżą śródmiejską organizując również pewne zajęcia dla 
dorosłych mieszkańców Dzielnicy(np. seniorów)”.

Przy takim założeniu zrozumiała jest postawa radnych Dzielnicy, któ-
rzy z jednej strony uznają wizjonerski i autorski charakter pomysłów dra 
Andrzeja Tadeusza Kijowskiego, z drugiej zaś strony kontrowersyjny dla 
dzielnicowych radnych pozostaje sposób finansowania przez dzielnicę, jak 
to określają „wielkich przedsięwzięć rozrywkowych dla najszerszego od-
biorcy”.

Mając to na względzie, uznaje się, iż zakrojona na tak dużą skalę dzia-
łalność kulturalna, zwłaszcza rewitalizacja Centralnego Parku Kultu-
ry – Ogrodów Frascati powinna znaleźć właściwe sobie miejsce w struk-
turze organizacyjnej samorządu – i co jest tego konsekwencją – posiadać  
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odpowiednią strukturę prawną. Pozwoli to nie tylko na usprawnienie pro-
cesu zarządzania, ale też stworzy przejrzyste formy finansowania i nadzo-
ru nad przedsięwzięciem.

Dlatego też środki niezbędne do prowadzenia działalności tego rodza-
ju instytucji winny pochodzić z budżetu miasta (nie z załącznika Dzielni-
cy do Budżetu) i Rada Miasta powinna mieć możliwość kontroli realizacji 
uchwalonych w statucie celów nowo powstałej Stołecznej Instytucji Kul-
tury.

Naturalnie zadaniem instytucji usytuowanej w śródmieściu Warszawy 
będzie także dalsze poszerzanie oferty kulturalnej stolicy adresowanej do 
tej części mieszkańców i turystów, którzy nie są wyłącznie odbiorcami kul-
tury elitarnej.

Realizowane w ostatnich latach, za dyrekcji dra Andrzeja Tadeusza Ki-
jowskiego w Domu Kultury Śródmieście, programy kulturalne stworzyły 
dwa ważne obszary działań: w budynku przy ulicy Smolnej 9 oraz w plene-
rach (Ogródki Warszawskie).

Działalność prowadzona w wyremontowanym znacznym nakładem 
środków, usytuowanym między ważnymi stołecznymi instytucjami kultu-
ry (vis-à-vis Muzeum Narodowego, między Teatrami Buffo i Sabatem) bu-
dynku przy ulicy Smolnej obecnie nie ogranicza się wyłącznie do prezenta-
cji amatorskich zespołów.

Projekt
Michała Cichockiego
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Daje ona m.in. możliwość występów profesjonalnym, pozbawionym sie-
dziby kabaretom – z Egidą Jana Pietrzaka na czele Zwraca się do środo-
wisk literackich, odtwarza zwyczaj publicznej dyskusji politycznej, pod-
kreśla wartość kina edukacyjnego.

Ponieważ taka koncepcja działalności służy nie tylko mieszkańcom 
dzielnicy i miasta, ale całej lokalnej społeczności, celowe jest programowe 
włączenie jej w strukturę Centralnego Parku Kultury – Ogrody Frascati.

Środki finansowe uchwalane i przeznaczane dotychczas na realizację wy-
żej opisanych celów skierowane zostaną bezpośrednio do Centralnego Par-
ku Kultury, który będzie je wypełniał i pochodzić będą z budżetu miasta.

Natomiast zawarcie między Centralnym Parkiem Kultury i Domem Kultu-
ry Śródmieście porozumienia umożliwiającego Domowi Kultury Śródmieście re-
alizację dotychczasowych zadań pozwoli na ustalenie siedziby nowej instytucji  
w Domu Kultury na ul. Smolnej. Jest to uzasadnione, gdyż w miejscu tym  
odbywają się głównie imprezy o charakterze ogólnomiejskim, a lokalizacja jest 
odpowiednia ze względu na strategiczny charakter wykonywanych przez nową 
instytucje działań kulturalnych. Takie rozwiązanie nie pociąga za sobą żadnych 
dodatkowych kosztów związanych z umiejscowieniem Centralnego Parku Kultu-
ry. Celowe w tym kontekście jest przekazanie nowo powstałej instytucji do nieod-
płatnego użytkowania wyodrębnionej części Centralnego Parku Kultury im gen. 
Edwarda Rydza-Śmigłego. 

Istotne jest także to, iż nie ma potrzeby dodatkowego wyposażenia Cen-
tralnego Parku Kultury w mienie ruchome i dokonania zakupów środków 
trwałych, gdyż zostały ono już nabyte i używane są w celu realizowania im-
prez prowadzonych w ramach rewitalizacji Ogrodów. Mienie to znajduje 
się na wyposażeniu Domu Kultury Śródmieście i może być Centralnemu 
Parkowi Kultury – Ogrodom Frascati przekazane.

Ponadto w nowo utworzonej instytucji kulturalnej może znaleźć zatrud-
nienie część dotychczasowych pracowników Domu Kultury Śródmieście, 
co pozwoli na uniknięcie powstania zobowiązań finansowych wynikają-
cych ze stworzenia nowych etatów.

Taka konstrukcja przedsięwzięcia pozwoli na utworzenie Centralnego 
Parku Kultury – Ogrody Frascati i realizację celów strategicznych w sferze 
kultury m.st. Warszawy praktycznie bez dodatkowych obciążeń dla budże-
tu miasta.
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Projekt 
Załącznik nr 4 do Uchwały nr…
Statut Centralnego Parku Kultury – Ogrody Frascati

Rozdział I
Postanowienia Ogólne
§ 1 Centralny Park Kultury – Ogrody Frascati, zwany dalej Parkiem Kultury, 

jest samorządową instytucją kultury posiadającą osobowość prawną i samodziel-
nie gospodarującą przydzieloną i nabytą częścią mienia.

§ 2 Park Kultury podlega wpisowi do Rejestru Instytucji Kultury m.st. War-
szawy.

§ 3
1. Siedzibą Parku Kultury jest Warszawa.
2. Terenem działania Parku Kultury jest obszar m.st. Warszawy.
3. Park Kultury może również prowadzić działalność na terenie całej Polski 

oraz poza jej granicami.
§ 4
1. Organizatorem Parku Kultury w rozumieniu Ustawy z dnia 25 październi-

ka 1991 r. o organizowaniu i prowadzeniu działalności kulturalnej (Dz. U. z 2001 
r. nr 13 poz. 123 z późniejszymi zmianami.), zwanej dalej Ustawą, jest m.st. War-
szawa.

2. Nadzór nad działalnością Parku Kultury realizują organy m.st. Warszawy.
§ 5 Park Kultury:
1. używa pieczęci podłużnej  z nazwą i adresem,
2. może używać pieczęci okrągłej na zasadach określonych w odrębnych prze-

pisach,
3. posiada znak graficzny (logo),
4. może używać skróconej nazwy Ogrody Frascati.

Rozdział II
Zakres działalności
§ 6 Celem Parku Kultury jest prowadzenie wielokierunkowej nowatorskiej 

działalności rozwijającej i zaspokajającej potrzeby kulturalne mieszkańców oraz 
upowszechnianie i promocja twórców i kultury polskiej w kraju i zagranicą,  
a nadto:
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– stworzenie atrakcji turystycznej o ogólnokrajowym i międzynarodowym 
znaczeniu

– promocja miasta przez stworzenie specjalnych programów działań  i prezen-
tacji eksponujących kulturalne oblicze Warszawy

– rewitalizacja ogrodów warszawskich na Frascati poprzez nadanie im charak-
teru przestrzeni publicznej o funkcjach kulturalnych i artystycznych.

§ 7 Zakres działalności Parku Kultury obejmuje:
1. rozpoznawanie, rozbudowanie i zaspokajanie potrzeb oraz zainteresowań 

kulturalnych mieszkańców,
2. tworzenie warunków do rozwoju aktywności kulturalnej, artystycznej, hob-

bystycznej, rekreacyjno-ruchowej oraz zainteresowania sztuką,
3. prezentację i promocję amatorskiego ruchu artystycznego, w szczególności 

twórców ludowych, oraz twórczości profesjonalnej,
4. gromadzenie i udostępnianie informacji o twórcach, instytucjach i działal-

ności artystycznej,
5. inspirowanie działań artystycznych i kulturalnych oraz różnorodnych form 

spędzania czasu wolnego we współpracy z organizacjami pozarządowymi, samo-
rządowymi oraz innymi placówkami kultury,

6. działania na rzecz integracji społeczności lokalnej,
7. prowadzenie współpracy kulturalnej z zagranicą, edukację kulturalną i wy-

chowanie przez sztukę,
9. kształtowanie nawyków mieszkańców do aktywnego współtworzenia i od-

bioru różnorodnych form spędzania czasu wolnego,
10. kształtowanie poczucia własnej tożsamości i poszanowania dziedzictwa 

kulturowego Warszawy, regionu, kraju i innych kultur,
11. działania alternatywne dla osób niepełnosprawnych oraz dla osób, szcze-

gólnie dzieci i młodzieży, zagrożonych uzależnieniami i niedostosowaniem spo-
łecznym,

12. upowszechnianie twórczości artystycznej oraz dostępu do kultury i uczest-
nictwa w kulturze,

13. inne działania na rzecz rozwijania i zaspokajania potrzeb kulturalnych 
mieszkańców.

§ 8 Realizacja zadań Parku Kultury następuje w szczególności przez:
1. prowadzenie systematycznej działalności tematycznej w różnych dziedzi-

nach edukacji kulturalnej,
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2. prezentowanie dokonań kulturalnych przez organizowanie występów te-
atralnych, koncertów, seansów filmowych, wystaw, pokazów, aukcji, działalność 
wydawniczą, fonograficzną itp.,

3. współpracę z:
a) organizatorem za pośrednictwem Biura Kultury Urzędu m.st. Warszawy, 

utworzonymi na terenie dzielnic m.st. Warszawy jednostkami pomocniczymi niż-
szego rzędu, mieszkańcami oraz artystami i twórcami, w szczególności mieszkają-
cymi lub działającymi na terenie Warszawy,

b) instytucjami kultury, placówkami oświatowymi i oświatowo- wychowaw-
czymi, sportowymi, zespołami amatorskimi, stowarzyszeniami i innymi organi-
zacjami uczestniczącymi w życiu kulturalnym,

4. optymalne wykorzystanie warunków lokalowych oraz  wyposażenia,
5. działalność reklamową i promocyjną w dziedzinie kultury.
Rozdział III
Zarządzanie i organizacja
§ 9
1. Organizację wewnętrzną Parku Kultury określa regulamin organizacyjny 

nadany przez Dyrektora Parku Kultury po zasięgnięciu opinii Prezydenta m.st. 
Warszawy, a także opinii działających w Parku Kultury organizacji związkowych 
i stowarzyszeń twórców.

2. Dyrektor Parku Kultury, zwany dalej Dyrektorem, zarządza instytucją i re-
prezentuje ją na zewnątrz.

3. W trybie określonym ustawą Dyrektora powołuje i odwołuje Prezydent 

Projekt
Michała Cichockiego
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m.st. Warszawy albo powierza zarządzanie Parkiem Kultury osobie fizycznej lub 
prawnej na podstawie umowy o zarządzaniu (kontrakt menadżerski).

4. Przy Parku Kultury może działać Rada Programowa jako ciało opiniodaw-
cze i doradczo-konsultacyjne.

5. Rada Programowa działa na podstawie opracowanego przez siebie regula-
minu.

6. Członków Rady Programowej powołuje Dyrektor.
§ 10
1. Park Kultury jest pracodawcą w rozumieniu Kodeksu Pracy.
2. Wobec pracowników Parku Kultury czynności w sprawach z zakresu prawa 

pracy dokonuje Dyrektor.
3. Dyrektor ustala szczegółowy zakres czynności pracowników i tryb realizo-

wania powierzonych im spraw.
§ 11
1. Dyrektor może tworzyć filie Parku Kultury.
2. Tworząc filie Dyrektor dokonuje zmian regulaminu organizacyjnego na za-

sadach określonych w § 8  ust. 1.

Rozdział IV
Zasady gospodarki finansowej Parku Kultury
§ 12 
Mienie Parku Kultury służy wyłącznie wykonywaniu jego zadań statutowych.
§ 13
1. Park Kultury prowadzi samodzielnie gospodarkę finansową zgodnie z usta-

wą.
2. Podstawą gospodarki finansowej Parku Kultury jest plan działalności za-

twierdzony przez Dyrektora z zachowaniem wysokiej dotacji organizatora.
3. Park Kultury zobowiązany jest do przedkładania rocznych sprawozdań fi-

nansowych dnia 31 marca Prezydentowi m.st. Warszawy w celu zatwierdzenia.
§ 14 
Przychodami Parku Kultury są:
1. dotacje budżetowe,
2. wpływy uzyskiwane z prowadzonej działalności,
3. środki otrzymane od osób prawnych i fizycznych,
4. środki uzyskane z innych źródeł.
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§ 15
1. Park Kultury może prowadzić działalność gospodarczą według zasad okre-

ślonych w odrębnych przepisach.
2. Dochód uzyskany z działalności gospodarczej przeznacza się na realizację ce-

lów statutowych.
3. Działalność gospodarcza nie może ograniczać ani utrudniać wykonania za-

dań statutowych.
Postanowienia końcowe
§ 16 
Zmiany w statucie Parku Kultury mogą być wprowadzone w trybie właści-

wym dla jego nadania.
§ 17 
W przypadku przekształcenia lub likwidacji Parku Kultury mają zastosowa-

nie przepisy ustawy.
Opracowano  przy współpracy kancelarii adwokackiej Jolanty Turczynowicz_

Kieryłło i  wspólników.

Ogrody Frascati przed 
sezonem 2006

Fot. A. T. Kijowski
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PROFIL WIDOWNI OGRODÓW FRASCATI

Celem badania było ogó1ne nakreślenie charakterystyki oraz preferencji pu-
bliczności, która odwiedziła Ogrody Frascati w sezonie 2006. 

Badaniami zostały objęte osoby odwiedzające Ogrody Frascati w Warszawie 
od 4 do 30 września 2006 roku. Kwestionariusz ankiety wypełniły 574 osoby. 
Był on ogólnodostępny, znajdował się na terenie Ogrodów Frascati bądź był roz-
powszechniany przez pracowników DKŚ wśród widowni podczas spektakli, spo-
tkań, koncertów itp. Zawsze przed rozpoczęciem występów ze sceny była poda-
wana informacja o możliwości wypełnienia ankiety. Udział w badaniu był dobro-
wolny.

Stawialiśmy respondentom pytania po to, by w następnym sezonie działać na 
tyle skutecznie, aby publiczność niezależnie od płci, wieku czy preferencji była  
w pełni usatysfakcjonowana. Pytaliśmy o sposób uzyskiwania informacji na te-
mat festiwalu, miejsce zamieszkania czy częstotliwość pojawiania się w Ogro-
dach Frascati.

W Ogrodach Frascati od 3 czerwca do 30 września 2006 r. odbyło się 265 im-
prez, na których gościliśmy ok. 85 tys. widzów. Oznacza to, że w czasie Festiwalu 
na jednej imprezie frekwencja wynosiła średnio ok. 320 osób. Trzeba jednak pod-
kreślić, że cykliczne spotkania na Frascati mają zróżnicowany charakter –  am-
bitne i wymagające od widza uwagi (a przez to bardzo kameralne) Ogrody Lite-
rackie z Bardami czy ogromnie popularne Kapele Ogródkowe z Tańcami, świad-
czące o potrzebie zabawy i  integracji publiczności. W tym miejscu należy jesz-
cze wymienić wydarzenia, nieobjęte badaniami, takie jak: Miasto-mania Marii Pe-
szek, recitale Jerzego Połomskiego i Bohdana Łazuki oraz koncert wielkiego śpie-
waka operowego Bernarda Ładysza z synami, cieszące się kilkutysięczną widow-
nią, które różnicowały średnią frekwencję oraz profil odbiorcy na poszczegó1nych 
imprezach w Ogrodach Frascati.
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59, 8% ogółu widowni stanowią ludzie w wieku 34-65 lat, prawie trzy razy 
mniej liczną grupą są osoby powyżej 65 lat (23,5%), 13,8% to publiczność mię-
dzy 19. a 33. rokiem życia, natomiast dzieci i młodzież do 18 roku życia stano-
wią 1,6% widowni – jest to odsetek respondentów, którzy sami wypełnili kwe-
stionariusz ankiety. Należy jednak zauważyć, że aż 6,6% badanych zaznaczy-
ło odpowiedź, iż do Ogrodów Frascati przychodzi z dziećmi, można więc przy-
puszczać, iż udział procentowy dzieci w imprezach jest znacznie wyższy. Doty-
czy to zwłaszcza niedzielnych Poranków Familijnych, przeznaczonych dla widzów  
w wieku 4-12 lat.

67,8 % –  stanowią kobiety, a 32,2% – mężczyźni

25,6% badanych mieszka w dzielnlcy Warszawa-Śródmieścia. Aż 61,5% wi-
downi stanowia mieszkańcy pozostałych części miasta. 10% respondentów dekla-
ruje, iż przyjeżdża spoza Warszawy, zaś 1% stanowia goscie zagraniczni..

1. Struktura wieku widowni:

2. Rozkład widowni wg płci

3. Miejsce zamieszkania widzów
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Widownię Ogrodów Frascati 2006 da się podzielić na grupy bardziej i mniej 
aktywne. Do pierwszej z nich można na pewno zaliczyć osoby, które deklarują, 
że w Ogrodach Frascati są codziennie (9,9%), odwiedzają je kilka razy w tygo-
dniu (45,9%), a także raz w tygodniu (18,4%). Do drugiej grupy widowni mo-
żemy przypisać badanych, którzy deklarowali swój kolejny (do pięciu razy) udział 
w imprezach Ogrodów Frascati (6,3%) bądź przybyły po raz pierwszy (17,7%). 
Warto odnotować, że te proporcje ulegają znacznym zmianom na koncertach z 
udziałem gwiazd, podczas których duży odsetek widowni stanowią nowi odbior-
cy. Takich imprez, w czasie realizacji badania, było niewiele w porównaniu do po-
przednich miesięcy, odsetek takich osób w czasie trwania całego festiwalu Ogro-
dy Frascati był więc znacznie większy niż w przedstawionym powyżej wykresie.

Z oferty kulturalnej Ogrodów Frascati typowy uczestnik badania korzystał 
średnio ponad 2 razy w tygodniu (2,43).

42,3% badanych odwiedzało Ogrody Frascati również w poprzednim sezonie 
(2005 rok). Świadczy to o bardzo dużym przywiązaniu respondentów do Festi-
walu, a co za tym idzie, o wysokim poziomie imprezy. Biorąc pod uwagę fakt, że 
w bieżącym roku frekwencja wzrosła dwukrotnie w stosunku do roku poprzed-
niego, ponad 40-procentowa powtarzalność dowodzi, że znakomita część osób, 
które były na Frascati w 2005 roku, przyszła również na imprezy w kolejnym se-
zonie.

Ponieważ Festiwal Artystyczny Ogrody Frascati wywodzi się bezpośrednio z 
organizowanego od kilkunastu lat Konkursu Teatrów Ogródkowych, których 

4. Ogólna deklaracja częstotliwości uczestnictwa 
w imprezach Ogrodów Frascati

5. Ogólna deklaracja uczestnictwa 
    w poprzednich edycjach 
    Konkursu Teatrów Ogródkowych.
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pomysłodawcą jest Andrzej Tadeusz Kijowski, obecny dyrektor Domu Kultu-
ry Śródmieście, zadaliśmy pytanie dotyczące uczestnictwa w KTO w latach po-
przednich. Spośród osób biorących udział w badaniu aż 41,2% deklarowało swo-
ją obecność na widowni jednej z czternastu poprzednich edycji Konkursu Teatrów 
Ogródkowych.

Pytana o sposób pozyskania informacji o Ogrodach Frascati („Skąd dowiedzie-
li się Państwo o Ogrodach Frascati?”) pewna grupa respondentów uznała za py-
tanie o czerpanie bieżących informacji na temat imprez odbywających się na Fra-
scati, stąd duża część z nich wybrała kilka wariantów odpowiedzi, które uwzględ-
niliśmy w naszych wynikach.

Ponad 60% respondentów deklaruje, iż podstawą informacji na temat Ogro-
dów Frascati był plakat. Dla prawie 30% ankietowanych źródłem wiedzy na ten 
temat była prasa, 20% respondentów dowiedziało się o Ogrodach Frascati dzię-
ki stacjom radiowym bądź kanałom telewizyjnym, zaś 12% pozyskało informa-
cje z internetu.

Zwraca uwagę odsetek badanych wskazujących znajomych jako źródło infor-
macji. Choć jest to jedynie 10,7%, to należy wziąć pod rozwagę fakt, że taka al-
ternatywa wśród odpowiedzi nie pojawiła się w kwestionariuszu ankiety – to źró-
dło informacji było podawane spontanicznie.

Wnioski

Potencjalnymi odbiorcami projektu Ogrody Frascati są mieszkańcy Warszawy, 
niezależnie od wieku, jednak w praktyce można wśród nich wyodrębnić trzy za-
sadnicze segmenty.

Segment I stanowią ludzie do 33 roku życia. W grupie tej znajdują się zarów-
no dzieci, jak i młodzież, osoby posiadające status studenta bądź absolwenta, lu-
dzie często nadal kształcący się i zdobywający doświadczenia zawodowe. Jest to 

6. Źródła informacji o Ogrodach Frascati
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grupa aktywnie uczestnicząca w rożnego typu imprezach kulturalno-rozrywko-
wych, korzystająca z nowoczesnych mediów, takich jak internet czy telewizja, po-
szukująca nowych rozwiązań. Grupa ta stanowi 15,4% publiczności w Ogrodach 
Frascati.

Segment II to ludzie między 34 a 65 rokiem życia, osoby aktywne zawodowo, 
tzw. klasa średnia, m.in.: artyści, urzędnicy, przedsiębiorcy, ale też ludzie, którzy 
mogli już zakończyć swoją karierę zawodową. Ogrody Frascati to dla nich zna-
komita forma kontaktu ze znajomymi – poprzez wspólne uczestnictwo w impre-
zach zawartych w repertuarze Ogrodów Frascati nadrabiają „zaległości towarzy-
skie”. Grupa ta stanowi prawie 60% widowni w Ogrodach Frascati.

Segment III to osoby po 65 roku życia. Zaliczyć do niego możemy zarówno 
osoby jeszcze aktywne zawodowo, jak i te, które zakończyły swoją karierę. Ofer-
ta kulturalna Ogrodów Frascati pozwala im wypełnić w sposób interesujący czas 
wolny oraz umożliwia kontakt z innymi ludźmi. Informacje o festiwalu czerpią  
z tradycyjnych środków przekazu, wśród których można wyróżnić plakaty i pra-
sę. Grupa ta stanowi 23,5% publiczności w Ogrodach Frascati.

Podsumowanie

Przeprowadzone badania pozwalają nakreślić ogólną charakterystykę odbior-
ców oferty kulturalnej Festiwalu Artystycznego Ogrody Frascati.

Większość badanych to osoby aktywne zawodowo, przedstawiciele tzw. inte-
ligencji, z wyższym bądź średnim wykształceniem. Chętnie spędzają czas wolny 
poza domem, a o ich mobilności oraz dużej potrzebie kulturalnej rozrywki świad-
czy fakt dojeżdżania „na Frascati” spoza Śródmieścia. Wysoka jakość imprez spra-
wia, że często stają się stałymi odbiorcami oferty artystycznej festiwalu, a duża 
część publiczności odwiedza Ogrody Frascati również w następnym sezonie.

Różnorodność imprez odbywających się w ramach Festiwalu Ogrody Frascati 
wpływała zarazem na znaczne zróżnicowanie profilu odbiorców.

Fragmenty podsumowania powstałego na podstawie ankiety przeprowadzonej 
w Ogrodach Frascati we wrześniu 2006.

Opracowanie: Krzysztof Jaczewski, Magdalena Jurczuk
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LISTY Z WIDOWNI
Ogrody Frascati 2006

– „Jestem zauroczona tego rodzaju imprezami, prowadzeniem p. Kijowskiego, 
uroczy dyrektor mający podejście, dowcipny, ujmujący”.

– „Dyrektorowi Ośrodka gratuluję pomysłu i inwencji. Życzę dalszej owocnej 
pracy. Dziękuję za dostarczenie cudownych chwil”.

– „Wielkie brawa dla inicjatywy Pana Dyrektora Kijowskiego i rozwoju 
Ogródków Frascati”.

– „Wspaniałe miejsce, pomysł organizacyjny, brawa dla szefa Andrzeja Kijow-
skiego od kolegi z „Nowego Świata”.

– „Bardzo mi odpowiada ten sposób pokazywania kulturalnych spraw mie-
szanych, przy tym bezpłatnych, co umożliwia dużej grupie ludzi poznanie świa-
ta aktorskiego, muzycznego itp. Zaznaczam, że dojazd też jest bardzo wygodny 
i bezpieczny”.

– „Piękna inicjatywa – chwała organizatorom i sponsorom. Cudowne miejsce, 
raj dla ducha – oby tak dalej”.

– „Więcej muzyki operetkowej i poważnej”.
– „Dziękuję za wszystkie spotkania, niepowtarzalną atmosferę właściwą tyl-

ko Ogrodom Frascati. Szanowny Panie Dyrektorze, tak trzymać! Dziękuję, bar-
dzo dziękuję!”.

–  „Znakomity pomysł stworzenia dla starszych osób takiej możliwości kon-
taktu na żywo z kulturą”.

– „Jestem zachwycona! Wielkie brawa dla organizatorów. Bardzo dobra robo-
ta!”.

– „Jesteście z roku na rok coraz lepsi! Wspaniała impreza i zabawa. Cudow-
nie!”.

– „Bardzo fajna impreza. Jesteśmy pokoleniem czterdziestolatków. Przyszłam 
z mężem potańczyć. Cieszę się, że jest takie miejsce w sam raz dla nas i do tego za 
darmo. Serdeczne dzięki. Myślę, że będziemy tu częściej”.

– „Bardzo sympatyczna obsługa. Szczególnie pan Wojtek i pan Boguś”.
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– „Wspaniała impreza. Będę jej wierna w następnych latach. Niepowtarzalna 
okazja poznania teatrów z kraju, dobra zabawa, atmosfera”.

– „Bardzo mi się podoba i czuję się wspaniale; tańczę i śpiewam, bawię się 
wspaniale wraz z ludźmi, kocham muzykę i teatry”.

– „Dziękuję za ogrzewanie widowni, telebimy i możliwość potańczenia. Proszę 
o więcej recitali. Proponuję ciekawszą choreografię”.

– „Czarujący dyrektor Kijowski jest ozdobą imprez odbywających się na Fra-
scati”.

– „Podoba mi się forma, poziom i sceneria”.
– „W bieżącym roku obserwuję duże zmiany na lepsze – wystrój sceny, loże, 

dodatkowe krzesła. Wspaniała inicjatywa kulturalna! Wspaniała praca organiza-
torów”.

– „Bardzo jestem zadowolona, że jestem tutaj. Na pewno jeszcze się wybiorę  
i zachęcę innych. Dziękuję”.

– „Pozytywny i zróżnicowany program do wyboru według upodobań. Fontan-
na? Przecież na ogół przychodzimy słuchać, więc niech lepiej zostanie! Wieczory 
Bardów – brawo!!!”.

– „Bardzo relaksujące wieczory z orkiestrą, świetna organizacja dotycząca 
utrzymania porządku (nie ma »piwoszy«). Dziękuję!”.

– „Bardzo podoba mi się sposób prowadzenia programów kulturalno- rozryw-
kowych”.

– „Bardzo miła atmosfera, przypomina się Warszawa z czasów mojej babci. 
Kapela z Chmielnej, muzyka i tańce, niepowtarzalny klimat”.

– „Impreza super, miejsce urokliwe, Dyrektor rewelacyjny, błyskotliwy, kultu-
ralny, zaangażowany i jeszcze do tego przystojny”.

– „Nie podoba mi się rezerwacja miejsc. Tak powinno być jak w 2005 r. Poza 
tym wszystko OK. Pan Dyrektor Kijowski pisze piękne wiersze. Super jest P. Ma-
jewski”.

– „Oby jeszcze więcej podobnych spektakli teatralnych, i nie tylko w ponie-
działki”.

– „Super – oby tak dalej! Dzięki za wspaniałą zabawę. Teatr Edith i Marle-
ne – wielka klasa!”.

– „Bardzo dobrze zorganizowane przedstawienia dla dzieci”.
– „Wspaniałe imprezy dla dorosłych oraz dzieci – koniecznie prowadźcie da-

lej!”.
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– „Niech żyją Ogrody Frascati wiele długich lat! Wspaniała forma, świetne po-
mysły upowszechniania kultury. Oby nie zabrakło sponsorów”.

– „Słyszałem o Was w PR II. Przy okazji rodzinnej wizyty w Warszawie przy-
szliśmy z dziećmi. Cieszę się na mazury i polonezy. Dobrze odbieram i bardzo po-
pieram”.

– „Spektakl Starodzieje przeuroczy. Moje wnuczki siedziały zasłuchane i za-
chwycone. Cieszę się bardzo, że istnieją takie perełki dla dzieci, jako przeciwwaga 
dla nie najmądrzejszych gier komputerowych”.

– „Znacznie lepiej było bez zaproszeń. Z powodu zaproszeń powstają nieporo-
zumienia. Przychodziło się, siadało i nikt nie miał do nikogo pretensji. Mimo tej 
uwagi jestem bardzo zadowolona i wdzięczna za trud i wysiłek organizatorom, 
nawet gdy zdarza mi się siedzieć czasami na schodach. Dziękuję!”.

– „Podziwiam wysoki poziom imprez i kulturę publiczności”.
– „Bardzo dobry pomysł. Przyjazna ludziom inicjatywa!”.
– „Wspaniały pomysł. Doskonałe miejsce na spędzenie czasu również z waka-

cyjnymi gośćmi. Szczególnie zadowolone są dzieci z niedzielnych zabaw na sce-
nie i z muzyką”.

– „Jestem pierwszy raz, ale dużo słyszałam od znajomych, że warto tu przy-
chodzić, bo tu jest program dla każdego wieku. Teraz będę częściej korzystać!”.

– „Super inicjatywa, z całego serca popieram! Dziękuję! Świetnie się bawiłem. 
Od dziś będę stałym bywalcem!!!”.

– „Bardzo mi się podobają te Ogrody, dają dużo rozrywki ludziom w wieku 
starszym – są bardzo zadowoleni wracając do domów”.

– „Pozdrowienia dla pana dyrektora i bardzo miłych pań w bufecie”.
– „Podoba mi się bardzo, jestem zadowolona, chodzę co dzień, znam jeszcze 

z dolinki, jest fajnie, bardzo mi się podoba, można się ubawić, coś pięknego, jak 
najdłużej”.

– „Pochwała za miłą i sympatyczną obsługę zawsze uśmiechniętej pani Krysi  
i pana Wojtka. Są to ludzie, którzy przekonali mnie swoim zachowaniem i kultu-
rą do odwiedzania Ogrodów Frascati”.

–  „Bardzo mi się podoba, powinno być co dzień. Gdzie będziemy chodziły? 
Szkoda było fajnie”.

– „Wspaniała impreza promująca młode talenty, przybliżająca artystów śred-
nim klasom”.
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– „Serdecznie dziękuję za przemiłe wieczory, przychodzę prawie codziennie  
i proszę o jeszcze”.

– „Bardzo jestem zadowolona z programów Frascati, ponieważ miałam uroz-
maicone wakacje”.

– „Jestem zadowolona z repertuaru. Przychodzę z dużym zadowoleniem, ze 
znajomymi lub rodziną”.

– „Przychodzę z dużym zainteresowaniem, ponieważ program jest tak zróżni-
cowany. Polecam to miejsce znajomym. Przypominam sobie dawne, dobre, uta-
lentowane postacie ze sceny teatralnej i muzycznej Warszawy. Bardzo dziękuję za 
zaproszenie mnie oraz innych Warszawian”.

– „Jestem bardzo zadowolona. Występy są wspaniałe, do śmiechu i do tańca. 
Lepsze jak w telewizji – żeby tak dalej. Dla nas starszych wspaniała inicjatywa”.

– „Świetne programy. Szczególnie z pp. Ładyszami, Trzeci Oddech Kaczuchy, 
Elżbieta Ryl-Górska, Brel, Marlene i Edith, teatry. Niestety łyżka dziegciu zna-
lazła się w tym miodzie. Uważam, że satyra jest chamska i prostacka. Wyśmie-
wanie się z czyjegoś wzrostu i urody jest żenujące. Szkoda, że satyrycy są tak śle-
pi, że widzą tylko dwóch panów Kaczyńskich. Podkreślam, że nie jestem pozba-
wiona poczucia humoru”.

– „Dziękuję za to, że istnieje wspaniały festiwal”.
– „Wielkie brawa i uznanie dla p. Andrzeja Kijowskiego i wykonawców”.
– „Jestem bardzo wdzięczny za te miłe chwile, które spędzam w Ogrodach”.
– „Bardzo mi się podobają ludzie występujący, to jest dobra rozrywka dla nas 

starszych”.
– „Serdeczne dzięki, bo emeryci nie mają pieniędzy na teatry, kabarety”.
– „Uważam, że nonsensem są zaproszenia (na miejsca numerowane) wydawane 

wcześniej, skoro są bezpłatne. Dziękuję panu Kijowskiemu za stworzenie wspa-
niałej atmosfery spotkań”.

– „Wspaniała impreza, szczególnie dla starszych warszawiaków, którzy dzięki 
Ogrodom czują się młodsi. Szkoda że tak późno się dowiedziałam”.

– „Wspaniała, doskonale przygotowana impreza. Doskonali artyści. Muzyka 
łagodzi obyczaje!!!”.

– „Inicjatywa i organizacja godne pochwały”.
– „Wspaniała impreza – jestem pełna podziwu i dziękuję organizatorom i ar-

tystom”.
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– „Wspaniały pomysł, jestem zachwycona i bardzo proszę o to samo w następ-
nym roku. Strzał w dziesiątkę”.

– „Wspaniała kulturalna rozrywka. Bardzo dobry poziom organizacyjny. Róż-
norodność – możliwość wyboru pozycji”.

– „Świetne programy, zwłaszcza niedzielne. Muzyka do tańca –doskonały po-
mysł!”.

– „Proszę uprzejmie warszawskie władze o kontynuację, zwłaszcza teatralnych 
przedstawień”.

– „Dziękuję za wspaniałe spektakle teatralne”.
– „Bardzo różnorodna i potrzebna Warszawie impreza. Żadnych uwag, same 

komplementy i dzięki ogromne!”.
– „Cudowne przedsięwzięcie”.
– „Ogrody Frascati to wspaniały pomysł. Najlepiej, aby trwały cały rok”.
– „Dopiero w tym sezonie odkryłam Ogrody Frascati, jednak tak mi się spodo-

bało, że nie zamierzam poprzestać odwiedzania go na tym sezonie”.
– „Ciekawy repertuar, miła atmosfera, lecz trochę słaba widoczność sceny, do-

bra lokalizacja – bliskość centrum”.
– „Brawo, szkoda że Ogrody tylko w okresie lata”.
– „Bardzo dobry pomysł na lokalizowanie tego typu przedsięwzięć w plenerze. 

Bardzo miło, sympatycznie i bardzo ciekawie”.
– „Wszystko OK.! Dla każdego coś miłego!”.
– „Wspaniały program, urocze miejsce”.
– „Bardzo dobry sposób na kulturalne spędzenie czasu – podziękowania!”.
– „Dzięki za możliwość kulturalnego spędzenia czasu”.
– „Imprezy wszystkie udane i godne stolicy Polski. Proszę o kontynuację tego 

pomysłu i życzę sukcesu!”.
– „Bardzo dobre propozycje na letnie wieczory. Liczę na podobny program  

w następnym roku”.
– „Świetny pomysł na dobrą rozrywkę. Na drugi rok, jak przyjadę, będę od-

wiedzał to miejsce częściej. Życzę powodzenia!”.
–  „Lubię tu bywać! Dobra organizacja, wspaniałe klimaty”.
– „Dziękuję za Ogrody Frascati. Miła atmosfera, dobra organizacja. Żałuję, że 

tak krótko”.
– „Wspaniała impreza, a szczególnie teatry i tańce. Brawo!”.
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– „Jestem zadowolony. Super. Bywam w towarzystwie jeszcze dwóch osób 
(starszej i młodszej ode mnie). Odpowiada mi bardzo miejsce, podawanie rozryw-
ki różnego rodzaju na powietrzu, w parku. Połączenie komunikacyjne mam do-
bre i bezpieczne, przepięknie oświetlone nocne miasto”.

– „Bardzo dobrze przygotowane wszystkie imprezy”.
– „Bardzo jestem zachwycona, że odbywa się na powietrzu i jest tu bardzo ład-

nie”.
– „Dziękuję Wam za ogródki, było fajnie ubawiłem się i proszę o  jeszcze  

w przyszłym roku”.
– „Sympatyczne imprezy, miły sposób spędzania czasu w Warszawie. Nie po-

doba mi się w tym roku wprowadzenie zajmowania (wcześniej parę dni) miejsc”.
– „Wspaniała, dobrze zorganizowana impreza, oby trwała do końca świata,  

a nawet o jeden dzień dłużej”.

Opracowanie: Krzysztof Jaczewski, Magdalena Jurczuk
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A

Abrahamczyk Karina   119

Adamczyk Aleksander   155

Adaszewski Michał   260

Afanasjewa Irina   239, 277

Aigner Paweł   276, 

Ajschylos   182

Albee Edward   117, 240, 245

Alsted Jan Henryk   173

Ampulska Ewa   94, 

Andrus Artur   256

Andrzejewski Janusz   117, 252

Antoszkiewicz Jerzy   62, 64, 67, 69, 167, 260, 

268–270

Antoszkiewicz   Krystyna 56, 168, 179

Apollinaire Guillaume   157

Arystofanes   235

Axer Andrzej   3, 222

B

Bab Juliusz   74

Babilińska-Głódkowska Barbara   86

Baczyński Krzysztof Kamil   223

Bajon Filip   258

Bajor Michał   118

Bakal Piotr   255, 267

Banasiuk Stanisław   165

Banaszak Hanna   124

Bandych Grażyna   222

Barszczewska Grażyna   290

Bartelska Aleksandra   29

Bartelski Lesław   29, 223

Bartelski Wojciech   29, 222–225, 227

Bartoszewski Władysław   101

Barycz Ryszard   120

Bator Andrzej   227

Batteux Charles   171

Baumgarten Alexander   171

Beaumont Charles   240

Bellman Carl Michael   239

Bełza Lucjan   17

Bergman Ingmar   242	

Berkowicz Aleksander   267

Beszczyńska Zofia   38

Beya-Zaborski Andrzej   277–279

Białoszewski Miron   244

Bielecki Tomasz   92	

Bielunas Jerzy   280

Bieńkowski Dawid   38

Bittner Michał   222, 227

Bizoń Marta   118, 276, 279

Blumsztajn Seweryn   43, 46, 114

Błaszczak Emilia   103

Błaszczak Mariusz   28, 98

Boccaccio Giovanni   241

Bocchino Marco   166

Bocheńska Małgorzata   15, 21, 34, 50, 64, 92, 97, 

111, 126, 132, 138, 239	

Bogacki Janusz   69

Bogdański Czesław   259	

Bogoryja-Zakrzewska Hanna   259, 266	

Bogosian Eric  240

Bogusz Przemysław  267–268

Bohosiewicz Sonia   118

Bonaparte Napoleon (Napoleon I)   115, 183

Boni Michał   226

Borczuch Michał   118

Borczyński Mirosław   128
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Borkowska Izabella   61, 152, 262

Bornus-Szczyciński Marcin   128

Borowik Wojciech   111–112

Borowski Marek   226

Boruszewska Ina   21, 23

Borys-Damięcka Barbara   43, 170, 178, 180, 182, 

239, 282–285

Borza Maciej   165

Borzyszkowski Mariusz   88, 146

Bot Piotr   271

Brandauer Klaus Maria   75

Braniccy   8, 110

Brassens Georges   116, 241

Brel Jacques   116, 132, 316

Brize Jerzy   111

Broda Marzena   38

Brodowski Artur Grzegorz   98, 214

Bryll Ernest   123

Brzechwa Jan   241, 257, 261, 271

Brzeski Andrzej   255, 260, 267

Brzezińska Magdalena   88

Brzozowska-Montenoise Małgorzata   125

Buczek-Żarnecka Beata   278, 281

Buczkowski Leonard   258

Budzyń Agnieszka   79, 83, 192, 205

Budzyński Wiesław   38

Bujak Zbigniew   81

Bukowska Izabella   64, 89, 94, 250, 259, 263

Burns Robert   240

Buszkowski Igor   263

Bzdawka Jan   277

C

Callas Maria   145

Camus Albert   116, 252

Ceauşescu Nicolae   22

Celińska Stanisława   45, 100, 124

Cembrzyńska Iga   125

Cervantes Miguel de   235

Chłopicki Józef   72

Chmielewska Katarzyna   278

Chmielewski Andrzej   254

Chmielewski Grzegorz   128

Chmielnik Jacek 238,   290

Chodaczyński Marek   279

Chodakowska Anna   114, 123, 162–163, 170, 

249, 292

Chojecki Mirosław  112, 162

Chojnacka Hanna   132

Chołuj Iwona   115

Chopin Fryderyk   122

Chorąży Wojciech   120

Chorążykiewicz Beata   122

Chotomska Wanda   271

Chovot Szymon   8, 14

Cibor Krzysztof   244

Cichocka Ewa   158

Cichocki Maciej   3

Ciecierska Magdalena   256

Ciećwierz Andrzej   62, 255–256

Ciesielski Włodzimierz   164

Cieślak Jacek  162

Cimrman Jára   240–243

Ciołek Erazm   69, 92

Ciosek Bogdan   274

Collodi Carlo   271

Conte Paolo    157

Cudzik Waldemar    115

Cwojdziński Antoni    239	
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Cyranowicz Maria    260

Cywińska Izabella   162, 169–170, 212, 273–277, 

279, 281

Cywiński Arkadiusz   166

Cywka Adam   280

Czajkowski-Ładysz Aleksander   64, 87, 89, 109, 

127, 141, 144–146

Czechow Antoni   195, 235, 240, 242, 244, 285

Czekalska Ewa   280

Czekierda Agnieszka   21, 282

Czepińska Magdalena   125

Czernik Maja   38, 136

Czołpiński Wiesław   276

D

Da Porto Lugi   238

Dakowski   202

Dałkowska Ewa   67, 92, 167, 250, 260

Damięcki Maciej   166	

Dassin Joe   125

Daszczuk Tomasz   138

Daukszewicz Krzysztof   41, 45–46, 92, 151, 249, 

256, 260, 267, 270

Dąbrowski Wojciech   164, 256

Deblessem Janusz   109, 259, 264, 266

Dejczer Maciej   258

Dejmek Kazimierz   49, 189

Demarczyk Ewa   124

Deputowski Piotr   258

Derdziuk Zbigniew   191

Derfel Jerzy   39–40, 45, 67, 69–70, 103, 108, 114, 

123–124, 128–130, 138, 162, 167, 170, 175, 259, 

276–277, 287, 289–292

Deszcz Katarzyna   275

Deszkiewicz Tadeusz   23

Dettlaff Ryszard   165

Deyna Kazimierz   19

Diderot Denis   244

Dietrich Marlene   62

Di Leo Cesare   153

Dłużewski Paweł   153, 256, 261

Dobosz Marta   46, 276

Dobrowolny Mateusz   263

Dobrowolska Dorota   25, 120

Dobrowolski Radosław   246

Doliński Ryszard   277

Domańska Jadwiga   180

Domańska Małgorzata   76

Dominiak Maciej   257

Dracz Krzysztof   280

Drozda Tadeusz   28, 42, 67, 261

Drue Maria   266

Duda Małgorzata   243

Dudkiewicz Tomasz   285

Dunin Barbara   166

Durko Janusz   231

Dworakowski Konrad   284

Dyja Włodzimierz   165, 262

Dymny Wiesław   241

Dzieduszycki Wojciech   236, 274

Dziekan Barbara   67, 113, 157

Dzienkiewicz Krzysztof   257–258, 263

Dziurka Katarzyna   94	

Dziwisz Rafał 276

E

Ekier Jakub 267

Elsner-Załuski Stanisław 260
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Engelmajer Magdalena 119

Englert Maciej 74–75

Ensler Eve 119, 252

Eytner-Branicka Małgorzata 213

F

Fabius Laurent   231

Fajkowska Jolanta   165

Fajlhauer Agnieszka   131–132

Fatyga Agnieszka   166

Fedorowicz Jacek   25, 28, 45–46, 65, 67, 132, 152, 

155–157, 261

Fełenczak Włodzimierz   277

Ferlak Maciej   282

Fiałkowska Jolanta   148

Ficowski Jerzy   267

Figiel Aneta   65

Fikus Dariusz   162

Fiodorow Mieczysław   277

Firmchofer Robert   97

Fogler Piotr   110

Fołtyn Maria   123

Fraszyńska Jolanta   280

Frąckowiak Halina   123

Frąckowiak Marek   166

Fredro Aleksander   237–238, 240, 252

Fredro-Boniecka Dorota   41, 266

Frydrychowicz Ewa   9, 25, 51, 97

Fuks Ladislav   165, 252–253

Furman Dorota   115

G

Gadocha Robert   19

Gajcy Tadeusz   223

Gajda Mieczysław   165

Galewski Józef   50

Gałązka Marcin   262	

Gałczyński Konstanty Ildefons   115, 238, 252, 254

Gałecki Dezyderiusz   279

Garczarek Andrzej   255, 264, 267

Gatniejewska Joanna   265

Gelman Aleksander   239

Genami Itschakow   166

Gershwin George   14, 250

Gębalówna Anna 88,   146

Gębski Andrzej   128

Gęsicki Wojciech   260, 268

Giedrojć Krzysztof 263

Gierzyńska-Kierwińska Agnieszka   227–228

Gierzyńska-Zalewska Maria   214

Gilowska Zyta   154

Glanc Wojciech   262

Głowacki Janusz   111, 236, 274

Gojawiczyńska Pola   7

Goldflam Arnośt   246

Goldoni Carlo   246–247

Goliasz Krystyna   262

Gołębiowska Agnieszka   128

Gołębiowski Romuald   128

Gombrowicz Witold   240, 246–247, 253

Gomułka Władysław   8

Gontarczyk Piotr   267

Gorajek Anna   94

Gorbaczow Michaił   231 

Gordyczukowski Bogusław   20, 56, 71

Gorodecka Wiktoria   94

Gounod Charles   72

Gozzi Carlo   245
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Hempel Jacek   119, 252

Herbert Zbigniew   117, 234

Heywood Thomas   239

Holc Roman   56, 150, 262–263

Holewiński Wacław   38, 267–268

Holoubek Gustaw   133

Holzer Jerzy   47

Holzer Ryszard   47–48

Hugon od św. Wiktora   173

Hulewicz Edward   166

Hutyra Adam   115

I

Ingarden Roman   74

Ingrid Alberini   108

Ionesco Eugène   240, 245

Ipnarski Edward   87, 142

Irmanowa-Niedźwiecka Anargul   94

Ives David   243

Izban Włodzimierz   142

J

Jabłczyńska Joanna   109, 152

Jabłonowska Jagoda   261

Jachimek Tomasz   243, 284

Jachimiak Rafał   262

Jaczewski Krzysztof   311, 318

Jagiełło Michał   267

Jakubiak Elżbieta   104

Janczarski Jacek   157

Janda Krystyna   83, 113, 242

Janeczko Andrzej   158

Janko Anna  38, 136

Górka Stanisław   39, 114–115, 128, 130, 137, 

162, 167, 170, 192, 251, 264, 276, 285, 288–289, 

292	

Górski Paweł   267

Górski Robert   155

Górzański Jerzy   38

Grabowska Katarzyna   260

Grabowski Mikołaj   275

Grembowicz Alicja   259, 266

Gronkiewicz-Waltz Hanna   101, 122, 204, 217

Grotowski Aleksander   256

Grupiński Rafał   226	

Gruz Wojciech   10–11, 34, 50

Gruza Jerzy   258

Grząka Rafał   270–271

Grzeszak Bogdan   280

Grześczak Marian   38	

H

Hagmajer Andrzej   170, 215

Hagmajer Katarzyna   139, 259

Hajduk Piotr   243

Hammurabi   225

Hanff Sylwia   292

Hanicka Barbara   276

Hanin Ryszarda   3

Hankiewicz Tadeusz  189

Hanuszkiewicz Adam   3, 49

Hanuszkiewicz Katarzyna   3

Hańska Ewelina   88–89, 143, 167

Hašek Jaroslav   237

Hauba Iwona   122

Hegel Georg Wilhelm Friedrich   233

Hemar Marian   197, 241, 246, 251
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Jankowska Janina   266

Janowicz-Dobrowolska Sylwia   276

Jansson Tove   270

Jarry Alfred   243

Jastrun Tomasz   48, 136, 138, 170	

Jaworska Anna   30, 55

Jaworski Krzysztof   244

Jeżewska Joanna   153, 256

Jędrysek Krzysztof   276

Jędrzejczak Witold   262

Jędrzejczyk Bogumiła   122

Jodłowska Elżbieta   124–125

Jopek Stanisław   259

Jucha Dominika   77, 94, 291

Jungowska Edyta   245, 287

Jurczuk Magdalena   168–169, 311, 318

Jurkowski Wiesław   277

K

Kaczmarek Iwona   72

Kaczmarek Piotr   72, 88

Kaczmarski Jacek   22, 254

Kaczor Kazimierz   157

Kaczyński Jarosław   217

Kaczyński Lech   9, 13–14, 20, 23, 26, 30–31, 33, 

44, 58, 64, 67, 79, 84–85, 91, 95–96, 100–101, 

103–106, 110, 170, 208

Kalus Bogdan   121, 282

Kałucki Jacek   119

Kamińska Justyna   58

Kamiński Emilian   92, 244, 260

Kant Immanuel   74, 171

Kantor Tadeusz   72

Kapsa Przemysław   122

Karasiewicz Michał   117, 292

Karaś Joanna   52

Karpacz Ewelina   259, 266

Karski Karol   33

Kaszewski Zenon   94

Kawęcka Oktawia   132

Kawęcka Patrycja   132

Kazantzakis Nikos   63

Kaznowska Renata   56

Kálmán Imre   236

Keff Bożena (wł. Bożena Umińska)   267

Keeffe Barrie   120, 252

Kelly Gene   62

Kern Ludwik Jerzy   238, 270, 276

Kękuś Anna   290

Kępczyński Wojciech   142

Kieślowski Krzysztof   258

Kijak Urszula   120

Kijowski Andrzej   50, 85, 192, 223, 233

Kijowski Andrzej Tadeusz   14, 18, 31–32, 37–38, 

40, 45–48, 57, 59, 68–70, 99, 101–102, 105, 108, 

156, 163, 166, 169, 171,  173–174, 177, 179, 

182-183, 185-186, 188–189, 193, 196–200, 202, 

205–206, 288, 298–299, 310, 313–314, 316, 318

Kilian Adam   170, 180, 239, 282, 284–285

Kiljan Mariusz   280

Kiniorski Włodzimierz   254

Kirszling Tomasz   72

Kisielewski Jerzy   207

Klawe Stanisław   41, 64, 92, 109, 151–152, 157, 

164, 255, 260, 267–268

Kleyff Jacek   255

Klingofer Dorota   221

Kluge Ryszard   155	

Kluk-Drozdowska Irena   115, 276
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Kluzik-Rostkowska Joanna   91

Kluzowicz Jerzy   276

Kłopotowski Krzysztof   38

Kmita Rafał   118

Knapkiewicz Arkadiusz   260, 268

Kobierski Marcin   118

Kobus Ewa   277

Kochan Marek   38

Kochanowski Jan   124

Kocoń Waldemar   166

Koenig Jerzy   3

Kofta Jonasz   123, 157, 254

Kogut Roman   88, 146, 156

Kolba Krzysztof   122

Kolberger Krzysztof   3

Kołaczkowski Marcin   170, 282

Kołodziejska Tatiana   274

Koman Dorota   38

Konarowska Maria   40

Konarowski Mirosław   3, 117

Konarzewska Izabella   109

Konic Paweł   171, 273–277, 279, 281

Konieczny Zygmunt   116

Konopnicka Maria   105

Konowalik Iwona   242

Konowalik Robert   242

Konstanciak Ewa   259

Konstrat Michał   267

Kopac Marek   291

Kordeusz Tomasz   267

Korin Grażyna   275

Kornecka Ewa   116

Kosiński Cezary   280

Koterbska Maria   254

Koterski Marek   236, 253, 274

Kotkowski Marek   279

Kowal Rafał   278

Kowalska Beata Olga   292

Kowalska Urszula   278

Kowalski Robert   259

Kozioł Ireneusz   267

Kozioł Paweł   259

Kozłowski Ireneusz   260

Kozłowski Piotr   94, 291

Kraczkowski Maks   33

Krafftówna Barbara   170

Krakowska Emilia   125, 166

Krasicki Ignacy   237

Krauze Aneta   33

Krauze Krzysztof   258

Krawczuk Adam   280, 284

Krawczyk Krzysztof Jerzy  92

Krawczyk Małgorzata   57

Kretówna Renata   254

Krowiranda Krzysztofa   267

Królikiewicz Piotr   208, 218

Kryszak Jerzy   28, 110, 152, 158–159

Krzemińska Jagoda   270

Krzysztoń Jerzy   236

Kubala Małgorzata   88–89, 127, 142, 146, 167

Kubasińska Mira   92	

Kubica Tomasz   261

Kucówna Zofia   3, 239, 282, 284

Kudelska Agnieszka   94

Kudelski Robert   127, 166, 242

Kuklińska Ewa   166

Kulesza Michał   210

Kulik Katarzyna   282

Kulikowski Grzegorz   155

Kulikowski Marek   277
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Kunicka Halina   45–46, 63, 114, 124, 138

Kur Wojciech   56, 82–83, 126–127, 153, 157

Kurda Beata   94

Kurek Magdalena   94

Kurtycz Zbigniew   166

Kurylewicz Andrzej   276

Kuszakiewicz Marta   124

Kwaśniewski Aleksander   81, 231

Kwiatkowski Robert   50

Kwiatkowski-Cugow Tadeusz   262

Kwinta Tadeusz   118

Kwolek Marcin   51	

L

Lanton Dorota   158

Lasota Ryszard  183, 188

Latecki Ryszard 254

Latko Ryszard   238

Lato Grzegorz   19

Lauks Barbara   275

Lawaty Robert   128

Lemiszewski Marcin   261

Lenart Sebastian   139, 231

Leonenko Olena   111

Leonowicz Wojciech   118

Leśniewski Janusz   174, 177, 181, 188

Linde-Lubaszenko Edward   118

Lipińska Olga   125

Lipnicka Anita   45–46

Lis Artur   21, 71–72, 94, 250

Lissner Joanna   257

Long Adam   241, 243

Lorca Federico García   243, 245, 284

Lowry Malcolm   246

Lubański Włodzimierz   19

Lubieński Ludwik   117

Lulka Dorota   275, 278

Ł

Ładysz Bernard   145, 252, 307

Ładysz Zbigniew Adam   145

Łagodziński Janusz   275

Łaniewska Anna   122

Łaniewska Katarzyna   115, 166

Łapicki Andrzej   3

Łapot Jacek   158

Łatka Joanna   264, 266

Ławrynowicz Marek   32, 34, 109, 138, 157, 

267–268

Łazarczyk Małgorzata   94

Łazuka Bohdan   45, 110, 127–128, 307

Łącz Laura   165

Łączkowski Zdzisław Tadeusz   134

Łubieński Tomasz   267

Łuc Tomasz   280

Łukaszewicz Olgierd   96

Łysak Henryk   105

M

Machalica Piotr    157

Machnicki Wojciech   64, 89, 94, 167, 250, 259, 

264, 276

Machulska Halina   170, 179, 181-182, 185

Machulski Jan   181, 185, 244, 285

Maciaga Rafał   14, 21, 30, 40–42, 64, 80–81, 86

Maciejewski Sylwester   119

Magdeczko-Capote Honorata   286
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Majchrzak Eugeniusz   167, 263

Majerczak-Stanisławiak Lidia   282

Majewska Alicja   167

Majewski Janusz   258

Majewski Łukasz   267

Majewski Marek   41–42, 45, 64, 92, 109, 151, 

159–160, 164, 242, 255–256, 260–261, 265, 267

Makarski Piotr   116, 252

Makowski Ryszard   92, 139, 159–160, 164, 255, 

260, 264, 267	

Makuszyński Kornel   270

Malajkat Wojciech   162, 275–277, 279, 281

Mamcarz Jerzy   259, 267

Mann Tomasz   120

Marciniak Elżbieta   165

Marciniak Małgorzata   115

Marcinkiewicz Kazimierz   6, 98, 100–101, 154, 

161–163, 191, 209, 213–214, 226

Marczewski Andrzej   289

Markowski Piotr   128

Marszałek Krzysztof   5

Martin Reed   243

Masłoń Krzysztof   267	

Matusiak Andrzej   9

Matuszewski Waldemar   274

Matysek Adam   119

Matyszkiewicz Grażyna   115

Matywiecki Piotr   38

Mądroch Grażyna   89

Mentzel Dorota   38

Michalewski Bogdan   238

Michalski Aleksander   62, 260

Michalski Piotr   120, 292

Michałowska Ewa   259, 266	  

Michnik Adam   37, 52, 135

Mickiewicz Adam   145, 237, 243

Mierzyński Jan   122

Międzyrzecki Artur   47

Mika Anna   116, 292

Mikołajczuk Anna   128

Milczarek Edyta  122

Miller Anna Maja   117

Miłkowska Karolina   122

Miłobędzka Krystyna   243, 283

Mitzner Piotr   268

Młynarski Wojciech   18, 47, 116, 238, 247, 254, 

276

Mochnacki Maurycy   5

Modestowicz Waldemar   266

Modzelewski Marek   241

Molière (wł. Jean Baptiste Poquelin)   84, 111, 170, 

236, 240

Molina Tirso de   94, 238, 250

Moniuszko Stanisław   122, 263

Motorniuk Zuzanna   119

Mozart Wolfgang Amadeusz   271

Mrozowska Zofia   3

Mrożek Sławomir   118, 246–247, 252

Mulewicz Janusz   109, 152, 167

Muracki Antoni   264

Musiał Andrzej   275

Muskała Gabriela   277

N

Nabielak Ludwik   73, 

Nagórski Mateusz   260, 

Naimska Małgorzata   11, 33, 47, 95, 97, 98, 99, 

101, 102, 103, 129, 191, 213, 214, 218, 

Nalewajk Żaneta   267, 
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Należyty Jan Jakub   132, 151, 157, 260, 268 

Napiórkowski Krzysztof   267 

Naruszewicz Dorota   284 

Neinert Mirosław   121, 165, 282

Nełkowski Artur   122 

Neuville Louis Lemercier de   240

Nieczuja-Urbańska Marzena   119 

Niemczuk Jerzy   238

Nietzsche Friedrich   141 

Niewęgłowski Wiesław   48, 128, 129

Nowacka Ewa   38

Nowak Barbara   257,

Nowak Dominik   118 

Nowak Maciej   37, 40, 45, 49, 67, 70, 113, 114, 

119, 162, 163, 170, 173, 174, 177, 180, 185, 290, 

291, 292

Nowakowska Jirina   260, 

Nowicki Bogusław   158, 255, 264

Nowicki Janusz Rafał   275 

Nowosilcow Nikołaj   8, 

Nowotarska Róża   127, 

Nuckowska Mira   124

Nur Radosław   128 

O

Ochnia Waldemar   157, 261 

Ochota-Hutyra Agata   115 

Ogiński Michał   130 

Okudżawa Bułat   123, 253 

Okupska Elżbieta   279, 282,

Olejnik Izabella   251,

Oliwa Marek   238,

Olszewski Jan   232,

Olszewski Sławomir   275,

Olszewski Tomasz   255

Onichimowska Anna   38, 136 

Opatowicz Adam   285 

Orłoś Kazimierz   267

Orłowski Iwo 88,   89, 142, 143

Orłowski Jacek   275 

Orwell George   46, 47, 99, 100 

Orzechowski Sławomir   157 

Osiecka Agnieszka   116, 246, 247, 250, 251, 252, 

254 

Ostromecka Joanna   33 

Oszajca Wacław   267 

Ozga Andrzej   124 

P

Palikot Janusz   228 

Paluch Beata   292 

Paluszkiewicz Jan Andrzej   132 

Papuzińska Joanna   38 

Pasek Jan Chryzostom    240

Pasek Marcin   261, 265, 270, 271

Paszek Krzysztof   153, 154, 171

Paszyński Włodzimierz   204, 205, 206, 214, 220, 

221, 226

Pataki Eva   253

Pawlikowska-Jasnorzewska Maria 245, 239 

Pawluśkiewicz Jan Kanty   116

Pawłowa Muza   235, 246

Pawłowski Roman   35 

Perchuć Marcin   280, 284 

Perykles   84 

Peszek Maria   45, 46, 100, 102, 113, 122, 145, 

161, 163, 164, 175, 191, 196, 253, 307

Peynet Raymond   237 
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Pęczak Jan   92, 

Piaf Édith

Piasecki Sergiusz   235

Piecha Piotr   276 

Pieczyński Andrzej   281 

Piekarczyk Paweł   260 

Pieniążek Janusz   231

Pietkiewicz Janusz   9, 27, 44, 91, 93, 137, 

Pietrzak Jan   28, 30,  45, 46, 64, 67, 90, 94, 95, 

127, 138, 151, 152, 153, 154, 164, 167,  190, 197, 

256, 270, 300

Pietrzak   95

Pietrzyk Maciej   166, 

Pilat Krzysztof   277, 279 

Piłatowska Irena   64, 94, 109, 151, 259, 264, 266 

Piotrowska Anna   262, 

Piotrowska Justyna   267 

Piotrowski Wojciech   276 

Piscator Erwin   74 

Piskorski Paweł   96, 97 

Piszczatowski Andrzej   92, 260

Piszek Małgorzata   124 

Piwkowska Anna   38 

Piwkowska Elżbieta   128 

Piwońska Maja   158, 267 

Plante Jacques   116, 

Płonczyński Andrzej   64, 72, 88, 145, 146, 

Podobas Irena   56, 148, 149, 165, 261, 262, 265, 

270, 271 

Pollack Sydney   61 

Połomski Jerzy   45, 63, 110, 114, 122, 123, 126, 

127, 130, 138, 167, 175, 307,

Poniatowski Kazimierz   8, 110, 162, 262 

Poniedzielski Andrzej   41, 68, 151, 159, 260 

Popławska Daniela   275 

Porter John   45 

Potocki Jan   28, 238, 239, 244, 250, 276 

Pożarski Robert   128 

Prus Bolesław (wł. Aleksander Głowacki)   7, 131 

Prus Krzysztof   289

Przemyk Renata   124 

Przewoźniczuk Joanna   94 

Przeździecki Jerzy   41, 268 

Przybora Jeremi   116, 157, 247, 251,

Przybylska Sława   123 

Pudełko Marek  122 

R

Rafelson Bob   259 

Rasiński Marek   95, 110,  278,  280, 281

Rasputin Grigorij   192 

Raszkowski Jerzy   116 

Rau Krzysztof   240, 241, 280, 281, 287, 289 

Rawski Bolesław   118 

Ravski Marek (patrz. Stołowski) 

Redliński Edward   237, 242, 282 

Regulski Jerzy   210 

Renard Gilles   158 

Renz Danuta   142, 143, 166 

Reptowski Stanisław   119 

Retmaniak Anna   287, 289, 290 

Reza Yasmina   282 

Riege Marcin   270, 271 

Rogacki Michał   267 

Rogowska Maria   276, 277 

Rogulska Ligia   291 

Rojas Fernando de   242

Rojek Zbigniew   158 

Rolska Rena   132 
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Romanowski Jan   117, 292 

Rosa Janusz   180

Rosenfeld Sandór Friedrich Ladislaus   240 

Rosiewicz Andrzej   41, 46, 151, 166, 167 

Ross Tadeusz   46, 256 

Rossa Joanna 122 

Rossini Gioacchino   128 

Rousseau Jean-Jacques   75 

Róg Andrzej   118,

Różański Jacek   124 

Ruckgaber Ewa   263 

Rudzka Zyta  120, 252 

Rusiecka Anna   94 

Russell Willy   235 

Rutkiewicz Jan   95, 110, 273, 275, 276,

Rutkowski Rafał   280, 284 

Rutkowski Robert   120, 292

Rybarczyk Maria   275 

Rybiński Andrzej   166 

Rybiński Maciej   32, 34

Rybka Grzegorz   93 

Ryl-Górska Elżbieta   46, 87, 88, 146, 167, 263, 

316 

Rymarz Zbigniew   64, 167, 193, 201, 263, 264

Rymkiewicz Agata   139 

Rynkowska Jolanta   276 

Rysiówna Zofia   3 

Rzontkowski Dariusz   244, 

Rzymyszkiewicz Piotr   290

S

Safrin Horacy   117 

Sajnuk Adam   282 

Salomon Michał   69, 132

Samborski Andrzej   260

Sas Barbara   259 

Sawicka Teresa   280 

Schaeffer Bogusław   121, 237, 238, 239, 240, 245, 

246, 247, 252, 275 

Schigal Murray   243, 244

Schulz Bruno   248

Sekudewicz Anna   266 

Semotiuk Bogdan  289 

Sendecki Marcin   267 

Serafin Tullio   145 

Seweryn Andrzej   108 

Siedlecka Joanna   38 

Sieklucki Piotr   118 

Siemieńska Dagmara   94 

Sienkiewicz Henryk   257, 270 

Sienkiewicz Krystyna   45, 125 

Sienkiewicz Kuba   153, 160, 261 

Sieradzki Jacek   5, 170, 171, 173, 174, 273, 274 

275, 276, 277, 278, 279, 280, 281 

Sikocińska-Gacka Ewa   254, 260 

Sikorski Dariusz   40, 62, 63, 86, 114, 152, 163, 

293 

Singer Daniel   241

Siudym Marek   166

Skawińska Magdalena   259, 264, 266

Skiba Magdalena   119

Skibiński Andrzej   291

Skotnicki Jan   122

Skowroński Krzysztof   226

Skrzecz Marcin   254

Skrzyszewska Agnieszka   254

Skucha Piotr  158

Skupiński Jacek   282

Słobodzianek Tadeusz   148
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Smagacki Bogdan   278, 292

Smolka Iwona   22, 38, 64, 138, 267

Smużny Radosław   121

Sobiera Michał   261-262

Sobocki Marcin   95

Sobolewski Tadeusz   35, 40

Socha Małgorzata   120

Sofokles   236, 274

Sokorska Bogna   89

Sokorski Jerzy   89

Sołtyk Grażyna   33

Sommer Piotr   267

Sosnowski Marcin   120

Spychalski Romuald   88, 143

Stach Dariusz   121

Stankowa Teresa   95, 110

Stanisławiak Grzegorz   238, 242, 243, 282, 287

Stankiewicz Danuta   166

Staręga Elżbieta   211

Starościk Krystyna   254

Stasiński Piotr   40

Staszewski Kazimierz   191

Stawarz Sylwia   267

Stawrowski Zbigniew   232

Stebnicka Marta   276

Stefani Jan   130

Stefanik Jacek   118

Stelmachowski Andrzej   22

Stevens Martin  238

Stołowski Marek   100, 130

Strzelecka Joanna   29, 215, 228

Strzelecki Andrzej   93, 239,240, 276, 290

Strzelecki Rajmund   276

Styczeń Marcin   264

Sudnik Tadeusz  254

Sut Jacek   237, 239

Sychowski Adam   89

Sypniewska Lucyna   241

Szałkiewicz Wiktor   268

Szaruga Leszek   37, 39,  203, 267, 

Szczepkowska Joanna   39, 40, 46, 67, 69-70, 104, 

113, 291

Szczerbowski Zbigniew   203

Szczęsny Paweł   276

Szczyciński Stanisław   128

Szczygielski Cezary   160, 165-166, 183, 186

Szekspir William (Shakespeare William)   170, 235, 

238, 241, 243-244, 250-251, 281

Szelachowski Wojciech   240, 277

Szelągowska Joanna   55, 

Szpakowska Małgorzata   171

Sztarbowski Paweł   43, 113-114, 170, 293

Szulc Witold   240

Szurmiej Szymon   71, 

Szwec Jarosław   276, 

Szwed Tomasz   255

Szyfman Cezary   128

Szykulska Ewa   67

Szymańska Izabela   45

Szymański Paweł   169, 267

Szyszka Małgorzata   245

Ś

Ślepowrońska Dagna   267 

Ślizowska Margita   62, 254 

Ślosarski Marek   115

Świerzawski Olgierd   243, 284

Świnoga Dariusz   94

Świnoga Maciej   145 
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Świtaj Monika   137, 167,  203, 259, 276, 281

Świtalski Piotr   116

Świtalski Tomasz   259

T

Tarasiuk Izabella  117

Terlikowska Elżbieta   280

Tespis   80

Tichenor Austin   243

Titkow Andrzej   267

Tomaszewska Ewa   91

Tomaszuk Piotr   148

Tomczak Grzegorz   255, 267

Topor Roland   240

Toporowski Grzegorz   261

Torres Jose   269

Traczyk Wojciech

Treutler Małgorzata   122, 276

Trybalska Małgorzata   155

Trzebiatowski Paweł   125, 130

Trzebiński Andrzej   223

Trzeciak Andrzej   117, 292

Trzepiecińska-Anderman Joanna   128

Trzepizur Agnieszka   158

Trznadel Jacek   233

Tucholski Krzysztof   239

Tucholski Paweł   274 

Turgieniew Iwan   245, 

Turkiewicz Szymon   119, 

Turnau Grzegorz   69

Tuszyńska Agata   136

Tuwim Julian   117, 257, 271, 

Tylman Janusz   127, 166

U

Ulatowski Wojciech   261 

Umer Magdalena   100, 111-112, 251, 290 

Urbański Andrzej   8, 13-14, 17, 21, 25, 26, 28-

29, 31, 33, 48, 51, 65, 67, 84, 93, 95, 96-97, 99, 

101-103, 106, 110, 119, 135, 139, 204, 208, 218, 

226, 234

Urbaś Henryk   259 

V

Vivaldi Antonio   238

W

Wachnik Leszek   128

Wajda Andrzej   259

Walczak Michał   120, 252

Waldorff  Jerzy   131

Walentynowicz Anna   266

Walewicz Agnieszka   259

Walsh Enda   253

Warelis Ewa   293 

Warszawski Piotr   282

Wasilewska Dorota   156, 157

Wasowski Jerzy   157, 251

Wdowczyk Błażej   121

Wdowiak Mila   153

Webber Andrew Lloyd   88 

Wernio Elżbieta   275

Wernio Julia   275 

Wharton William   116, 252

Wicza-Pokojski Romuald   121

Wiechowski Marek   165
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Wieczyński Krystian   121

Wielanek Stanisław   167

Wielowieyska Grażyna   266 

Wieński Mirosław  279 

Wiepriew Mikołaj   77,  94, 165, 239,240, 250, 

253, 277

Wierzbiański Krzysztof   119

Wierzbicki Maciej   280, 284

Wilczyńska-Toczko Hanna   266

Wilczyński Marek   282

Wildstein Bronisław  38, 48, 106, 136

Winfield Jess   241

Wińska Katarzyna   240

Wirokiro Cornelius   251

Wirpsza Witold   37, 

Wiśniewski Tadeusz   193, 203, 276, 281

Witaszczyk Jarosław   132, 

Witkiewicz Stanisław Ignacy (Witkacy)   72, 139

Włodarek Ewa   165

Włodarek Jerzy   165

Wocial Jakub   100

Wodecka Beata   275

Wojciechowski Piotr   38, 136, 170, 267-268

Wojnowicz Tytus   128

Wojtkowski Ryszard   46, 167

Wojtyszko Maciej   170, 187, 257, 265,274-
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